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PRZEIHÓll'IENIE . . 

sekre arza generalnego -KC PPR tow. Bolesława Bieruta 
wygłoszone na krajowej naradzie aktywu PPR w Warszawie 

Oto dlaczego stanęła na porządku dziennym 
ostatniego Plenum, jako zagadnienie naczelne -
sprawa walki z odchyleniem prawicowym i nacjo· 
nali~tycznym, w kierownictwie p11rtii, sprawa a· 
nalizy jego korzeni i źródeł, sprawa sposohów 
jego przezwyciężenia. Tak bowiem często bywa 
w partiilllrewolucyjnej, że nieprzezwyciężone w po 
rę, osłaniane przed partią lub uporczywie bro· 
nione wahania i błędy ideologiczne nieuniknie­
nie przerastają w odchylenie od zasadniczej linii 
partii, przerastają w poważne niebezpieczeństwo 

rllu partii i klasy robotniczej, przechwytywane 
eą przez wr<Jga klasowego, aby przekształcić je 
w oręż przedwko partii, aby osłabić partię i -
jeśli eię u<la - zepchnąć ją z drogi, po której 
kroczyła. Dlatego też Biuro Polityczne i ostatnie 
Plenum KC uznały za konieczne postawić przed 
partii} w całej rozciągłości, bez jakichkolwiek nie· 
domówień, sprawę odch)llenia prawicowego i na· 
cjonalistycznego w kierownictwie naszej partii, 
aby wspólnym wysiłkiem całej partii przezwycię­
Ż'l'Ć to odchylenie całkowicie i .bez reszty. 

Już rok temu, .w cżasie pierwszej nai'lldy dele· 
galów 9-ciu partii komunistycznych i robotni· 
czych, która· powołała do życia· Biuro Informacyj· 
ne 9-ciu partii, ujawniły się u tow. Wiesławl wa· 
hania, wynikające z niedocenienia ówczesnej sy· 
tuaeji międzynarodowej. Tow. Wiesław wycofał 
&ię z tej pozycji tylko pod naciskiem towarzyszy 
r Biura Politycznego podtrzymując swe wątpli-

Towarzysze I wości i zastrzeżenia. Oceniając samokrytycznie 
W ciągu 3 młe~irey tt•wał w ftl$zej putii 1zk1>- SWł postawę 1''obec ówczesnych wahań Biuro Po· 

..ru ... ..,. l niebezpieczny dla partii at"an kryzysu w lityczne, ~twierdziło wobec Plenum KC, że nie 
kierownictwie partyjnym. Biuro Polityczne partii zajęło wówczas wobec tych wahań dostatecznie 
czrnifo ;wysiłki, aby k!'yzya ten prze~cięży-0., jasnego- i zdecydowanego stanowiska, że rozdżwię 
ahy, przywrócić lderowmc«yu nliszej .partii zwar· ki te zostały wówczas zaklajstrowane, a nie zwy· 
tość organ:i~acyjn~ i -jediiośi ideologiei11ą. Lip· cię.źone do końca. Biuro Polityczne wyciąga z 
cowe Plenum KC nie zajmując się oeohami, -nie tego dla siebie i dla całej partii naukę, że zaklaj 
okreilając. kto był pei:sonalnie nosidelem błęd- strowane, ale nie przezwyciężone do końca waha· 
nych poglądów .i wahań ideologicznych --= dało nia i rozdźwięki rozwijaj1 się nadal w utajeniu, 
naszej partii ja_snę marksistowsko.leninowską ll• tak samo jak nie wytępione do reszty w organiź· 

nalizę i ocenę zagadnień. . które były podłożem mie bakcyle choroby mogę zawsze później odro­
ideologicznym kryzysu w kierowni.ctwie partii, dzić się z tym większą siłą przy innej okazji. 

Juz wówczas dla 11czestników Plenum hyło ja- Bakcyle wahań ideologicznych ~rystQpily u tow. 
we, że istnieją w części kierownictwa p~ po· Wiesława s jeszcze większą siłą w chwili ujaw· 
ważne wahania ideologiczne, dotyczęce podsta• nienia ciężkiego kryeysu w partii jugosłowiań­
W'lwvch zagaiłnień ruchu robotniczego i między. skiej, który pchną] tę partię na manowce. 
narodowego, oceny tradycji historycznych tego Niewątpliwie rozwijające się wypadki jugosło· 

ruchu, wniosków, jelde z tej oceny wypływają wiańskie stały się bodźcem dla wystąpienia tow. 
dls dalszej linii kierunkQw·ej naszej partii, dla Wiesława na Plenum czerwcowym naszej partii. 
?a-Oań aktualnych, jakie stoją przed partią w Tylko pozornie temat referatu tow. Wiesława 

iwiązku - z podstawowym zagadnieniem zjedno· o tradycjach historycznych polskiego ruchu ro· 
1;~enia partii robotniczych. botniczego na Plenum czerwcowym naszego KC 

W obra<hich liprowego Plenum K(:: nie brał nie wiąże się jak gdyby z problemami między. 

udziału sekretarz generalny partii tow. Wiesław, narodowymi i bieżącymi zadaniami partii robot· 
którego błędna ani:) marksi6towska postawu była niczych. W rzeczywistości ma ono z tymi spra· 
włafo.ie przyczyną kryzysu w kierownictwie par• wam.i wewnętrzny związek i to w sensie wyhit· 
tii Lipcowe Plenum KC n.ie mogło wskutek nie- nie zasadniczym. Historia naszego ruchu robotni 
ohecnofoi · tow. Wiesława zająć się wszystkimi e. czego, którego antymarksistowską fałszywą oceną 

lern„ntami kryzysu, nie mogło nawet stwierdzić w referacie tow. Wiesława zostało zaskoczone i U· 

publicznie faktu, że kryzys taki zaistniał w całej' godzone jak obuchem w główę całe kierownic· 
ro~ciągłości, nie mogło •.dęc powziąć wszystkich two naszej partii, rozwijała się w bliskim i bezpo 
nh•:i:hędn;;ch decyzji politycznych i organizacyj- średnim zwią.zku z teorią i praktyką. partii bol 
nych w kierunku szybkieg<J rozwiązania kryzysu szewickiej kierowanej przez Lenina. Lenin z 
w jego wczesniejazym stadium. właściwą mu wnikliwą. uwagą. śledził rozwój 

polskiego ruchu rewolucyjnego, wycią,gał z do· 
Jednak nie t}!ko uczei;tnicy tego Plenwn ale świadczel'l naszego ruchu _ zarówno z jego 

i CJ1ła partia z głęboką ulgą i maksymalnym zro· osiągnięć jak i błędów - nauki i wntoski, któ­
wmieniP l'! uznała ohrndy i wytyczne lipcowego re wyczerpują.co rozważał 1 uogólnial w swych 
Plenum KC za słuszną podstawę ideologiczną iłla pracach te:>retyc.znych. Dawał on niezró-WUane 
dalszej działalno~ci partii wohec wroga klasowe· w swej przenikliweJ marksistowskiej analizie 
go, uzbrajające partię dla. odpa_rcia wszelkich oceny krytyczne pos;z:czegómych nurtów, dzia­
wahań, :za cenny „kład w idl'ologiezne wycho· ła,jących w polsltim ruchu robotniczy~. wyka-

zywał źródła. ideologiczne sekciarskich teorii 
wanie naszej partii i jej twórcze poszukiwania, 

Róży Luksemburg, które wypaczały dział:i.lność 
w ideologiczne wychowanje maF pracujących. ówczesnej rewolucyjne.1 i marksistowskiej -
Wytyczne lipcowego Plenum zaktywizowały na· aczkolwiek niekonsekwentnie marksistowskiej 
gzą partię, przyczyniły cię do wzmożenia jej dzia - pai:tli polskiej, jaką była SDKP i L, dE!ma­
łalno511i. sttował bezlitośnie szowinistyczne i burżyazyj­

J ednakże faktem jeat. że uchwały 1 wytyczne no-nacjonalistyczne oblicze „fra,ków'' ówczes­
lipco; ·ego Plenum KC n.ie dotarły od razu do nej prawicy PPS, jako agentury burżuazyjnej 
&·wiadomości tow. Wie;lawa i nie dotarły w pełni w klasie robotniczej. 

ta.den bodaj z odłamów światowego ruchu re 
do ś"·iadomofoi pewnej grupki towarzyszy, któ· wolucyjnego nie został tak wyczerpująco i 
rym błędne koncepcje, a częściowo sentyment wszechstronnie potraktowany w publicystycz­
osohisty do tow. Wiesława utrudnił zrozumienie nych i · teoretycznych pracach Lenina, jak pol­
znaczenia ideologicznej tte8ci oLrad Jipccwego ski ruch rewolucyjny. Nic dziwnego - Lenin 
Plenum i przesłonił im ealkowicie zadania idCfJ· znal: przywódców naszego_, ruchu, stykał się z 
logicznego ubojowienia partii w walce z waha· nimi wielokrotnie na zjazdach i konferencjach 

· · bł d · l I · ł · b · j partyjnych. Słyszał ich wypowiedzi. śledził ich 
mami, z . ę 11~1111 pog ąc ~mi, .z wp Y'~ 3 '.111 0 r~J wystąpienia na przestrze~i kilkunastu lat. To 
d:i:-?hnom:es:czansk~ • .n~cJonalis.t) czi~eJ td~o~ogn, też . nie n1a dotychczas bardziej wnikliwej na 
ktora ns1łu1e douerac 1 przen1knac rcwruez do historyczno - materia,listycznej metod.zie opar­
szeregów naszej partii tej ocenv nasze20 ruchu 1 jego trad7cJi niż 

I 

ocena ~warta w pr.acach Lenina. 
Referat czerwcowy tow. Wiesława był nie­

wątpliwie świadomą rewizją Leninowskiej oce 
ny historii naszego ruchu, opartą na cal:kowi­
tym oderwaniu walki narodowo • wyzwoleń· 
czej od walki klasowej. Wynikało to dostatecz­
nie jasno z przebiegu dyąku,sji nad stanowi­
skiem tow. Wiesława w czasie wielokrotnych 
posiedzeń Biura. Politycznego po§więconych tej 
sprawie. 

W odpowiedzi na :ugumenty W'Szystkich bez 
wyjątku członków Biura. Politycznego tow. 
Wiesław zgłosił rezygna,cję ze stanowiska se­
kretarza generalnego partii, nie przyjmując 
wówczas dyskUs.li merytorycznej. Dopiero po 
ostrej krytyce w czasie ostatniego Plenum KC 
tow. Wiesław przeprowadził rówhież w tej 
sprawie obszerną samokrytykę, którą Plenum 
oceniło jako zmierzającą. do rewizji jego do­
tychczasowego, z gruntu błędnego stanowiska,. 

Co uderza, co wysuwa się na czoło w wypo­
wiedziach tow. Wiesława na Plenum czerwco­
wym na temat oceny historii i tradycji ruchu 
robotniczego w Polsce? Uderza przede wszyst­
kim oderwanie się od podłoża walki klaso­
wej, od zasadniczych rewolucyjnych celów tej 
walki. 

W rozważaniach tow. Wiesława cała ocena tra· 
dycji i historii ruchu robotniczego w Polsce uję 
ta jest jednostronnie i fałszywie. Ujmuje on pod­
stawowe 1.agadnienie niepodległośd Polski bez 
wiązania tego· zagadnienia z cafokształtem walki 
klasowej prolet11riatu. Ale rewolucyjny ruch ro• 
hotniczy w Polet'e walcząc o wyzwolenie narodu· 
we stawit1ł przed soh11 zt1denia dalej idl!ce, zmie­
rzał do obalenia władzy hurżuazyju'ej i us~roju 
kapitalistyc~nego, zmierzał do zdobycia władzy 

politycznej i w tych swoich dążeniach napotykał 
nie tylko na zaciekły opór burżuazji, ale również 
na nie mniej zaciekły opór agentur burżuazyj· 

nych, działających w ruchu robotniczym wśród 
których czołowe miejsce zajmowała prawica PPS. 
Hasło niepodległości, wysuwane przez PPS by· 

lo czymś innym dla przywód!lów prawicy PPS, 
związanych jak najściślej z piłsudczyznę, a zgoła 
inaczej było ujmowane przez robotników w sze 
regach tej p11rtii i przez jej lewicowy nurt. Dla 
prawicowego kierownictwa stanowiło ono najważ 
niejszy oręż do rozbijan.ia i paraliżowania rewo· 
lucyjno • klasowych celów ruchu robotniczego, 
dla wprzęgnięcia. tego ruchu do rydwanu celów 
politycznych burżuazji. 

Dla burżuazji polskiej zdobycie własnej pań· 
Etwowości,· choćby okrojonej i zależnej od ' zahor· 
ców miało znaczenie głównie z punktu widzenia 
trwałego zabezpieczenia jej władzy politycznej. 
PPS-prawica zgodnie z tymi podstawowr'mi cela· 
mi burżuazji pragnęła ograniczyć rozwój ruchu 
rewolucyjnego tylko do etapu zdobycia niepodle­
głości jako bazy burżuazyjnego ustroju państwo­
wego, w ramach którego klasa robotnicza może 
co najwyżej rozwijać walkę o ewe ekonomiczne 
i polityczne hasła częściowo i to głównie metodą 
taktyki parlamentarnej. Taka hyła zasadnicza, 
podstawowa różnica celów i zadań wysuwanych 
przez dwa przeciwstawne sobie zasadniczo nurty 
w ruchu robotniczym w Polsce. 

Tow. Wiesław gotów był nie leninowską a 
pepesowską koncepcję walki o niepodległość za· 
łożyć u podstaw ideoloj!icznych zjednoczonej par· 
tii. Ale jest to jaskrawe odstępstwo od zasad 
marksizmu-leninizmu, jest to rewizja leninizmu 
7 płaszczyzny ideologii oportunistyczno-nucjona· 
listycznej, jest to faktyczna kapitulacja ideolo· 
gicz1ia przed nacjonalistycznymi tradycjami PPS. 

Brak busoli klasowej i rewolucyjnej w rozważa 
niach tow. Wiesława nad sprawą niepodległości 
i jego upór w obronie jawnie {Jiłszywych konce· 
pcji doprowadza go do jaskrawego pomniejszenia 
wpływu 'l:wycięstwa rewolucji w Rosji w r. 1917 
na odzyskanie niepodleglofoi przez Polskę. „Nie 
zgadzam się - mówił tow. Wiesław w odpowie· 
dzi na projekt rezolucji Biura Politycznego -
"' lezą, że koncepcjJ niepodległościowa PPS 
zbankrutowała, powst.:fje bowiem pytanie, czyja 
koncepcja zwyciężyła". 

I oto jak tow. Wie;ław odpowiada na to py· 
tanie: 

„Koncepcja niepodległościowa PPS była kon· 
cepcją burżuazyjną, nacjonalistyczną i jako taka 
nie zbankrutowała lecz zwyciężyła w 1918 roku. 
Nie zmienia tego wcale fakt, że Polska odzyska· 
la nieDodledość na elrutek rewolucji rosyjskiej 

i ruchów rewolucyjnych w Europie". 
Cóż to zuaczy? Jak to rozumieć? Jak określl6 

taką metodę myślenia? 

Nie ma dwóch zdań, źe nie jest to metoda ma• 
terializmu historycznego obowiązujące marksi· 
stów, ale tego rodzaju mętną scholastyką przepo­
jone było całe ówczesne rozumowanie tow. Wie­
sława, co wskazuje, że wpadł on wówczu na wy 
soce niebezpieczną i stanowczo obcą dla marks.i· 
sty płaszczyzll.jl rozważań epołec~nych. 

Tow. Wiesław kwestionuje słusznoś6 ha­
seł KPP w okrP..sie międzywojennym, Jeśli 
dla owego okresu nie wiązać zagadnienia 
rządu i zagadnienia niepodległości ani z re 
wolucją proletariacką. ani i hasłem dyktatu 
ry proletariatu, to trzeba powiedzieć wyrai 
nie, że chodzi o rząd burżuazyjny i o nie-po. 
dległość państwową w ramach władzy bur· 
żuazyjnej. Tak właśnie 11tawiaJa spraw12 
i rządu robotniczo-cbłopsklego 1 niepodległ-0 
śc; państwowej prawica PPS, 

Prawica PPS właśnie stawia.la te zagadnie 
nia tak dlatego, że była agen~urą buri<uazjł 
w ruchu robotniczym. Ale KPP była partią 
rewolucyjną 1 marksistowską i czynienie jej 
zarzutu z tego, że sprawę niepodległości 

i rządu wiązała wówczas z rewolucją prole· 
tariacką i z dyktaturą proletariatu byłoby 
w ogóle trudne do zrozumienia u marksisty, 
Oczywiście, w okresie przygotowywania 
przez hitleryzm najazdu na Europę, ~tórym 
to na.jaz.dem była zagrożona t Polska, KPP 
powinna była wysunąć na croło haSło obro. 
ny. niepodJegłośoJ Polski, co łeż uczyniła. 
Wówcza11 też treść walid klasowej r;mienia 
się zasadniczo. Twony s.ię tront ogólnonaro­
dowy w wa.lee z grabieżcą impe.rialistyei­
nym, usiłującym podpQl"Ządkować swej woli 
słabsze narody. -Wówczas wojna stale 11ię na 
rodową, sprawiedli'wą wojną, pn:eciwko na.ł­
gro~nięjszemu w danej syłua.cji grabieżcy im 
perta.listycznemu, Taką postaJWę zajęła wła­
śnie PPR od chwili swego powstania, 
Wysuwając się na czoło walkJ narodowo­

wyzwoleńczej, PPR wiązała walkę o wyŻwo 
lenie Polski z walką o zdobyeie władzy dla 
mas ludowych z klasą robotniczą na czele. 

Wyrazem tego było utworz~nie KRN, ja. 
ko reprezentacji narodowej. 

W ok<resie walki o władzę połlty~ pod 
swoistą formą KRN 1 terenowych rad n.a.ro­
dowych mieliśmy szczególnie pomyślne 
współdziałanie sił wewnętrznych polskiego 
ludu pracującego miast t wsi z_ siła.ml rewo 
lucyjnyml państwa radzieckiego które rM­
winęły się w potęgę zbrojną 'na giruncie 
ustroju socjalistycznego t. zn. ustroju Wf• 
rosłego z dyktatury p.roleta.rlatu. Właśnle 
dzięki temu współdziałaniu międzynarodo­
wych sił rewolucyjnych mogła wyrosc ta 
szczególna forma władzy politycznej, którą 
określaliśmy mianem Demokracji Ludowej 
w Polsce i w innych krajach. Klasowy cha· 
rakter tych sil f klasowy charakter Władzy 
politycznej w krajach Demokracji Ludowej, 
władzy opartej o hegemonię klasy robotni­
czej, kroczącej na czele szerokiego frontu 
mas pracujących t. j. przede wsz,ystkim ble 
dnego l średniorolnego chłopstwa, nie ulega 
wątpliwości. W okresie powstania. KRN nie 
którzy towarzysze w naszej partii nie dooe­
niali rzeciŁYwistego uk.ł.a.du sił klasowych 
I szczególnej wagi współdziałania tych sil 
w walce o władzę politycrmą z potęgą :llbroj 
ną ZSRR, jako siłą rewolucyjną i wyzwoleń 
czą, jako siłą klasowo-sojuszniczą, a nie tfl 
ko siłą wojennego alianta, 

Z niewłaściwej oceny swoistego układu 
sił klasowych wypływały te wahania, któ· 
rych odbiciem były usiłowania zniekształce· 
nia koncepcji KRN, o czym wspomina 5-ty 
punkt rezolucji Plenum KC. Najlepiej cha· 
rakter ówczesnych wahań odzwierciadla arty 
kuł t. Bieńkowskiego w „Trybunie Wolno­
ści", naczelnym organie naszej partii, z dnia 
1 lipca 1944 r. czyli na 3 tygodnie przed ob­
jęciem władzy przez PKWN, Jako organ wy 
konawczy KRN. Artykuł zatytułowa.ny „Na­
sze stanowisko" nie mógl} się ukazać bez 
zgody tow. Wiesława, nadzorującego z ra­
mienia kierownictwa partii redakcje wyda­
wnictw partyjnych. 

W artykule tym. określającym stanowi­
sko partii wobec podstawowego problemu 
władzy politycznej w przededniu niemal wy 
zwolenla Polski nie ma w ogóle koncepcjt 
KRN, została ona usunięta porza n3wią.s Ja· 
kichkolwłek rozważań politycznych, 

. ,~ 
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Tow. Bolesław Bierut Komunikat o Krajowej Narodzie Aktywu PP 
WAJRSZAWA PAP. - Dn.la li bm. odbył.a iREZOLUCJA drogę dlla :iabeZ'{'ie<:'L nl 

Tow. Boletław Bierut urodził &14: tł kwi9' 
ni& 1892 roku we wsi Rury Jezuiclde w po­

suwerennośd i nie- wiecie tarnobrzeskim, woj. lubelskiego. w 
się w Wanzawie krajowa n.Ma.da ftktYW'U PPR Krajowa narada. aktywu Polskiej Part!! Ro- podległości Polski. 
~ udziałem z gór4 tysi1tce. terenowych działa.- bołnic.zej wita uchwały sierpniowego Pl um Nar.ada wita uchwały Plenum KC wytycza 
ery partii. KC. Jl\CE!!< drogi walki klaso ej illa W6l w . obronie 
Naradę ugalł tow. Albrecht, czlone.k KC Uchwały prze'Z jasne 1 wyrafn• wskazarua biedngeo i średniego chłopa, uchwały, które 

P.PR 1 aekretan war6U1.Wski~j organizacj stanowją skuteczną broń dla przecinania w pll.rtil na niebezpieczeństwo odchylenia. pra-PPR. Tow. Albrecht na wstępie złożył hołd zarodku wszelkich prób s iania nlepokoju i za 
pamięci Andrieja Żdimowa - zmarłego sekre wicowego 1 nacjonalist~znego, wskazanie mętu przez wroga klasowego. 
łana KC WKP(b). Zebrani uczcili powstaniem żródeł tego odchylenia i &poeobów jego prze· Narada wzywa wszyEtkich cz:łoinków partii 
pdmięł smarłego. zwydężenta., wzmacniają Eiłę partii i uzbraja- do przyswojenia 6obie wiellc.iego dorobku ide· 

Na naradzie wygłosił sekreta.n: generalny Jl\ J~ do nowych zwydęetw na drodze walki ologi<:znego Plenum i wyikorz-fstywania go w 
KC PPR itow. Bolesław Bierut referat o wyni- przeciw wszelkiej :krzywdzie społecmej 1 wy· codziennej pracy dla dobrii mas pracująych 
kach sierpniowego Plenum KC ·PPR. zyskowi na drodze walki o socjalizm. i Polski. 

Następni-a przemawiał tow. Gomullka Wie· Narada wita uchwały Plenum KC ja.ko wy· Naraida stwierdza, że wyni!k.1 Plenum przy· 
&ław, pr.z:eprowadzaj11c ikqrt)"kę swoich blęd.· raz wzmocnienia solidarności mlęd.:zynarodo· czynią się do stworzeni.a. trwałych t e·łusznych 
nych poglądów, po czym rozwinęła. eię oży· wej :z:. WKP(b) % partia.ml ik.<>Inunisty<:Zllymi 1 ideologicznie podwalin, dla ZjednoC1J0nej Partii 
wiona dyskusja, w której zabrało głos r~bo~c.zy.ml ikr~jów. demokracji ludowe) i z Klasy Robotniczej w Pol6ce. 
16 uc.zes.tników narady. s1łam.i. rewolucy1nyIDl i postępowymi na za- Narada stwierdza, ie w obliczu nowych za· 

Po podsumowa111iu dyuusji przez tow. Bie-1 chodzie. dań, cała partia sk.upi się dokoła swego maT· 
rul4, uchwalone jednogłośnie nilstęp41.jqc~ re- W tym 'W'UlloonienJ.u solldamo!ct ml~ry- bistowllko • lenlnowskl'ego Komitetu Central 
1olu~ję: na.ro~wej narada wiidzi jedynie slmtec:zn~· nego. 

r'Jdzinie drobneg? rolnika. 
Już jako 12-ktnl chłopiec, Bolesław Bie­

rut bierze ud~iał w walce i: caratem. Z& 
udział w strajku szkolnym w 19M roku zo­
staje wyrzucony ze z.koły. Nad swym wy­
kształceniem pracuje wi~ tow. Bolesław 
Bierut poza szkołl\, ni• ustajl\<: mimo mło· 
deg') wieku w pracy społecznej. Bierze czyn 
ny udział w dr.ialalności postępowej organ!· 
zacj1 młodzieżowej •. Przyszłość", • w roku 
1911 nawiązuje kontakt z lubelski\ organ.tz.a 
cją PPS-lewicy. 

W szeregach PPS-lewicy P"'!Ost•j• iow. 
Bolesław Bierut a:t do cqwill jej połl\ezeni& 
z SDKP 1 L w jedną partię rewolucyjnego 
ruchu robotniczego KPRP, przeksztakoną 
następnie w Komunistyczną Part!' Polski. 
W czasie pierwszej w<>jny światowej przeby 
wa tow. B')lesław Bierut w Lublinie, Idzi• 
równolegle ze swą dział~lno~cl4 PolltYczn\ 
pracuje zawodowo ! lpoleczn!e na terenie 

N t P I ki '• Me • • W • k • B li • spółdzielczości robotniczej. 

O a O .S eJ ISJI OJS OWeJ w er e od!Yefzi:i~~ht0~~les:~ !~~ia=C: 
'do brytyjskiego ministerstwa spraw zagranicznych domagająca się ukrócenia nie- centralnych partii, jak i w jej Ol'lmizacjach 

mieckiej kampanii rewizjonistycznej w brytyjskiej strefie okupacji . :rie~dJ~~ :pm~~c~~ ia;~~~~~ ce!!~~ 
BERLIN PAP. - W swi~u z.e wzrostem I &kl % głębokim u·boleiwa.niem zmuszony był stycznych w ~eh n!ebezplea.nej. działalnośd. nego. 

~~ndencjl 1!'&Wizjon1stycmych wśród ;pewnej &twiE!.I'dzić nowii,, ji!t!Zcre ll!iebe'Zipiecmi&}sz4 W tym stanie zzec.zv Rzqd Polskl imu8zony Od roku 1921 uczynajll nad spadd n" 
części ludno;$ei niemieckiej w bry'ty}&lciej stre formę e.kcji rew.i.zjonistyczuej. /esl rwrócfć uwagę Rządu Jego Królewskie/ presje policyjne. Po kilkakrotnych aresz.to-
fie okupa<:yjnej, Polska Misja Wojskowa w Oto parlament Nadrenii _ w~t!a!U podjął Mości na nlezrozumialą 1 nJedopUBzczalnq waniach wyjeżdża w 1927 roku %a granicę. 
Berlinie wyat06owała do Foreign Office w próbę legalizacji niemieckich tendencji rew!- tolerancję brytyj~klch 'Wlladz okupacy/nych I aby trZUpełnić swe .,,.,.yhztałcen.ie. W Au!tril 
dniu 21 &.ierpnla no.tę nutępuJ!l«j treśoi: :zjonisty<:1llych, !!Hl co Polska Miaja WoJ«k.o· w Niemczech wobec dzialalno§cJ rewl:jonl· 1 Bawarii studiuje nauki 1połecme. W 1'1')}cu 

.,.Polska. Misja. Wo.jekowa w Berllnl• ml.Ya wa w Berlinie w imieniu Rządu Pol4kiego slów niemiecklch J ma za.nczyt pro3J~ o spo· 1931 tow. Bolesław Bierut powraca do kra 
ju:t zasza;yt lci.lka.rotnii• %~óclć uwagę bry- iwr6ciła uwagę brytyjskie.go u.rz1tdu wojsko wodowanie zrewldowania decyz/J Bryty/skle· ju 1 natychmiast przystępuje do czynnej pra 
tyjski~o zarządu wojfilkowegq w Niemczech wego w nocie z dnia 28. 6. 1948 r. go Zarządu Wojskowego w Niemczech l za- cy w KPP. W grudniu 193! roku zostaje 
n.a gro~e objawy ten<iencji 'l'ewi'.-jo~stra· Rząd Polski miał wszelkie podstawy do 11_ dośćuczynlenia postulatom, wyratonym w no· aresztowany 1 skazany na 7 lat włęlie.nia. 
nych wsród pewnych grup ludno-śc1 ruem1ec· Z!llSadnlonego przekonania, ±& władze brytyj cle Polskiej Misji WojskQwej w Ber11nie J Wybuch wojny nstaje go w więzieniu w Ra 
kiej na. .teren.ie brytyjsk!~j 11trefy okupa.<:yjn1'j &kle tym razem zadość uczy.ni!\ słuemym ipo- dnla 28 czerwca 1948 rokuH. wlczu, Po wyswobodzeniu •i- z więzienia 
w Niemc.zech. stulatom Rzl\du Pol-skiego w !lderunku 11.llkró· rprzedootaje łię do Warszawy, gdzie bteru 

W notach powył.sry<::h ipodkteślaJ).(), te wy cen.la zapędów niemiec-kich !kół e.rowinlstyC'J!- p d B' udział w obronie stolicy. 
ttąp!enia lf'eWizjoJJistyc:zn& !Da.!'Ułmj<t ~asa.dy ny<:b, pragn4cycil nadać formę przepisu J>UW• rezy ent 1erut W latach okupacji tow. Bolesław Die.rut 
aęści 3 poroim:D.ienia. poczda!Il6kiego, które nego tendencjom rewizjo.nlstycznym. .staje w pierwszych si..eregach bolowmków 
głosi, że będą ~djęt~ ,,k.rok.t niezbędne dla Ku na.fglę~zemu zdumieniu Rz\du Pol~le- d d G Id c niepodległość. Jest wapółł)rfanizat.orem f 
za.pewni-enia,. i ze Niemcy nigdy więcej n.ie !.fO, brytyjski zarzą.d wojsikowy ;., awej odpo- Q prezy · enta ottwa a członkiem władz centralnych Potniej Partil 
będą. stan~w1ły gr<;~by dla s.~~dów, lub dla wiedzi zajął wobec zakwestionowanych sfor· Robotniczej. Jest czołowym W9"()6łtw6~ 
l;Xlko1u. ~w1atowego. ,wystąp.1en1a łe natnsza- mułowań „ustawy 0 uchodźcach" 111anowlsko WARSZAWA PAP. Prezydent R. P. skie i organlzatorem Krajowej Rady Narodowej. 
Ją rówi;ueż postanowiema. dyrektywy Rady odmienne, twierdz.ąc, .!ż „nie dopa1ruje aię w rował następują.et\ depoozę do Prezydenta Tow. Boletław Bierut - ukrywając tlę w6w 
Kont.roll ru. 40. nich tadnej prowokacji", <:za! Pod pseudonimem Janowski - pne-

Rqd Pole.kl tywJł nadzlek, łe rwł4dn bry'" i Republiki OLechosłowa.cldejr 'W'Odnkzy llll. J..szym hlator. pos.ledu.n.iu KRN 
tyjaki& doceni!\ konieczność pneciwstawlenia Brytyjski ~d wo.j~kowy, eytuj11c Inne. Jego Ekscelencja ~ w noc aylwestrowii z 19~1944 r. Wybrany 
loię tendencjom rewizjonietycz.nym, jak.o 6prze 6formułowanle ~~kwes~;onowanego 115tępu rz: \ ptzewodnlczącym KRN pozostaje na tym 
cznym z oa~elnyml zadaniM!ll okup11.cjl Nie- „ustawy .o uichodzca<;h , uznał jego tre*ć ta, t' KLEMENT GOTTWALD stanowisku aż do plerwszego po!ledzenla Sej 
mlec, mającej upewnić demokre.~cję i re- nlesuodhwą, Jakkolwiek świadciy on w taikim prezydent Republiki CzechoslowackleJ mu Ustawodaw~ego w Odrodz'.)'ll.ej Polace. 
edukł.cję na.rodu niemieckiego. &amym atopnm, CQ sformułowanie podane Pra.ga S lutego 1947 'l'Oku tow. Bolesław Bierut 

Wb d I oa;e.k' W Rz~ prze.z. Polską Misję Woj6Js;:OW!l z.a lconmnika· j wybrany zostaje przez Selm Ustawoda'll'(:%1 
. ~ew un:ta n _onym. . lW tim _, tern „Der Ta.g" o nieb~zp!ec:z.nej tendencji ule Pro"-"'" P"""'j"Ć wyraoro najgl bs go Pr.ezydentem Rzeczypospol tej. Jl.oJ.skJe~o, wy1łtąp1e.nla ~e~jon!stycm& .,,.e galizowanla niemieckiej dzlałaln.okl rewizjo· -Y • ·-• ... -„ . ę ze. 

tylko nie ~os!alY !JOWk1ągn1ęte, focz na te- nit>tyczneJ. . współczucia z powodu straty Jaką pomo- Pa~~m~b~~:~~tuna ~~~uo s P~~a ei 
re.nie bryty}Uiej strefy okupacyjnej R:r.ąd P-0l Zdaniem Rządu Polskiego tak.fe atanowł&ko !Iła Czechosłowacja. przez śmierć nieodia.- bm. jedn?myślnl~ pow:;łało tow. Bolesława 

B.ryty~lctego Zarz11du Wojskowego &tanow1 po łowa.nej pamięci dr. Edwarda Ben~ b. Bieruta, Prezydenta Rzeczypospolitej na sta 
parcie i nchętę dla niemieckich k,{>ł rewizjonl prezydenta. Republiki Czechosłowacltlej. nowisko Sekretarza Generalnego KC PPR. Proces Wiełgomasowej 

WARSZAWA PAP. - W dni11 5 bm. S!\d 

~;.~:i~!~:;5,~·c:: ZSRR domaga ·się zwołania kon erencji 
nikach i tygodnikach, wydawanych w języku 
polskim. w szczególnośct na oskdfionej ciąży ministrów spraw zagranicznych czterech mocarstw 
Zar:z'Ut osłabian.la _ducha bojowego epołeczeń· MOSKWĄ PA'P. - Jak donosi agencja n.la swego rządu wystosowali do nąd6w Wiel Na. maxgine61e powył.szych not agęncJa 
&twa przez publikowanie utworów porń<>gra· TASS, dnda 4 bm. ambasado.rowie Mdzleccy klej Bryta.n!I, USA i Francji notę M<0lępu!11- TASS wyjaśnia, !ł !!'Zl\d radzledd, &kładając 
ficmych. w Londynie, Waszyngtonie I. Paryżu z ;polece· cej treści: }e, kierował sdę następującymi względam.l: 

--8~---t-------.--------p----1----t------.--- ~~~z~~~~ZM~h .1)~~~~~~~~~ 

Y ~ a Cl a ~ j, T . a e s y n I e ministrów spraw zag·ra.n.icz:nych " mocarstw w granio;nych, prze6łM!• ra.drle ministrów spraw 
l' l' sprawie b. !kolonll włoskich oraz zgodnie z a.rt. ~granic:z.nych w dniu 31 ub. m., odnoślrle Io-

LONDYN PAP. - Delegacja Mlęd,;ynarodo· 
wego Czerwonego Krzy:ta w Jerozolimie po­
dała do wiadomości, i& tydoW&kie l ue.b&kie 
.tły zbrojne ewakuowały w niedzielę wieao­
rem południową c.zę.ść miasta. która. jako te­
ren neutralny pozostawać będz.!& pod kontro­
li\ Międz)'llarodowego Ci:erwonego Krzyża. 

23 traiktatu _pokojowego 11 Wlocha.mi .1 anek· tu byłych lcolonii włos:kich, nde zawierMr wy 
tera, rozjemca ONZ !&n.adotte mWia.domlł t1em XI do tego traktatu, ~ nąd 1"adz1ecld u- powiedz! przedstawicieli 3-cll paflstw z~hod· 
telegrticznled R~d~ B~z])l~J\stływa., t łł J:;:J" 'W'll.Ża za konieczne, aby pned upływem terml· nich ina temat terminu, w jakim ra.da powin· 
f;':!i,!~: ~~a~zlfy; ~ ~ aier:nJa ata~ nu, priewldzianego w traktacie. pokojowym, n.a. problem ten iro?.płltnyć . 

LONDYN PAP. - Jak do.nosi agencja. Reu· 

c}t: pomp w Lalrun, :r.aopa.truj!\CI\ tyoowskll tj. przed 15 "''rZeŚllda, rada · ml.ll.istrów spraw 2) Zastępcy ministrów gpra.w "Brandczn'}"Ch 
czę.ść Jerozolimy w wodę. Bern11dotte ok.re~la I uigranlcznych rozpatrzyła problem h. kolonii I n!e osil\gnęli po.rozumienia ant w jednym pun 
powyZ'Szy akt jako „ja!Jk.rawe pogwalcertle ro włoskich w trybie, przewidt.ianym traktatem kcie, dotyczącym przyazłośd b. kolonii wł04ł-
iejmu przez Arabów". pokojowym". kich. 

Jerzy KorwiB 19) 

. Zabójstwo Waldemara Glucka 
IV 

Michał Karc był mężczyzną potężnej bu· 
dowy o szerokich, zamaszystych ramio­
nach. Twarz - to duchowe zwierciadło 
właściwej istoty człowieka :._ wyrzeźbio­
na. została układem mięśni policzkowych 
i nielfoznymi, ale głębokimi zmarszczkami, 

- Owszem, wspominał mi o tym Glilck dzo doniosłe znaczenie. Czekam na wynik.i w maskę potężnej silv. Jut sama właśnie 
w trajtcie rozmowy,że zdarzył się w przę- sekcji lekarskiej tutaj, jeśli zaś zajdą ja- głowa. nad kolosalnym\ ramionami budzić 
dzalni wypadek i konieczna jest. operacja. kieś poważniejsze okoliczności wezwany bę musiała podziw. Um.i.esv::zona na mocno 
Proszę mnie jednak nie traktować jak dę na dodatkową konsultację. To wszystko. zbudowanej szyi trzymała się tak jakoś 

_ oskarżonego! - zareagował. na pytania co mogę pa.nu na ten temat powiedzieć. sztywo, że niemal zad.si.erżyście, r;resztą 
ostro. - Wszelkich potrzebnych wyjaśnień - Wszystko? - wątpił niemal drwiąco cała postać lekko odchylona. czołem ku gó­
ndzielę we właściwym czasie, o ile oczywi· No.sek. - To potrzebuje pa.n aż dokładnej rze w tym niezwykłym geście podkreślała 
ście zajdzie taka potrzeba. - dodał szybko. ekspertyzy lekarskiej z Zakładu Medycyny dosadnie niezależność i d~ę ! Oto sylwet-

Ostatnie pyta.nie sformułowane zostało Sądowej, aby sądzić cośkolwiek? Ozy istot ka trybuna ludu! - Pomyślał pru.kurator 
przez sędziego Noska. Na ostrą replikę nie sprawa przedstawia się tak tajemni- Brzozowski _ Wystarczy podłożyć cokół i 
doktora Skolimowskiego skrzyw.ił się nie- czo? byłby gotowy pomnik! 
znacznie i aczkolwiek nie wgłębiał się już - Dość tajemniczo, abym był w najwyż-
w tok samego opowiadania, to wszakże s st · tr . Korc wszedłszy do gabinetu dyrektora. 

. d zym opmu os ozny. · Gli.łcka skłonił się obecnym z wyraźną nie-
me awal mu spokoju od innej strony. - Czy był już rzeczoznawca od broni? dbałością i tylko Andrzejowi Wieruckiemu 

- Czy oglądał pan już trupa? - ZB-J?Y· - pytał dalej Nosek. uścisnął serdecznie rękę, tak jednocześnie, 
tał. - Dzwoniłem, ale jeszcze nie przyszedł. · kb d d ał 

- Dokon-'e- J'edyn1·„ b~-1-o pobi'.,.-h.y"'h odrz kl · · t FI rt M j', Ja Y o aw mu otuchy. Odszedł później w. „... ... ,.... ~ .,........ .., - e s1erzan enne - a przy se · 
oględzin, -poniewa.t szczegółowe badania major Bezprym. na wyznaczone sobie miejsce krokiem sprę-
mogą mieć miejsce tylko na sali operacyj- - Gdy przyjdzie, proszę mnie zawiado- żystym niosąc się harmonijnie i dumnie, 
nej Zakładu Medycyny SądoweJ·, a dzis' ru·e „ A t h · 'b .dzi • odchylony raczej ku niebu niż ziemi. m.ic. eraz c cia1 ym w1 ee jeszcze Mi· 
mam tam dyżuru. Z oględzin zaś pobież- chała Korca; czy on jest aresztowany? - Proszę! - Powiedział i u.siadł na.jzu­
nych nie można było tym razem WySnuć - Nie! - odpowiedział zdziwiony Hen- pełniej swobodnie w głębokim klubowym 
żadnych konkretnych wniosków, ponieważ nert. fotelu, nie było tu bowiem innych, uczynił 
cały przód zwłok unurzally był w kałuży - Nie'! - ulzivv'ił się z kolei Nosek - to zaś w ten.sposób, jakby w tego rodzaju 
krwi. Nie ważyłem się krwi zmywać, gdyż Przecież to główny oskarżony. Gdzie on fotelach siadywał codziennie. 
ka.My najdrobniejszy nawet szczegół ma dla się teraz znajduje? Proszę go natychmiast - Proszę! - Powtórzył - Czei'o sobie 
lekarza Yr.. ustalaniu przyezyn śmierci bar- . dostarczy:ó l .... panowie życz~ 't 

. 
Hennert, który ze wszystkich obec.nych 

największe miał doświadczenie w obyciu z 
najróżniejszymi kategoriami ludzi, przyj• 
rzał się Korcowi ze zmarszczonym czołem 1 
nic nie mówiąc cicho, a.le wyraźnie gwizd­
nął. 

- Panowie dawno się znają ze sobą? -
za.pytał następnie. 

- Od dziecka. To znaczy byłem du.tym 
już podrostkiem, gdy Andrzej zaczął do­
piero wypuszczać się na ulicę. 

- Jakto wypuszczać się na uli~, co to 
znaczy? 

-Panowie nie pojmują. My wszyscy wy­
chowujemy się na ulicy i tylko czasami 
któremuś tam z nas udaje się wyskoczyć 
poza ten szlak w inny świat, ale to zda­
rza się rzadko, bardzo rzadko. 

- Uważa pan to za specjalną krzywdę, 
czy tak? - zapytał prokurator Brioww­
ski i już przez pewien czruJ nie wypuszczał 
śledztwa ze swoich rąk. 

Korc nie odpowiedział, przyjrzał się pro­
kuratorowi bardzo uważnie. Chwila mil· 
czenia, jaka zapanowała po pytaniu Brzo­
zo~kiego wydawała się wszystkim najzu­
pełniej dramatyczna, choć właściwie nio 
się nie działo. Korc jednak na pytanie nie 
odpowiedział, przeciwnie mrużąc oczy sam 
rzucił pytanie: 

- A pan uważa to za specjalny przywi­
lej t . 

m. c, n. 

• 
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sekretarza generalnego KC PPR tow. Bolesława Bieruta 
(Dalszy ciąg przemówienia sekretarza generalnego KC PPR tow. Bolesława Bieruta) 

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) cznego, który jest zasadniczym celem pro- gleby. Czym się tłumaczy, że błędy te wy-1 nie powinno się stać sygnałem a.Ia.nnowym 
W przededniu wyzwolenia Polski, w decy- gramu naszej partii. szły na jaw dopiero w ostatnim okreslel dla całej partilł 

duJącY?Jl ~omencie waliti o władzę państwo- - Jaki charakter miały np. tendencje, wy Dopóki cały impet walki mtszej partii skie Czyż nie powinno zmobiilzowa6 wszystkich 
wą, widzimy u autora tego artykułu wyraż- rażające się w jednakowym traktowaniu bie rowany był przeciwko siłom reakcyjno-faszy członków partii wiernych pięknym trady­
ną stawkę na grupy polityczne. które stan-0 daka I bogacza. wiejskiego przy korzystaniu stowskim, które często bez osłonek zmierza- cjom naszego ruchu, do zdecydowanej wa1kl 
wiły oparcie polityczne ohozu reakcyjnego, z ośrodków maszynowych, eo faktycznie od- ły do powrotu rządów obszarniczo- kapitali- 1 z odchyleniem prawicowym I nacjonalistyez­
stawkę na. prawicę Str. Lud., na to skrzydło, dawało często te ośrodki w pacht kapitall- stycznych, system poglądów tow. Wiesława nym w naszef partilf 
któremu przewodził Mikołajczyk 1 na CKL, stycznym elementom wiejskim. utrudniało nie odsłoni1 słabości swych wiązadeł ani ta- Nie ulega wątpliwości że cała nasza par. 
który był dywersyjnym tworem delegatury wykorzystywanie ich przez biedotę chłop- jącego się w nim oportunizmu łdeologiCZQe· tła, która dała tyle dowodów swej wierno­
londyńskiej, powołanym do życia w celu roz ską1 go. Tow. Wiesław z bojowością I pasją mon ści klasie robotniczej, jej Interesom I jej ide 
ticia KRN. Nie można tego określić inaczej Co się kryło w wahaniach tow. Wiesława. tował współdziałania sił ludowych, konse- ałom. tak właśnie 11 nie inaczej za.reaguje na 
Jak oportunistycznym wyrzeczeniem się ha- w jego oporach przeciwko tej części rezolu- kwentnie demokratycznych, :i najszerszym to niebezpieczeństwo. Niewątpliwie. dopomo 
Eła. walki o władzę ludu pracującego pod he cjj Biura Informacyjnego, która omawia ide- frontem wszystk~h sił postępowych nie wy że w tym partii samokrytyczna postawa 
gemonią klasy robotniczej jak próbą uchy- ologiczne i programowe wytyczne partii łączając liberalnej burżuazji - przeciwko t. Wiesława, zajęta przez niego w 3-elm dniu 
lenia się od walki, którą mobilizowała 'I któ marksistowskiej w stosunku do zagadnienia siłom reakcyjno - faszystowskim. W tym obrad Plenum KC l świadC'Ząca. o tym, że zro 
rej przewodziła nasza partia, jako inicjator- socjallsty~nej przebudowy rolnictwa i uwol okresie tow. Wiesław położył niewątpliwie zumia1 on pod wpływem ostrej lecz otwarteJ 
ka 1 kierowniczka Armii Ludowej, jako przo nienia biednego I średiorolnego chiopstwa duże zasługi dla partii. Z chwiląc jednak gdy i szczerej krytyki ze strony Plenum - ko­
dująca organizacja w l{RN. oo wyzysku elementów spekulacyjnych I ka pOdstawowe siły reakcyjno - faszystowskie nleczn<1ść rewizji tego dotychczasowego, 

W przededniu wyzwolenia, w chwili decy pitalistyeznychf zostały u nas rozgromione demokracja ludo- z gruntu błędnego stan~nviska. 
dującej klęski okupanta, na czolo wysuwa.la Tkwi w tej postawie niewątpliwie oportu- wa w Polsce weszła w następną fazę I Wbrew oportunistycznylh i nacjonalistycznym 
się walka o władzę pa1istwową. W chwili, ntstyczna tendencja do uchYla.nia się Od wal swego rozwoju. Z chwilą gdy żer)ljąc na tru wahaniom ze strony tow. Wiesława, które szcz&o 
gdy lud pracujący szykował się do stanowie- ki klasowej z elementami kapitalistycznymi dności.ach okres.u. p~wojennego l na wy

1
zy- gólnemu na 5i!eniu uległy po pierwsze.i sesji Biu­

uia nowych praw rewolucyjnych w oparciu na wi;i, od w:'lkl bez któreJ nie może. być sku biedoty wie~sk~ej. krzepły i um~n ały rs Informacyjnego, Komitet Centralny, Biuro 
u włatl7ę p 1'i.stwową pod h11gemonlą 1nasy dalszego zwycięskiego marszu do socjallzmu. się elementy kap1tallstów - spekulantow - p lity .;al ł lin' l' 
robotniczej autor artykułu ogranicza się d:> Ta sama oportunistyczna tendencja. wYstę wysuwać się zaczęło jako nowe podstawo- 0 czne .roz.wtJ Y ,6 us~ną tę po ityczn~, sta-
przekOlll"\Vania. reakc'i o konieczno~~I refor- pUJ'e w spo .b . kr I d ;_ h we przeciwieństwo mi4<1zy siłami ludowymi ły na strazy ideolog1czn}Ch podstaw marks1stow• • „,. so Ja.S awy w wypow e z ... c , '<" ki h PPR · · 1 · k „ kl 
my konstytucyjnej, która· z!!.bezpleczałaby tow. WiesławlL z ostatniego okr~u na tema ko.nsekwentnle demokratycznymi t. j. robo- 5 c_. 1 umacma Y związe partu z asą ro-
hegemoulę l'l'l:iłmłajc7yka. ty zjednoczeniowe w sprawach metQd scale tn1kaml i pracującymi chłopami a siłami ka botmczą. 

Ji:o~le dr_!łgi W.""Jścia "·idzlell wówczas OP<Jr nia obu partii robotniczych. Przebija się w pltalistycznyml w mieście i na wsi. Rezultatem tej słusznej linii naszej partii był 
tumsc1 w n:i.szej pa.rtiil I iych wypowiedziach błędna koncepc.ja połą- Na porządku dziennym stanęła sprawa za- poważny wr:rost jej autorytetu w masa ludo-

C:i;y"f.amy: c~enla obu partii bez faktycznego elhninowa ostrzajii:ceJ się walki kla.sowej z elemen~mi wych, przrde wszystkim wśród klasy otniczej, 
.Naci. k tej siły winien iść w kierunku nie ma ~bcych ldeologlru;.n~e prawioowyc~ ele- kapltallstycznymł szczegolnle na wsi. Wow- co ujawniły wsZ}stkie akcje wyborcze w zwi1Jz. 

!Włccznego odsunięcia z bezprawnie uzurpo mentow tkwiących wsród pewnej częscl sta czas w bojowej postawie tow. Wiesława za- k h d h b d kł d eh 1 · - · · ł k • • od ł ił i j ac zawo owyc , wy ory ra za a owy , a l!l 
wanych na~zelnych sta.nowlsk (np prezyden- rych kadr PPS, powiązanych w niedawnej czę Y u azywac się rysy, s on a s ę ego • . . h hł k" h b 
ta, nacz. wodza) ludzi nie mając;ch oparcia Jeszcze przeszłości z WRN-em, bez ostrej wal Sla~ość. ide~logiczna. Nie ulega zaś wątpll- rowmez w masa('. c. ops ~c. • czego wyrazem Y 
w narodzie, prowadzących politykę sprze- ki z. wpł?"wamt. obcej ideologii. Jest to ko~- woscl. ze nie t~!ko u nas, ale i w i~y~h kra ły wy~ory w społdz1elczosc1. W:yraze~ ~zrostu 
czną z elementarnymi interesami Polski„„ 

1 
cepcJa mebeąneczna, która może poważnie Jach demokracJ1 ludowej (o czym swia.dczy zaufama mas ludowych do naszeJ partii Jest teł 

słowem„. dokonanie przebudowy rządu. zgo utrudnić wychowanie idcologicz~e Zjedno- w:i;mownie alarn_m!ący sygnał Jugosłowiań- szybki wzrost jej szeregów. 
dnie z. postulatami demokracji polskiej"„.. czonej Pai:tfi. w~rowadzić do niej sz~odli- ~k1) coraz ~ardz1e! wysuwa się. na cz.oł~I. O wierności kierownirtwa partii dla zasad mar-

A więc rekonstrukcja reakcyjnego rządu we nastroJe P<>Jednawczego t!'lerancyJnego Jak wskazuJe proJ~kt rezol_ucji, przeeiw1en- ksizmu • leninizmu i dla rewolucyjnych tradycji 
lcndyń~kiego przez przesunięcia na stanowi ~tosunku. do obc3:c~. ideologicznie. kierunkó~ stw? ~iędzy slł~m1 . kapitahstycz.nyml I anty partii, świadczy fakt zdecydowanego oporu ze 
sku prc>zydenta 1 nacz wodza aby zabezpie 1 pcglądow rozluzmc w ten sposob zwarlosc kapitał stycznymi mieszczącymi się w ustro- k. . . . b 

• · ' id l · ni · · · d k ·· ł d · strony ierowmctwa partu wo ee czenvcowego 
czyc pczycje M<kołajczyka, Kwapińskiego eo .?g1cmą I orga zacyJną ZJednoczonej J~ emo. rac;J1 u oweJ. . . . . . . 
i. . h dd h ' d k .. - Partii, zahamować Jej ugruntowanie s1'ę na S11y kap1tallstyezne eh""- zamr<>żenła obecne referatu tow. Wiesława I "obec rueJednokrotnyeh 

mnyc o anyc ca.,ą uszą rea c,11 wo . -... . . . . h . . . . . h bł d. 
dzów SL i \\'RN _ oto cały oportunistyczny wypróbowanym _gruncie marskizmu-leninl- go ukła~u. sił klasowych (w oczekiwaniu na Jego wcze~meJszyc 1 pozmeJszyc ę ow. 
prog~am, na jaki zdobyła się w momencie zm1~. . • korzy~tm~szą dla siebie sytuację) pragną Byłoby J~dnak odstęp~twem od zasad marks!~ 
walln 0 władzę panstwową prawicowa grup- N•e mo:ma nie wldzlec w tym stosunku re- stabil!zaCJ1 na ?.odstawie zachowania w mu, gdybysmy rozpatr11.1ąc tu sprawę odchylenia 
ka naszej partii, której nie przeciwstawi.al cydyw~ nłeprzezwyeięż01zych ~o końca ustroJu demo.kr&CJl lud-0wej . ~oda} . w lstnie- prawicowego i nacjonalistycznego w kierownic. 
się tow. Wiesław. i wcląz. Mt'adzających się oportun1sty~ych jącym ?hecnie. z~e~!e mozłl~osc1 wzrostu twie partii nie oświetlili reflektorem samokryty-

Musz" tu stwierdzić że tak zwane Na JroncepcJi socjał-demokratymnych, z ktorym elementow kap1tallstycznych, licząc na ich ki P . h . d . . •. u d. kt' 
" ' " - t' · · • d l ka 'ta · owaznvc me oc1ęgn1ęc 1 mę ow, ore za-

sze stanowisko" nie było stanowiskiem par Ja nasza toczyła i musi toczyć nieprzer- pręznosc, na samoro z wo p1 llzmu z go- ł : ki h . eh ki wni 
partii, ale było stanowiskiem prawicowej wanie nadał nieubłaganą walkę. spodarki drobno-towarowej t na ewentual- znarzy Y si~ we .':"szy~t c ogruw~ er? • 
grUDY w pa1'tii Pa ti- t kr i t * x * ne poparcie z zewnątrz, czych naszeJ partu, począwszy od Bmra Pohtycz-

- . r ...,. w ym o es e worzy z d . . • N' b „ · b · · 
ł.a w całym kraju terenowe rady narodowe, Scharakternowa.llśmy blt:.dY tow. \Vlesła- .rug1eJ zas strony klasa robotnicza pr~- 11ego. .1e ez raci1 iest owiem pozycJa towarzy• 
formowała nowe oddziały Armłi Ludowej, wa, które Jak stwierdza rezolucja Plenum gnie dalszego narastania. elementów S4?cjall- 6zy, ktorzy wobec bezprzykła,9ziego w naszej par· 
zacieśniała więz)' sojuszu robctnicw-óhłop- KC nie są odosobnione ani przypadkowe s~ycznyc_h ~OS%tem wyp1era~a i likw•dowa tii zarówno z formy jak i z treści wystąpienia 
skiego nie w kombinacjach odgórnych. ale lecz stanowią mimo · wewnętrznych sprzecz- m~ ka~Itah.styeznych elementow. zaś bledn~ tow. Wie~ława na czerwcowym Plenum zapyty· 
w masowej walce i pracy organizacyjnej od ności okreś_lony system """'lądów 0 charak- 1

1 
sredruorolne chłopstw.o pragnie uwałnlac wali, jak Biuro Polityczne mogło dopuścić do ta-

do'u """ s ę od wyzysku l uctązliwej przewagi boga- . . .. • 
11 

• terze prawicowym 1 nacjonalistycznym. t hl . la k1eJ svtuaei1 aby sekretarz generalny mogł bez 
Pa.!'tia nasza szvkowała się z wiar"- i P"Ze- ego c opa na wsi, co przyczyn się do · d · B" ' 1. „ 

k . d · • lki ład ; Każdy z nas musi -sobie postawić pytanie: umocnienia sojuszu robotniczo chłopskiego wie zy mra Po itycznego wyMąp1c wobec roz· 
Cn!łmem o wa o w zę panstwową. J k' • ódł t h bł • 1 • Pl KC k · · lini' 

Nie było żadnych sygnałów, aby w 01"9anlza- a •e są zr a yc ędowl Z ,jak eh wyra na głi:_bs~ej podsta~ie. szerzo~ego e~um . ~ ta rozwm1ętll ą o-
cjach terenowych kto.kolwiek wątpił. w zwy stają korzeni? Dlaczego w calej swej jaskra- W ta.ldej sytuacJl wychodzi na wierzch portumstyczn~ 1 n11cJonahstyczn1J. 
cil;'.stw-0. wości ujawniły się właśnie w ostatnich mie ukryte ją.cl.ro oportunistyczne grupki pr111Wioo I tu trzeba stwierdzić, że wahania oportuni-

Dlacrngo szukała Innych dróg grupa opor- s·iącach i wej W na~zej partii, uja,wnia się tendencja styczne i prawicowe tow. Wiesława zanim one 
Wszyscy jesteśmy zwolennikami maksy- do stępi t lkl kl j d 

tunistyczna w ówcze.snym kierownictwie na- . ema os rza ':"a asowe , o stwo przerosły w odchylenie. nie zawsze spotykały eię 
. malnej giętkości taktycmej, lecz wszyscy rzenla dogodnego kil t dl bo "ej 

szej partii. której patronował tow. Wiesia.wf powinniśmy 1 będziemy zwal~ac· z ł , . . ma u ~ . gacza Wl z dość energicznym odporem ze strony kierow· 
§ą~ę że można w krótknści wsk·„ać na ~~ ca. ą s1uego t Jego naturalnych dązen do ekspan- . .. 

dw'e pr~yezynv tej niewiarv· • , ostrcścią odstępstwa od zasadniczych zało- sji gospodarczej, a co Zl\ tym Idzie i Iść mu- mctw~ .partu. . .• • 

P . · 1 1· · 1 d żeń marksizmu i ich wypaczenie. si również do ekspansji polityeznej Dosw1adczeme naezeJ partu całkowicie potwier-
n pierwsze - wyp ywa a ona z n e oce- ' ' . · d ł · · · · · 

niania sił klasy robotniczej, z nit>doceniania Na systemie myślowym tow. Wiesława 7.a Jak uczy. nas wieloletni~ doś:Wi~dczenle ru ~a s usznosc t~zy, wysumęteJ przez deklarac~~ 
siły sojuszu robotników i chłopów. który ciążyła nieprzezwyciężona narodowa za.ścian chu robotmczego oportunizm id.zie zwykle Biura Informacyjnego z przed 10 nnes1ęcy, ze 
rósł 1 umacnlał się w ogniu walk z okuPan- kowość, tłarodowa ograniczoność która zwę- w parze z nacjonallzmem, przeważnie w po główne niebezpieczeństwo dla kla&y robotni-
tem pod przewodem nasze,J partii. ża wld~~kręg pol~tyczny, n1e pozwala do- s:aci „~ocjal-nf'ejonalizmu". ~ie inaczej Jest czej w chwili obecnej polega na niedocenŻ(r 

Po wtóre - wypływała ona z nlczrozumie ~~rzye~ą~~!~:9:i zw1ązdku w ~becnel depoce mię ~r:iez ut n~. Raczletj bari dziej niż gdzi~kol niu sił td.asnycft i na przecenianiu sil obozu 
nia i t t d · • • ł 1 . h naro owymi a mu; zy naro- e opor umzm sp a a s ę u nas z nacJona . . l" „ 

s 0 Y. ązen ~po eczn? • w.-:zwo enczyc 1 dowośeią I prowadzi do fałszywych i bardzo Iizmero, korzystając z nieprzeoranego jesz- imperui.istycznego · 
ZSRR, ktore wyn1!t3ły. z ideologicznych za- szkodliwych w praktyce wniosków politycz- cze bogatego podglebia przesądów na.ojonali . Trze?a tu .stwier~z~ć, źe bł~dy i _nie~oclągni~ 
sad \YKP(b) I z JeJ rol

1
1 w n;iiędzynarodowym nych. stycznych starannie przez wrogów klaso- Cła, ktore miały nue1sce w kierownictwie naszeJ 

rroncle walki wszvstk eh sił ludowo-demo- h d. ·· k · · · „ 
kr t . , h . • . r Ni 1 Stąd odrywanie w ocenie przeszłości poi- wyc po syca.nego kompleksu antyrO$yjskie- partu w tym o res1e, zarowno w ocerue lytuaCJI 
ni: ~czng\?,b. z :!!p~ri.iadizml e~. ezhrozumksei: skiego ruchu robotniczego sprawy niepodle- go l antyradzieckiego. międzynarodowej jak i w ocenie sytuacji w kra-

o " 1 za „en eo og1cznyc mar ł . d lki Wobec postępuj eg odz{ I L. I ci . "k ł ł . . . d . . 'ł kl 
zmu-lenini!mu którymi kierowała się zaw- g.oscj o wa klasowej proletariatu, stąd . · . ąc ? '!I a u w „w e e JU wym a y w asme z me ocemama 61 asy ro-
sze WK (b) 1 · k-tór!' prieclei ok~eślają. i dziś mesłuszne rozumienie istoty Demokrac.ji Lu- mię~zy obozem 1mp~r1ahsty<;Zny~. i ~ntylm- botniczej i przeceniania sił reakcji. 
jej p!"Lodu.i~<"ą rolę w mied7.vnarodowym dowej 7.achodzących w niej pn:eobrażeń p~r~allrycznym, . dzis bardziej mz kiedy~ol Z niedocenianiem sił klaey robotniczej i prze. 
froncie wa.11>.i przeciwko imperializmf)wl 1>ce i spełzanl.e na poz!c.fe Jakiegoś swoistego w e 5 osunek do !ZSRR staj«: się prob~e- cenianiem sił reakcji wiąże się również po!tawa 

1 • k · d 1. h . • d • h „złotego srodka" między demokracją. li bera.I rzem szczerego nternacfonallzmu probie-
r -arny !a O JE no Z g .ownyc zro eł W3. an ną, burżuazyjną demokr , . Ji t rzem wiernośef sprawie Socjalizmu ' a równo przystosowywania się do mentalności i przesądów 

d
deob Jog1cz11:r.ch tow .. Wiesława I dlatego wy ną. ił acJą socJa sycz- cześnłe twardą 1 jedyn"- ostoj:o na;zej nlepo- drobnomieszczaństwa, zamiast aktywnego ich 
c ywamy Je WYraznle na płaszczwne otwar dl I • · • „ "' k l · · ·1 · 

tej rtyjn J k t ki b • · t „,. Sta,,d Jak wskazuje rezolucja _ skłonność eg osc1 i suwercnnosci. , prze szta cema 1 zwa czarna. 
. pa P. ry Y • a Y pomoc ow. nie- d .. i l b . ia Treści"- klasow"- • t ni j k 

slawowi 1 tym w•zvstkim, którzy niezrozu- o pom11a.n a u nie uwypukla.n prawdy, . ; "' zarowno opor u zmu a Z podsta"-y tej wynika przede wszystkim du~e 
mienie to ujawniają·. że polska drog~ d-0 socjalizmu mimo pew- nacJonahz~.u ~est taka. CZY_ inna postać ugo- zacofanie partii na froncie kulturalnym, w pracy 

. . . • nych cech swoistych nie jest czymś jakośeio dy lub zbhzema z burzuazJą. . . d . r .. 
n·~()· prz~zwyctięzcma. komple~su. ,wahand, wy wo różnym lecz odmianą ogólnej drogi roz- W r: 1915 w polemice z wybitnym mień- ws~~ d inte _1ge~cJ1. .. 'ł kl b • . 

l aJąc~c z ego mezrozumierua. Wy oby- woju do SOCJ.alizmu dml kt' 1 t . s-zewlklem Potresowym Lenin pisał m 1 ie ocema111e w partu s1 asy ro otmczeJ 
w~m JP n pł t t . k yt k' , o aną ora za s n1a . n.: . . . "ł k .. "ał 

'"' Y a . aszczyznę o war .~J .r ':". ~ la właśnie dzięki uprzedniemu zwycięstwu „Pokrewieństwo ideowo- polityczne, łącz i _przece111ame s1 rea CJl musi o też wpłynąć na 
l sam?.krytykl, _ abY wykorz~nic .r~wntez sacjalizmu w ZSRR, odmianą opartą na do n?ść a naw~t tożs11;mość oportunizmu I so- medostateczn11 jasność stanowiska partii eo do 
z. par11 wszel~ie ele!Denty. meu~n.osm. czy świad1:zeniach budownictwa soc,jalist cznego cJal~acjonaliimu nie bndzi żadnej wątpli tempa rozwoju demokracji ludowej ku socjaliz­
mew,,ar~ w wielką, sil~ sohdarn~sci m1~~Y- w ZSRR z uwzględnieniem możliwości no- ~ośc•„. Soc~l -na.cj<maiizm WYTósł z oportu mowi. 

~~~ ,o~e1r~l~~:l1~~!~1~&c!~0• ~:rą .u~os~ ul~ wego o!°'esu history~nego 1 specyficznych nizmu !
1 
własnle z teqo o~tatniego czerpie Komitet Centralny partii nie analizował sto-

a • , - · n ,Ja eu warunkow rozwoju historycznego Polski swą SI ę„. zwolennik międzynarodowości unk · d 1 . . . 
noścj I n iewiary, zw?aszcza w stosunku do t • • • który nie jest konsekwentnym i stanow~ s u =ę zy wzro6tem e ementow BOCJalistycz· 
ZSRR był i jest wszC'Leplany nieustannie na s:;dk m;ero~umle:le !istoty stos_unkow łą~zą czym przeciwnikiem oportunizmu to złuda nych, drobno • towarowych i kapitalistycznych w 
l'CdO\"i przez naj~cieklej<;zych wrogów lu- cyc 1 r:Je ~mo ~~CJ Ludow~J z kra,Jem i nic więcej ' ekonomice wsi, co również wpływać musiało na 
d.u prai;ującl'go. Wyrządzał on zawsze i wy- ~:::os~cs· liecgho. tsoc1„.1zmu ił naJgłęhbszodej ts~~- Może pos~czególni ludzie tego typu mogą brak jasności w polityce partii. Niedostateczny 
rzadza dotąd niepowetowane szkorlv nar 1 m eresow zgo 3 1nnyc y....,., · · · · · d · KC d l · 

t i ·~ , . t _ _ · · · zy- które łącw:ą kraje demokracji ludowej z kra- szczerze u~azac się. za. „m1ędzynarodowc6w„ o por awa oportumstycznym koncepcjom 

d
wo n e.~_z3fm ,1.nde.e::.om nasi zbeig~ kTaju, bu- J'ami kapltalistyeznumf lecz o ludziach ~ądz1 się nie wedtug fego co o harmonijnym współżyciu i rozwoi'u trzech eek 
ząc n ' eu ncsc o nas i os a, aJąc naszą po ·• · o · ·1 b' l " 

zyc,ię ~fedzynarcd wą. - Stą~. niezrozumienie Istoty walki 0 suwe- n~~om~~s1ę:o!v°a~i~ ~c:u;;:1!~g Pl:ht polltyc[- torów~'. w na~z~~ ekonomi~e, które tu i ówdzie 
Nie możemy pomin'\Ć w tej krytycznej ana rennosc • za_grożoną agresją imperializmu takich „międzynarodowców" kt. s ępo7an e pr~eb1Jaly w roz~ch ogmwach partyjnych. Ro­

I!zie Innych błędnych pozyc.ii o których mó- amerykanskiego i jego niemieckiej ekspozy- konsekwentnYml i stanowcz~mi ;::Yei n e.ksą dz1ło to tolerancyJny stosunek kierownictwa par­
wi r~zohtc,ia P.lenum KC, a które wciąż ~a- tury. . . Mi opo.rtunizmu zawsze będ~je pomeo;ml:b ~yj~ego do ~osz?ze.gólnyc~ przejawów lekcewa­
rasta.Jąc stopni?wo-dop~owad~iły ~ow. Wie- Błędy te w~n~kaJa z fałszywej ~. gruntu popa.rciem prądu nacjonalistc)w ("Lenin, .zema zaostrzaJąceJ się walin klasowej na wsi i do 
sława do. praw1coweg!> l ~acJonallstycznego ant.yleninowskteJ. postawy w kwest11. narod~ t. XVIII str, 114). Ileż genialne,! przenikliwo faktu narastania na wsi elementów kapitalistycz· 
odcl:ylema od zasadniczej lm1i naszej pa.rt~i. WeJ, z fałszyWeJ z gruntu . opnrtuntstym~eJ śei, ile aktualnej ostrości mieści się w tych nych, co w rezultacie prowadzić musiało d • 
Błt'dny byt je!l'o stosunek do ks7.fałtowa.ma po~tawy w kwestii chłopskiej. Błędy te uJa· słowach' . . . . 0 za 
się. sił ~asowycb na wsi, prowadziło to do wniają u~eri:~.iąeo podobieństwo do analogi~ Czyż ~e na.suwa się refleks.Ja 0 zastosowa· cie:ama _Pr7;ez orgamz~cJ~ P:U-_tyjn~ pe~s~ektywy 
zacieram.a perspektywy stopniowej przebu- cznych ZJaWl!'k nlez hamowanych to tez niu tPj lenlnowskiej analizy d b . . re'~ olucyJneJ.' do osłahiema JeJ h0Jowosc1 klaso­
dawy rolnictwa w kierunku nowych f?rm go c~łkowicle już wynaturzonych w Jugcsławil. pustej I zakłamanej ,,internacJon:i7::Y~~neJ!; wei, .a w mek.tórych ?gniwac? do powstawanł1 
11podarczych, ułatwiających i przyśpieszają- Powinowactwo tych zjawisk nłe jest przy- frazeologij Titol teo~YJek o zacieraniu 1111 walki klasowe.I. 
eych budowę fundamentów ustroJu aocJaiisty padkowe. wnastaJa one bowiem s DOdobneJ Czyj zrozumienie lstot:v te.Ro u.aadnłenła , ,,,.._, 1 . -

· • ..,.,.,ny c aa na 8tr. 4-eJ) 
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(Dalszy ciąg przemówienia sekretarza generalnego KC PPR tow. Bo eslawa Bieruta) „ 
"(Clu!g d.alszy ze str. 3-ciej) j Niedostateczne było równieł kierownictwo śli błędy zaczynają oddziaływać szerzej, Je- Jak nie raz Już w. przeszłości, partia n• 

Jaskrawym wyrazem ulegania tym prawicowym i opieka w stosunku do członków partii, ŚU przybierają charakter odchylenia od za- sza i tym razem dowtedzle, że potrafi pokny 
l 0 rtunis czn tendcnc"om do l!acierania pracujących w aparacie państwowYm. sadniczej linit kierunkowej partii. Smiała żow:ać za_kusy WT

0

0ga, h. potrafi dać odpór 
•. ~ ty ym . 1 • • • Stan taki z natury rzec:r:y prowadził do krytyka i samokrytyka nie przynosi ujmy naclskow1 obcej 1deologi1, te d owa wier-

r~mu? klasowy.eh .na ~ai było meprzeci_wstawie- oderwania insta.ncjt partyjnych od codzien- partii. Wprost przeciwnie - umacnia. ją ide ności jdeom socjalizmu, ideom marksłzmu~le 
m.e 81~ ustalen~u J_edneJ. ceny dla wszystkich ehło I nej pracy państwowej i do ~raniczenia ich ołogicznłe, i ukrywanie lub tuszowanie błę- nlnlzmu, że nie zawJedz~e uufanta klasy ro 
pow ~a usługi osrodkow maszynowych, co mu• wpływu na te prace, a z drugiej strony pro- dów może ją rzeczyWłścłe poważnie osłabić. botniazej. ie nie sprzeniewierzy się ideałoo:n 
siało doprowadzić do wypaczenia samej idei o· wadził do zbiurokratyzowania się 1 oderwa- Na.tomi.lst uporczywe trwanie przy błędnych i d~źeniom, :r.a które wakzylt t umierali w 
frodków maszynowych, jako narz~dzia obrony nla od partłi słabszych w sensie moralno - pozycjach stwarza. wielkie niebezpieezeń- ciągt'l kilku pokolei1 najlepsi synowie kJMy 
małorolnego chłopa, pozbawionego inwentarza, pn~itycznym członków partii w aparacie stwo, które - jeśli się z nim nie walczy - robotn1cze~ i narod~. 
przed wyzyskiem bogacza wiejskiego panstwowym. może ' doprowadzić do najcięższego kryzysu. W drugim punkCle porządku ctzłennero 

· U podstaw Jednak tych nledoclągnię6 Jeły do wyrządzenia ołł>Tzymich t niepowetowa.- Plenum omówilo zadania bieżące partii w za _,,...< 
Podobny brak sróżnłczkownnia klasowego prze niedocenianie w pełni przoduJlłCeJ roll partii nyeh szkód nie tylko partii, ale 1 krajowi. kresie politl1d gospodarczej t aDOJecznej na 

prowadzony tez został i w sprawie powołania wszntkich jej ogniw w realizowaniu prze- Przy'kładem takiego cięikJego kryzysu, który wsi. Uchwały powzięte w tej sprawie, uzbra 
chłopów do pomocy SQsiedzkiej. mian politycmych, gospodarczych I knlłu- wyrządza niepowetowane szkody narOdom ja.Jl\ parUę, a szczer6Jn1e jej wiejskie orga.-

Kierownietwo pa.ttii wreeicie nie ująwnllo do- ralnych w Polsce. Jugosławii, zrywa ideologiczną i organizacyj nizac]e 1 przygotowują je do wypełnlenllł po 

stateczni& krytycyzmu wobec sposobu realis.acji Niedocenianie to znajdowało swój WYraz ną więź międzynarodową z ZSRR i krajami wi:inych zadań, stojących p:rsed nimi. 
w polityce podziału ka.dr partyjnych, a mfa- Demokradł Ludowej ()raz wzmacnia arresyw Plenum wska.uło konkretne drogi wa.M 

wiejskiej polityki osadniczej na Ziemiach Odll)'· nowicle w tendencji do os'ła.błenia aparatu ność imperialistów - jest antyma.rksisto:w- klasy robotniczej, biednego t łrednleg11 ehłAJp 
skanych, co prowadziło do uprzywilejowania bo- partyjnego na rzecz aparatu państwowego, ska postawa przywódców partii jugos1owiań- stwa w celu ogr&nlczenia wyzysku ze strony 
gatych chłopów w akcJi osadniczej. wyraziło s1ę to w łołerowain!n niewłaściwej sklej. Przywódcy partu tjugoslowiańsltiej od- elementów kapitalistycznych na ws' w celu 

Trzeba równid stwierdzić, że lierownictwo tendencji do liczebnego uszczuplenia apara- mówili prawa krytyki ich błędów przez par wszechstronnej pomocy ogromnej więkno­
partii nie zawsze stało na wysokoki zadania wo- tu padyjnego. w braku dostatecznej troski o tle wchodzące wraz z nimi w skład Blura. In ści wsi, biednemu i średniemu chłO]>Stwu l w 
bee nacjonalistycznych odchyleń tow. Wiesława. stworzenie dlań normalnych warunków formacyjnego, wyłamując się w ten sposób celu wYrwanJa. przewagi na wsi z rlłk włeJ 
Fałszywa ocena przedwojennej KPP ł PPS dość pracy. spod kcmtroU ideologicznej organizacji mię- skich bogaczy, 
często przebijała ,.,. ~tąpieniach tow. Wiesława. Powdnym brakiem w partt1 był zły styl dzynarodowej, stawiając alę poza ramami te.J Plenum ws.hasa.Ili konkretne łrodkł, }ll'O'Wa 

prac::y kierownictwa parlyjnego, jego oder- orgamzacJi. Lipcowe Plenum KC naszej dzące do osiągnięcia tych celów we wnysł-
Pamiętamy td ton obronny w referacie tow. wanie ni~ tylko od aktywu centralnego, lecz partii rozwaiYło sytuację \V partii jugosło- kich dziedzlnach życia wiejskiego a miano-

Wieslawa na październikowym Plenum KC w ze- I od członków KC, jak ·również brak kole- wiańs.kicj, określiło charakter jej błędów t wicie: ' 
ułym roku, kiedy tow. Wiesław wobec utworze· gfaluości w pr~cy różnych ogniw partii. potępiło pnywórlców, którzy nie uwahali W zakresie utrzymania dobrej, opłacalnej 
nia Bi Informacyjnego partii komunistycz.. NieJocenia.nle w pełni kierowniczej roll się złam:lć jednolitego frontu walki rewolu- ceny zbóż, rea.Iizac)ł 1prawied.llwej pol1tyki 
nych 11 udziałem PPR zadał sobie szczególny parlU zanłedbYWa.nie kolektywności w pracy cyjnej • imperlalizmem w sytuacji coraz to podatkowej l słusznej klasowo polityki kre-

d d . mi d i niedostateczne •rozu~ienfe dla .„dan· 1 ro- agresywniejszych ataków imperializmu. Od dytowanb wsi, rozszerzania f reo ..... anl---•ł 
tru uzasa nienia różmcy ę zy peperowcami A ..... .... tej · • „ ~ 

li aparatu partyjnego, musiało daó szereg chWlll przywódcy jugosłowiańscy zwotall ośrodków maszynowych z zagwara.ntowa-
i komunistami i tak tym natchnqł tow. Bieńkow· ujemnych skutków • kongres partii, którego obrady zostały po- ntem ich użytkowania przede wszystkim dla 
bkiego, że ten w kilka dni później, na wiecu po- święcone w całości atakom na kraje Demo- potrzeb tych, którzy nau....rdzleJ potrzebuj,.. 

• · · 50 KPP • Jeśli ogromną naszą troską jest ciągle do ~- „ 
&w1ęconym uczczemu panuęc1 -owcow, i kracji Ludowej 1 ZSRR. Działacze Jngosło- pomocy t. im. dla "'~poda......_ b•- lnwen•-

tkl wy brak kadr, to źródło tero braku tkwi " .„ • .,, ..., .... 
powieszonych przes gestapo, oświadczył, że to właśnie w wymienionych ujemnych zjawi- włańscy występujący przeciwko tak zrubnej na. umasowienia, demokratyzacji ł 1JSJ)raw 
nie byli komuniści, a członkowie PPR. s.kach życia partii. Jest bowiem podatawową polityce kierowników partii zostają terrorem nienia i odnowienia całośei wleJskfego &])&-

Kierownictwo partii niekiedy nie eolidaryzo- prawdą leninizmu, że •• partia jako skupienie I represjami zmusza.nJ do milczenia. Cói ko- ratu gospodarczego 1 admlnłstraeyjnego. 
wało eię z tymi poglqdaml, niekiedy krytykowa· najlepszych Iucbi SJmśród kiasy rotiotniczej, munłst~czne_go i demokratycznego pozostało Uchwały Plenum stł.nowil\ nlewąłpllwfe 
ł • . cln-'- d Pl . d J"est n•»lepsz"- szkoi~ w ... ~howanla przywo·d- z partii, ktorej przywódcy w swym zarozu- konkretny rOzwinięty plan pomocy dla ble-

0 Je, Je = 0 czerwcowego enum rue awa· ..., " "' "" mia.Istwle głosili, że Jest najlepsza f n"ibar- dnych f ~ednich chłopów I ochro""" Joh 
ł · d „ d d d T 1 · ców klasy robotniczej, zdolnych do kierowa- ....., aa.z ł 
o un osc z ecy owanego o poru. o erancyJ· dn. ·ej rewolucyjna, że zbuduje socjallzm szyb . przed kapitalisty..-..„........ W""'ysklem • 

'- ki · ·• d ·1 nia forma1n1 orn"-nhacji swej klasy" (tow. 1 ..........,.~. „_ 
ny stosune... erowmctwa partu o poszczego · Stalin). ---. ,.... c1ej ! lep. ej nlż inne kraje. że nie ma I nig- Nie ulega wątpliwości, ie reallz.acja tych 
nych błędów prawicowych i nacjonalistycmych u I jeśli stwierdzić musimy, b wspaniały dy nie miała błędów, że nie zniesie nlc:r:yje uchwał plenum uakiywn1 znacznie masy 
tow. Wiesława, a przede wszystkim do występują ruch wysuwania ludzi z klasy robotniczej krytyki. Nie pozostało nic. Pozostał wrogi chłopskie, pozwoli im wyprost<1wa6 kark 
cej u niego tendencji do zasadniczego odgradza· na kierownicze stanowiska gospodarcze 1 pań st~unek do partit wchodzących w skład i skuteeznie przeciwstawiać się bogaczom 
nia swoistej drogi Demokracji Ludowej od dro· stwowe uległ w ostatnich latach za.hamowa- Biura Informacyjnego zamiast solidarnośc1 wiejskim w walce o ol'raniczenie wnysku 
&i ZSRR i zwi11zane z tym oportunhtyczne za1Jl8· niu, to jest to nie tylko rezultat wadliwej i łącz~cl ideologicznej. · kapitalistycznego na wsi 1 podnle&lenie jeJ 
:oywanie otsrości walki klasowej w rozwoju De- pracy naszych wydziałów personalnych. na- Takie skutki daje odrzucenie leninowskiej dobrobytu materialnego l stanu kulturalne 

k L d ·at · · · db"' szyeh ośrodków szkoleniowych ...-cznie do ~etody krytyki i samokrytyk.I w ramach fde ro. 
mo racji u owej, musi y tez UJemrue o ie "'"ł ologicznych organizacji międzynarodowej. w roz.wfnl•..iu uAh~ł llp--ch Pl--
. ak · d · ł ln • · ·· i h wyższych uc:r:elnł, ale jest to przede wnyst- """" " „_ ... ~..... ...._ 
u~ na pr tyczneJ z1a a osc1 partii na wyc o· kim rezulłat nledoeeniani& w pełni kierowni- Natomiast na przykładzie obrad ostatniego sprecyzo-waJo pozycje partii w zagadnienia 
waniu jej członków. czej roll partii, wszystkich jej ogniw w rea- Plenum KC naszej partii możemy stwierdzić spółdzielm:ośd produkcyjnej na wsi ł od-

Zbyt słaba i niedostateczna bxla praca partii w lizowaniu przemian politycznych, gospodar- jak słuszna i owocna Jest otwarta, szczera powiedziało w sposób konkretny na Herer 
dziedzinie zaznajomienia jej z doświadczeniami czych i kulturalnych w Polsce i rezultat nie krytka 1 samokrytyka błędów dla wzrostu nuri1•jących masy chłottskie wątpliwości w 
budownictwa aocjalhtycznego ZSRR. Niczego w doceniania zasad pracy zespołowej we sil ideologicznych parUi. Dzięki tej otwartej tej sprawie. 
uczególności nie dokonaliśmy w ciągu całego o- wszystkich tnstancjach partyjnych - partia szczerej krytyce i samokrytyce, parli.a odnfo Podkrcślnjfe 11 całlł .UiJ, łe w długofalowym 
kresu Polski Ludowej dla zaznajomienia partii z bowiem Jest ,,najlepszą szkołą wychowania sła zwycięstwo W walce z wahaniami ideolo procesie przechodzenia od gospodarki indywid11o 
życiem socjalistycznej wsi radzieckiej, dla udo· przywódców klasy robotniczej". gicznymi W kierownictwie partii. Oręż otwar alnej do gospodarki zespołowej w rolnictwie par 

d h d · · k Ich Jest nasz<> stał<> trosi..~ niedostate .......... rola tej i nczerej krytyki ł samokrytyki pomógł tia widzi J0 edyn• dro"" na prawd„ •zybld•go w••o 
1tępnienia jej praw y o u own1ctw1e o o· „ ""' """ v....... ki · '-· ,... „ '"' .- 0 v -

w życiu i walce klasy robotniczej, podstawo erownic.„... par.u do podniesienia ZDIWL stu dobrobytu wsi, likwidacji nęd.,.... i m1eałenla 
%ÓW, dla uodpornienia jej przeciw kiamliwemu. wej triUJsmisjł partii do maa robotniczYt'h- nłe wzwyż poziomu politycznego, teoretyczne -, 
fałszywemu przedstawianiu sytuacji na w&.i radziec związków zawodowych. Stwierdzamy często go I jdeologictnego partii, wzmocnił i wzbo- wyzysku kapitalistycznego, Plenum Jednoe11:e4nle 
kiej przez reakcję. niedostateczni\ działalność związków zawOdo gacił kierownictwo partii f niewątpliwie przestrzegało przed wszelkim izkodliwym pośpie 

Za mało zaznajamialiśmy partię z dorob· wyclt w budzeniu a.ktYWUości mas robotni- wzbogaci cabł partię w wielkie doświadcze- chem w tej dziedzinie, po§piechem, który równo 
kiem myśU markslstowsko·ienłnowskiej, zbyt czycli w produkcji, Ich niedost&tecz~ ciągle nie walk.I z nłebezpiecze6stwem odchyleń od znacmy :iest s awanturnictwem. 
słaba była w tej dziedzinie nasza działał- jeszcze rolę we wspóhawodnicłwle pracy, w zasadniczej !Inii partii, ubojowił partfę I Plenum stwierdidło azkodllwolł wszelkleJ po­
ność wydawnłcza. Szczególnie jednak je- organizowaniu ruchu nowatorów l ra-Ojonall wzmógł jej czujność zaktYWJzował kadry goni za ilośdlJ w tej dziedzinie i podkrdliło, łe 
steśm:r zacofani w dzledzinle zaznajomienia zatorów w produkcji, w szkoleniu robotni- partyjne 1 WYWarł WJJIYW w duchu uodpor- organizowane spółdzielnie produkcyjne nosić po 
partit z historilł WKP (b), A jej przodującą. ków, i wysuwaniu ich na kierownicze stano nJenla partii na obce wpJywy ideologiczne, winny przykładowy ł wzorowy charakter. 

1 mJ...t • .,...„„odowym ruchu robotni wlska l i dost t ...._sk dni--' i wzmocn1ł JeJ· zwartość i au•or"'e"" 
~~y~.w ...,_...„_ - pozio~u ~;ólny~heoz;:t;'k.i:y:iip; kutt:'al~ Stoimy . wobec doniosJego ~~I~ PHe.J:WY Plenum etwierdzilo, ie wychodzt• • fatnłeJł" 

Nie znalazła r6wnleł dostatecznego odpar- DYc4 warunków życia mas robotntezych. Sla ciężenia odchylenia ideologicznego. Dla os.lą cych realnych możliwoAcl maseynowych i finm. 
cła koncepcja, która ideologiczną pracę par- be tętno pracy dołowych 0 gniw zwi\zkowych gnięcia tego celu zmobilizujemy eałą partię sowych państwa, jak r6wnid uwzględnłaJ•c. ie 
tit traktowała abstrakcyjnie w oderwaniu od i częste oderwanie działaczy związkowych nie dopuścimy również do tego, aby w wal- przechylanie się masy chłopskie! do zeepoloweJ 
kompletnych przemian społecznych w kraju od mas robotniczych. Z drugiej strony widzi- c::e 1 odchyleniem prawioowYlll i ruwjonali- formy gospodarki, moźe sit odbywać tylke na 
i od perspektywy rozwoju tych przemian my niepokojące zjawiska niedoceniania, apy- stycznym, które groziło zaprzepaszczeniem podstawie do~wiadczenla. 
ku socjalizmowi. z chania. i lekceważenilł swJllzków za.wodo- naszego dorobku t<>warzyszylo odrodzenie Rozwój epółdzielczoki pro.duk:eyJneJ na wlll 

Słabość propagandy marksizmu-leninizmu WYCh przez niektóre zbiurokratnowane. a złych narowów sekciarskich i lewackich, brdzie nosił w najbliższych latach ograniczony 
w padli szła w parze z tolerowaniem r.amę niekiedy obce orniwa aparatn l'OSl>oclarciego. Wszyscy strzec będziemy, jak źrenicy oka pod w7.ględ~m ilokiowym charnkter. Plenum • 
tu ideologicznego wśród inteligenoJ1 partyj- Rezolucja Plenum KC wskuuJe drogę prze tc1e1nnReogbootnd~!_oebjk~ejidpeioęlknoglczhne1go hlPobłs.kiechJ ~ar całQ sił, ~twierdziło zasad„ pełneJ· dobrowołno~ 
nej z zaniedbaniem marksistowskiego oświe zwyciężania odehylenia-pra.wioowego l nacJo -o. , • yc c u ny .ra . . .. "Id ~ lni d·-L . eh .,.i 
Uenla zagadnień litera.tury, sztuki, nauki, eo nalistyeznero w naszej parill. dycji z okresu walki z zaborcą, jej twórczej ci prz_y ~rgaruzacJi apo zie pro u.a.~YJDJ 
odbiło się m. fn. w postawie ,,Kuźnicy". Jest jednak rzeczą konleczn1t zwrócić uwa pracy w okresie budowania zrębów Polski npow~edziało ~urowt walkt s w!zelkhm ewentu-
Słan ten szczególnie jaskrawo odbił się na gę towanyszy na zagadnienie metod walki Ludowej, na którą złożyła się ofiarnie pne- olnynu pr6ham1 nanm:enia tej llll88dy. Nie ulega 

zahamowaniu ofensYWY Jrolturalnej naszej z błędami i odchyleniam.1 od sasadniczeJ li- Ian~ krew i z~ojny trud dzle~ątków 1 setek I Wf~~liwości, że. te uchwały Plenum wnio8f ja• 
partii i odbija się na praeY :naszych wyi- nii partii. Błę(\y same przez się nie 1tanowią tysięcy człcnkow naszej partii. nosc do :i:agadmenia rozwoju sp6łdzielczości pr.,_ 
szych uczelni w prac::y których całkowicie niebezpiecuństwa, gdy się je spostnega t ko Partia nasza ceni swych przyWó&lów, Ich dukcyjncj w rolnictwie i przyceynilJ sit ,., dułeJ 
Jeszcze dominują niemarksistowskie, pseudo ryguje. BYWa tak, że się samemu nie spo- wkład do pracy i wa~ki całej _parUI i dany mierze do przecięcia w zarodku wszelkich prób 
naukowe założenia ideologiczne zwłaszcza strzega błędów tdeologiomycht ale krytyka ich zaufaniem. lecz widzi w ntch jedynie re kl . . • 
w dziedzinie nauk humanistycznych. towarzyszy ułałwja r.rozumłenie. Zrozumie- alhatorów tdeJ, która będzie przyświeeaC ~vroga asowego szerzenia w teJ sprawie H.m~tu 

W dziedzinie masowej propagandy I pra- nie błędów wymaga samokrytycznej analizy partu i klasie robotniczej. 1 zamie:zani« .. 
cy kulturalnej, członkowie naszej partil aż przyczyn, które je zrodziły. Jest to tym bar- Ponad wszelki sentyment do 'ednostek Powazne m1ejace ,., uchwałach Plenum polwłt-
nadto często ulegają oportunistycznej- tenden dziej konieczne Im bardziej odpowiedzialna partia stawia wierność dla idei rewolucyj. cono majątkom państwowym, zarysowujtc drogi 
cji do pnystosowanła się do mentalności Jest pozycja IJ'POłeczna i partyjna towarzy- neJ, niezłomność w jej realizacji I czujność I szybkiego podniesien.ła ich produkcji roślinnej i 
ł przesądów drobnomieszczańskich, zamia.st sza, który wygłas:r.a błędne poglądy, w tych wobec wszelkich prób przenikania obcych I hodowlanej i wsmożenia przea majitki pomoer. 
aktyWDego· ich zwalczania i przezwyciężania warWlkach bowiem błędne poglądy przeno- wpływów. dla gospodarstw chłopskich. 

Tolerancyjny stosunek do oportunistycz- szą się na szerszy zespół dzięki autoryteto- W ty~ Jest slJa naszej pa.rtil, która będzie Wy!unięte puca Plenum sadanła " ia&ede 
nych i nacjonalistycznych błędów prowadził wi osoby, zajmującej stanowisko odpowie- budowac swą pracę nie na zasadach wodzo- 1 . . 
również do odstępstw od zasad marksizmu- dzialne. Partia nasza osiągnęła siłę 1 zwar- s!wa, lecz wysunie na czoło zbiorowY wy- r~ ructwa. wymag_an m~cm~! mob~izacjl wr•ił· 
leninizmu w sprawie roli partii. Kierowni- tość ideologiczną, jakiej żadna Inn.a partia. siłek aktyWu i ca.lej Jna!ił" partyjnej. WaJ.kę k?w. całe? .na.szeJ orga?1za~?1 partnnej a nczo­
ctwo partii nie zwalczał<> d.ostatecznie ener- •sojusznic::za nie miała 1 mleć nie mogła bo- z odchyleniem prawicowym ł nacjonalistycz- 11olme. w1e~skich or~aruzacJ1. Uwaga 

1
partii w 

glcznie tendenc91 do szerokiego I bezkrytycz- wiem partia nasza kieruje się w swych' d-zJa nym przeprowadzimy w niełatwych wa.run- znaczme większym ruż dotychc1u stopruu p~win 
nego werbunku do partii, a więc do zlekce- łaniaQb wypróbowaną w orntu wieloletnich kach naporu żywiołów drobnomieszc:r:ań- na być swrócona na wid. 
ważenla podstawowej zasady leninizmu, że walk rewolucyjnych, w dośwładczeniaoh hi- kich 1 wściekłej nagonki wroga klasowego Plenum KC w cięgu 1Wych 4·dnłowycli obrad 
partia jest skupieniem na.fljlpszych elemen- storycznych międ:r:ynarodowego ruchu robo- który czerpie w swej akcji z arsenału naJ· dokonało generalnego przeglidu drogi rozwojo­
tów klasy robotniczej, jed C!zołowym oddzia tnicJego, metodą 1 teorią marksizmu-leniniz bardz!eJ demagogicznych 1 zatrutych argu- wej, po której partia prowadzi polski lud praen-
łem klasy robotnlczej i najwyższą formą or mu. Taką też silną, zwartą liteologicsnie pra mentów szowinistycznych i antysemickich . . . • . • . 
ranlzacji klasowej proletariatu. gniemy mieć nową 7Jednoczoną Partię. Mo- Mimo tych trudności jesteśmy na.jgłębieJ Jqcy w oparciu 0 J:dnosc dział~rua uł~go bloku 

Zapominanie o tych zasadach l brak czuj- zemy to oslągnj\Ó tylko przy maksymalnym przekonani, że partia wyjdzie tej wa.lkl demokratycznego. Na drodze teJ nasz1 idCIJ prze-
ności pny przyjmowaniu do partii doprowa· zaostrzeniu czujności ideologicznej każdego wzmocniona. bardziej EWarta ru1 kiedykol- wodnit - jest idea Polski Ludowej, która ro> 
dziło do obciążenia jej balastem elementów ogniwa partil. wiek. lepiej uzbrojona ideologicznle, bar- wija się w kierunku nowego ustroju społecznego. 
socjalnie obcych oraz karierowiczowskich, Czujność ideologiczna partit tworzy słę dziej zahartowana i uodporniona na wpły- Ten nowy ustrój - to socjalizm. Polska Partia 

, traktujących legity.mację partyjną li tylko przez krytykę t samokrytykę błędów w ra- wy. oportunistyczne, bardziej dojrzała polłty Robotnicza wzięła odpowiedzialność za prawi· 
jako narzędzie dla osiunięcia awansu, lub mach właściwyoh zespo1ów organizacyjnych, czni~ do realizacji "'.lel~ego zadania., zjedno dlowość budowy tego ustroju w •woistych 
innych korzyści, Wyrza.dzało to nlewą.tpliwie ' jeśli błędy nie wychodzą poZa ramy tych ze czen1a klasy robotmcze1. tworzenia Jednej • ~ 
szkode oartli. molów i orzez k:rytyke w całei oarU1 - Je Darlil robotniczej IDalszv daa n11 dr. 5-te.!f 
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, p E E 
se ta za general go ~eruta 
(Dalszy ciąg przemówienia retarza generalnego KC PPR tow. Bolesława Bieruta) 

(Dalszy ciąg ze str. •-ef) 
!!!yeh narodowych warunkach. Na swoistość tych 
wa..ru.'lków ~łożyła Ilię ep11ściz,na wieków, spuściz· 

na 'Wl!lk ł tragicmych przeźyr, ~pu•c1zna !woi· 
stych cech gospodarcz~ch. kulturalnych l psy· 
chie-znych. Tylko w twardej re•1·olucyjncj walce 
moimr przełamywać liczne opo~, którr •tawiają 

nowemu uetrojowi stare etosunki społeczne, opar 
te na ·wyzysku i pohańbieniu r,złowieka. 

Stare rtosunki społeczn~ kszlałtowała w rląji:u 

~.eków etara ideologia. odpowiadająca potrzebom 
i dl}.źeniom klas uprzywilejowanyrh. Starej iclPc» 
!Ggii przeciws~~vi~ e1ę ;idecydowanie i konse· 
kwentnie tylko jedna l jedyna rewolucyjm1 ideo· 
logia kla~r robotniczej, ideologia markaizmn-le­
rumzmu. "a podstawach tej ideologii win11a się 

oprzeć twardo i niezłonn1ie prz.yszła Zjcrln!J'-zona 
Partia Mas Pracuj11cych. Wszelkie wal1nnfa irle<l· 
!ogicrne !'! i nie mogą być niczym innym, jak od 
hiełem nawarstwień starej ideologii w psychice 
ludzkiej. W codziennym tętnie twardc~o życia 
mai pracuj11cych z8'varta jest cała tivórcza moc 
człowieka, jego wielka przeobrażająca siła ~po· 

leczna. Tylko :t< pokładów tej twórru·j siły rzer­
nall swoje natchnienie rewoluryjne najwięk~i 

zewodnicy ludzkie.i postępowd my<li •rolecz· 
nej. Tvlko 1 pokładów tej n1·órclf'j 8ih· wyro~ła 
przetworzona w genialnym unn-slach MRrk•11 i 
Lenl-na wielki vrogrinn ~poler,zn ... rPwolunj1111 

ideologia prolet'!ri11tn. której dzi~ pr•ewnrlzi i 
którą wzbogaca wi'elld i genialny wódz światnwP,• 
go proleta..iiatu i kierowI'ik WKP(b) - generali· 
ssimus Stalin. 

W wieloletriJch zmaganiach ri>wnlucyjn,ch z 
euatem, li obcym i rodzimym faszyzmPm, s har· 
harzyńskim najaŁdem hitlerowskim - polski 
rttch robotniczy, li nasz!! partią na czele o~iągnąl 

• !!kit siłę i dojrzałość, ze przewodzi szcrokiemp 
~chowi społecznemu ma~ pracujących miast 

i w@i, których wyrazem polityrznym je.st blok de 
mokratyczny etronnic1'ł". W ś111iertelnych, boha­
terskich tm1aganiach 1 okupantem masy pracują­

c11 Połski epotkały się 1 ofiarną, bohaterską po· 
mocą armii wyzwoleńcaej narodów ZSRR. Dzięki 
tej pomocy kraj, zniszczony przez hitlerowskiego 
najeźdic41 uzyskał wolność, zd mnsy ludowe w 
niezmordSlwanym trudzie buduję d7iii Polskę Lu­
dowt. Pl1U1T tej budowy: wytyer,ai' hęd~i11 Zj„dJio 
zona P!lrtia RobotniczR - n~jwiemiejezll nie­

:domna wyrazicielka wielkiej ideologii rewolncyj· 
neJ proletariatu - marksizmu - len.inimn1 w o· 
parciu o pomne ł sojusz polityczny wszystkich 
partii bloku demokratycznego. 

Korzystając 1 doświadczeń 80-ciu fal rozwoju 
polaki~go ruchu robotniczego, etuletniej walki 
światowego rueliu robotniczego, z do§wiP.-'!czeń 

gwyeięskiej rewolucji rosyjskiej, " doświadczeń 

~O-tu lat zwycięskiego budownictwa •oejali.stycz-
9eg~ ZSRR w oparciu o podstawy ideolop:iczne 

marksizmu-leninizmu dokonywuje ~ię wielki hi· 
1to ezny akt vołączenia PPR i PPS, akt p,jedno· 
esenil politycznego polskiej klasy robotniczej. 

Zje<hior.zona Partia Robofnii;ia lfierze głównie 
ns !Wł! barki odpowiedzialnośf dziejową 711 pny· 
!de losy arodu Polskiego, staje ~ię gwarantką 

jego przyszłego rozkwitu. Ona będzie w etanie 
Ejednoczyć trwale wszystkie siły bloku demokre· 
tyemego,. zabezpieczyć tę pozycję polityczną i 
kułturaln!ł. jakt Poleka mie~ moze i powinna 
w:§r6d nirrodów postępowych świata. Ona i tylko 
ona w oparciu o sojusz robotników, rhłopów i 
h1teligencjl. którego wyrazem politycznym jest 
blok demokratyczny, może zapewnić całem1l lu· 
dowi pracującemu Polski coraz wyższy poziom 
dobrobytu. 

Coraz ezyh~iym i mirt.kim tempem "yrestlł Jni 
dziś u m.iazczeń wojennych nowy fuud11ment 
społeczno • goepodarczy Polski. Nie ma i nie mo 
Ml być hdnej wątpllwo!ei, łe jedyną gwarantkt 
nieprzerwanego wzrortn tempa pomy!lnego roz· 
woju Polski może być tylko partia, wierna bez· 
granicznie rewolucyjnej ideologii proletariatu, 
niezachwiana w wierności dla tej ideologii, umie· 
J11ea wcielać w życie jej zasady twórcze w na· 
azych konkretn,,ch i !woistych wa.runkach. 

Wielkim i nieocenionym dorobkiem naszt>i:o 
Plenum jest to, że zdołało ono uwolnif w pełni 

kierownictwo partii z naleciałości i wahań ideo· 
logieznych, które jeszcze na nim ciążyły, że z~­

hezpieczyło partię przed ni&bezpieczeństwem od· 
chylenia prawicowego i nacjonalistycznego od 
MUBznej zasadniczej linii partii, że w aposób ja· 
eny wytyczyło i postawiło przed part.i, niezawod· 
ne zadania i środki w kierunku walki z tym nie­
bezpieczeństwem. 

Z obe<:nego Plenum ikiemwnkbwo partii wy 
cl1Qdzi zwarte i jednolite, wzmocnione wiel­
dtim dorobkiem dy1Skusji idoologl=ej. której 
poziom świadczy n si.le J l!lietlomnośd partii. 
Smiesznymi i nikczemnymi okazały się rachu 
by reakcji, spekulującej na pogłębieniu wa­
hań ~ Iys i<leologi=ych w zwartym zespo· 
1 ikierownictw<'! partii. 

!Polska Partia. Robotnicza - to partia poeia 
da.ją<:a w robie, w i;wych kadrac11 czołowych, 
bezoennlł) ~puściznę rewolucyjne.go ha·rtu. 
Gwaiancją llliezłomności .irleoJog1cznej 'Pd.Itii 
ject jej czujna positawa hojowa, jej zywa co· 

dzienna łączność z ma«ami pracującymi. 
Stąd wnio6ek wy:płyy.raj<lCY ze ws.kazań 

i dor.obku Plenum dla caJcj ip<irtii, JESZCZE 
MOCNIEJ NIZ KIEDYKOL WTEK ZWIĄZAC 
WSZYSTKIE OG:NTWA PARTII Z MASAMI 
PRACUJĄCYMI. 

Ani na chwilę ni<> wolno nam zadowolić się 
tym,· oo zostało osiągnięte w dotychczaso­
wym budownictwie Polski Ludowej. Nasze o­
siągnięcia to tylko zaczątek wielkich celów i 
zadań, które dopiero o;toją {lrzed IJ,.alili. Na.1Szym 
zadaniem jest znieść i usunąć bez reszty krzy 
wdę i upośledzenie czlowiPka pracującego, któ 
re poroslawił po sobie 1;.ta.ry u5·trój społeczny. 
Jesz-cze niemałe pokłady tej krzywdy i upo­
śledzenia nie z()f;tały przez na-s wykarczowa­
ne. Partia nasza musi ITTauczyć i;ię coraz le­
piej dociernć do korzeni ·zła i uporczywie, 
systemalycznie, niezmordowani~ je u-suwać. 
Aby to zadame pomyślnie wykonał, pa.rtia 
mu.si również oczyścić 5We 6Zercgi z obcych 
1kllas<J1Wo til jdcologicznie elementc1w, lkltó.re 
zdołały przeniknąć do niektórych ogniw par­
tii w. okres.ie jej ma5owego wzrostu. .Trzeba 
mocniej związać dołowe ogniwa partii z najbar 
dziej ofiarnymi robotnikami i przodoWlllikami 
pracy, z najofiarniejszymi społ&znie ludźmi z 
inteligencji praC'U jącej. Na nioh partia winna 
się przepe wszvstkim opierać. 

Wie!Ifirn i niPOcenionvm dorobkiem n11i;7P­

qo Ple.num JPhf t<J, że wytkne1o ono jasno <!ro 
gę T<lZWn iu wsi pol~k1e j, że wy~un~ło plan po 
mo„y państwowe] na1bardziej upoś!Pdzonym, 

·ale nAjliczniejszym w 1<Wf>j masie gospodar· 
t;lwom maiłorolnego i śr·edniorolnego clilop· 
st wa. 

Aby zwakzać coraz slmtecznief oddzied7i­
czone jeszcze z poprzedniego okre~u upośle· 

dzenie mas pracujących - tr1.e:ba bliiej i kon 
kretniej wnilk:ać w codzien:ne troski robotnika 
i jego rodziny, trzeba wykrywać żródła jego 
bolączek i w bliskim, codi.;iennym obcQwaniu 
z nim ustalać jego :pot!zeby i za.interesowania. 

Par.tia musi nieuBtannie podnosić wyżej 
świadomość mas robo.tniczych, :ich po<:zucie 
.edpowiedzialności jako b~tdowniczych i twór 
ców nowej Polski Lud.owej. Tyl.ko w ten spo 
sób można wzmacniać oddziaływanie klasy ro 

rze 

botniczej DA szerokie warstwy ludu pra<"u ją­
cego, przede wszystkim na podstawowe war­
stwy chłopów pracujących. 

Uaktywnianie i podnoszenie roll związków 
zawodowych i Rad łz.alk:ładowycll jes·t nłez.bę­
dnym warwnkiem da·lszego rnzwijama i wzma 
cnianią ogóJnej a:k1tywności klasy robotniczej. 
Tylko w ten sposób moina podnosić i wzmac 
niać kierowniczą rolę mas pracujących w na 
szym państwie. 

Nasze dotychcza5owe osiągnięcia i;li!ly się 
możliwe jedy:nie dzięki nowej d"Todze i no­
wym formom ustrojowym Polek! Ludowej. 
Wyi1ik ten możemy s.zyblrn p-0mnożyć przez 
dalszą mobilizację wszystkich i;ił patriotycz· 
nych, które wzmoonily filę, zahartowały 

wśród ludu pracującego Polski, w najtrndniej 
szyrn, wymagającym i!lajwiększego hartu i o­
fiarnośd, okresie walki na:rodowo - wyr.wo· 
le1l<:zej ii następnym, równie trudnym pierw· 
szym okresie po wyzwoleniu. 

Szybkie tempo mobilizacji ma.s dla twór­
czej pracy w budowaniu ii lllmacnia·niu nowe­
go ustroju demokratyczno - Judowego za­
J.€1ŻY' od skuteczi!lego przez.wyciężanLa przez 
partię oporów, wynikających z obcych wply 
wów ideologicznych. 

Rozwój wypadków w świecie, nCT.ególnle 
w ~wietle doświadczeń ostatni„go roku -
w<;ka7.11je na konieczność wzmacniania ogól· 
n,,.j więzi .,;olidarnoścj i w~półpracy pokojo· 
we j w"zyi; !kich .iił postępowy<"h, dem okra ty­
r.z.nyrh i antyimperiali„tyc-onycll, w ezczegól­
nośc1 7-ilŚ rewolucyjnego ruchu .robołl!\iczego. 

Kochamy i;woją ziemię ojczystą i swój na­
ród, głęboko przywiązam jestesmy do dorob 
•ku lkultu~alnego i najszlachetniejszych trady­
cji hii;torii na1Szego narodu, umiłowanie nasze 
go narodu będzie w nas tym więk5.ze, im bar· 
di.iej będzie się wiązało z poczuciem 5o!Jda·r 
noś.ci z 5ilami demokratycznymi i antyimpe­
riaJistycznymi świata. 

Wielkie znaczenie i bezcenny dorobek ide­
ologiczny obecnego Plenum polega również 
na tym, że wska=jąc p&Dtii na zadania walki 
z niebezpieczeństwem odchylenia prawicowe­
go J nacjonali&"lycznego, urnocnQo w partii 
świadomość wiellkiej przodującej .roli ZSRR i 

WKP(b) w wake wyzwoleńczej człowieka, vt 
wa.lee o postęp świata, w walce o illiepodle· 
głość i suwerenność; wszystkich narodów, 
w walce o niepodległość i 6uwerenność Pol• 
ski. 

Dla lego też nie powinniśmy ani na eh willi 
nstaw·ać w umacnianiu w szereg.ach naszej 
partii - poczucia więzi międzynarodowej, w 
wychowaniu naszych kadr w duchu wierno• 
ści dla rnwolucyjnych za.sad fa1ternac1onali.z• 
mu. 

TOW A RZYSZEl 
lJIMACNIAJĄC SWĄ ŁĄCZNOSC Z MASA 

MI PRACUJĄCYMI, WNTKAJĄC W IfH 
OODZIENNE TROSKI I POTRZFBY, 
WYKARCZOWUJĄC WY11RWAlE Z NA• 

SZEGO ŻYCIA POZOST AŁOSCI KRZYWDY I 
UPOŚLEDZENIA CZŁOWIEKA, 
WZMACNIAJĄC SOJUSZ ROBOTNICZO • 

CHŁOPSKI NA PLATFORMIE WALKI O PO 
STĘP WSI, O POMOC BIEDNEMU I SRED· 
NIOROLNEMU CHŁOPSTWU, 
POGŁĘBIAJĄC CHARAKTER LUOOWO „ 

DEMO KRA TYCZNY NASZEGO PAŃSTW A i 
UMACNIAJĄC SOCJALISTYCZNE !PODST A· 
WY NASZEJ GOSPODARKI NARODOWEJ, 
WYCHOWUJĄC PARTIE, MASY PRACU· 

J ĄCE W iDUCHU WIERNOŚCI DLA PR OGRA· 
MU NASZEJ PARTII I STRZEGĄC CZUJNIE 
JEJ CZYSTOSCI IDEOLOGICZNEJ· WZMAC 
N1A.TĄC WIĘż TNTERNAGJONALISTYCZNĄ 
Z ZSRR I KRAJAMI DEMOKRACJI LUDO· 
WEJ ORAZ POSTĘP0*1'MJ SIŁAMI SWIA· 
TA, 
KROCZĄC SMTAŁO POD SZTANDAREM 

MARlIBIZMU • LENINIZMU N A CZELE POL• 
SKICH MAS PRACUJĄCYCH PARTIA 
NAS!ZA, JAKO J>ODSTA W..OW SIŁA 
PRZYSZŁEJ, ZJEDNOCZONEJ PARTII, WY~ 
PEŁNI GODNIE I ZWYCIĘSKO SWE HISTO· 
RYCZNE ZADANIA. 

TOWARZYSZE I 
PRZEKAŻCIE CAŁEJ PARTII, A PRZEZ 

NJĄ MASOM PRACUJĄCYM WIELKIE DO· 
SWIADCZENIA I !DOROBEK OSTATNIEGO 
PLENUM KC. ŻYCZĘ W AM SERDECZNIE 
NAJPOMYŚLNIEJSZYCH WYNIKÓW W WY 
PEŁNIANIU TEGO ZADANIA. 

to Wł.· Gomułki-Wiesława 
Towarzysze! kt<> rhciałby wkrauR~ nil zguhn, drogę jugoEło- socjalizmu i to jPst decydują~e dla oceny tej par-

W rPJeracie ""·oirn •rkrPtarz gPorralny pRrtii wiańskich odszczepieńców. tii. 
tow, Bierut przedMa" ił nam wiernie obraz aytu· Z kryz~·s11, jaki mial miejsre w Bi nrze Polityrz. Ja natomiast w ewym referacie na Plenum 
acji, jaka wytwonyła się w perownictwie per· nym, partia nasza wychodzi wzmocniona, bardziej <;zerwcow~ po?szedłem do oecny SDKP i L od 

tii w ostatnim okresie czns11 i mvała aż do ostat· 1 rwart11 i lepiej uzbrojona w nit>zwyciężony oręż \strony f~l b~ędo~ w 61o&unku do walki n~rodowo 
niego Plenum KomilPtu c„ntralnego. ideologii marksistowsko • leninowskiej. - wyzwolenczeJ, co oznaczało zamazame praw• 

. . , . . . • . dziwegn, rewolucvjnego oblicza tej ' partii. 
Kryzys, r.rodzonv w k1erowmrtiv1e pa•·tu na tle Istota motch hłęflow, kto dozyły sl~ llll za. W f . · '. ·Pl 

'<l I · · h · k' l · d · · · · h · • rP erac1e swoim, na czerwcowym enum, 
rozmc i eo 0 gicl!lnvr , JR 1e powHa y łlllę zy 1stmeme me ezpteczenstwa prawicowo • nacjona· d dl • . . . ł . d d . . 

• ·. · • · · · d h l . . • ; , po sze em rowrnez mes uszme o zaga mema 
mną a Brnrem Pt>lttvcznvm, nalezy dla mme JUZ h•tvcznego o r y ema w nas7.eJ parl! , zosta1a d - ł l . . K . . p .. p 

1 
ki 

. . . , ·. ·- . „ · „ . oceny z1a 11 nosc1 omumstycznei nru o s , 
dz1staJ do przeszłosr1. Komitet Centralny partu wyłnszęznna w rc1.0lucJ1 ostatmego Plenum Ko· .1 , . . ł : .

1 
.. 

&lusznie stwierdr.ił, że stanowisko, jakie zajmo· mitctu Centralnego. 8 kw dszcz„~o ndolscil n_1~8 npezlnkl~ oceru em JeJ stosu• 
. . : ne o mepo eg osc1 o s 1. 

wałem w podstawowych za11a.d111cnia.ch. pohtycz· Odchylt>nie to znalazło prr.erle w~zystkim wyraz KN' mimo ciążących na niej błędach i ni&-
nych było fałszywe, a11tymarks1stowskrn 1 stwarza· w moim refrracie na czerwcowym Plenum Komi· przezwyciężeniu tych błędów do kol'lca., była. 
ło niebezpieczeństwo prawicowego i nacjonali· tetu Centralnego, który zawierał falszywOJ i anty· wówczas jedyną partią w Polsce, która. łączyła. 
etycznego odchylenia w p tii. leninowską ocenę przeszłości polskiego ruchu nierozerwalnie walkę w obronie niepodległości 

Niebezpierzeń~two to zostało zlik1.-idowane w robotniczego. Polski z walką 0 wyzwolenie społeczne kla.sy 
1 • • • • " N · "l ZaPadn1'e111·a, flot• rzare przr•zło~rl rvrhu roh<lt rq)Jotniczej i ma.a pra.cujących. 
"rnrowmctwle na~ze.1 parł11. a o~t~trum .- enum „ , „ 'Zasadniczo fałszywie i ołęd·1ie or--,"-·~ . 
Komitetu Centralne.~" W)0kute w~talo h~flrde i jed niczego w Polsc!' mają ogromne znarzenie dla nież pr,zeszlość PPS i .1e.1 koncepcje niepodle­
nolite stanowisko ca go kierownictwa nas:z:ej par kształtowania ideowego oblicze tego ruchu w głościowe w okresie rozbiorowym. 
tii, wytknięta została zgodnie i jednomyślnie li· chwili obecnej. Istota mej błędnej oceny sprowadziła. Sił do 

11ia polityczna partii. Fałszyws ocena przeszłości podąga :r:tt sObą stwierdzenia,, za.wartego w referacie na. czerw-

d nietylko wypacz„nie hi@torii, lecz także stwarza cowym Plenum, że „w sprawie niepodległości 
Jeśli dzisiaj stawiamy te sprawy prze wami p l k" PPS k -• i 1 

niebezpieczeństwo sprowadzenia partii na manow 0 8 1 wy az..,,.a. We e realizmu politycz-
i przed całą partią, to nfo tylko dlatego, że Ko· nego'' oraz, że „walk& o niepodległość należy 
mile-t Centralny partii wyriągnął duszne wnioski re ideologirzne w tnaźniejszośr.i i na przyszloU. do pięknych tradycji PPS., !które iwinn5my 
organizacyjne w ~to~unkn do mnie i innych to· Partia czrrpie swą siłę z doświarlczeń przesz1oścl. złożyć u podst{!. w :6jednoczonej Partii"• 
wanyszy P.a popełnione hlędy, !Pu przede wszy· Uczy się n11 błędach swoich poprzf'dników, przy. Twierdzenia to są niesłuszne dlatego, ze 
stkim dlatego, aby iMot~ tyrh błęd<lw u~wiado· swaja sobie ich dobre tradycje i kieruje się nimi koncepcja. niepodlcgłoaciowa. PPS, opart& byfa. 

mić calej partii i przez to samo zahart<lwać jej w ewoje3' dzinłaloości. na. współdziałaniu PPS z dwoma zaborca.mi, 
Polska Partia Rohotniri~, reprrzcntojl! polski tj. AuS<trią J Niemcami, w walce 'Z flne.cim za· 

szerrgi, uodpornić je przed nacfakiem obcej ideo· · t' k R · p l k d k"' · 
rewolucyjny nich rohotniczy, wa ~w„ich poprzed oorcą, J. ca.rs ą OBJą.. o B a 9 zys ..,.a, rue-

logii. ników w Komuni~tycznej Partii Polski, w Socjal· podległość nie na.skutek zwycif!ltwa. wojennego 
Na hlęd~ch jt>d 11ostek" należy uczyć cal'! partię, 'ednego z zaborców, lecz dzięki obaleniu cara.-

demokracji Królestwa . Polskiego i Litwy i w tu przez rewolucjA rosyjSk"-. 
wszystkich jej C7.lonków. 1 " " " 

„Pro etariacie • PPS nie budowała. swej koncepcji :niepodle-
Błędy posze1!f.gólnych towarzyszy, rozeznaM i 

m1111JętP w porę, staH ~ię od•kocznią dla zbudo· 
wania siły i jerlnnli1Clki partii. Świadomość błę­

dów p<lpełnionyrh przc~cmnie dązenie dó 
wzrnornif'nia partii nakaz11je mi rlokonanie samo 
krytycznej orPny swC'go stan()\dska zajmowane­
go tak w podstawowych zagadnienierh aktualnej 
pvlityki nam•j partii, jak i w spra\\ach tradycyj 
pohkiego ruchu rohntniczcgo. . 

I jeszcze jedno Jlragnę na w•l('pifl podkr,,.śJić. 

Wewnętrzny i zPwnętrzn" wróg klas<lWY lapczy· 
„.; e czyha nP osl a hi en ie siły n nszej partii, na TOZ 

hicie spoistości jt>j szt>J'P;IÓW na porlerwan_ie zau· 
fania klasy 1·ohot11iczej i mas pracujących do kie· 
rcwniclwa naszej partii. 

Dla tych celów wykorzystuje Qn każdą okazję. 

Stara się whif klio w kai:dQ na.inticjszą hodaj 
szczelinę, kt<lrą do•lrzcże w szeregach naHi>j par· 
tii. a zwła•zr?a w jr j trzonie lciero" niczym. 

Pr7yłdaclPn1 tei.:o jeFt fala złoślhryrh i perfid· 
m'ch plotpk, które rozpuscita szeptana propagan­
da reakcji w krajll i real.c ,ina prasa zagranicz· 
na wokół mojei osoby, ale rlarcmne i bezowocnr 
s11- wysiłki l próbv "~zvstktch reakcjoni!!Ów, 

JPdnofoi sier„gć' · na•ze.1 partii me potrafi11 oni 
nadwyrt;Z) ć. Nie zna1da w naszej parni nikogo, 

Chociaż partia nasza nie jest proatym przcdłu- g-loś<:iowej n.a ws-pół>działaniu ll'ewolucy.jnych sH 
żeniem tamt~'rh partii, to jednak reprezent11jt' ten polskiej kla.sy robotniczej z rewolucyjnymi si­
sam rurh rewolucyjny, tę samą ideę rewolucy~ne- łami kla.sy robotniczej państw zaborczych, a. w 
go socjalizmu, która przewodziła naszym poprzed gzcz.ególnośoi % ruchem rewolucyjnym W Rosji, 

'ttóry był na.silniejszy, nie związa.ła. walki na.-
ni.kom. rodowo - wyzwoleńczej z walką o społeczne wy 

Na dorobt>k idPowy na,zrj partii złozylii się ca· zwolenie mas pracujących. 
ła hist<lria międzynaroi:lowego rurhu robotnicze- Postawiła. ona. natomiast na. wojnę imperia.­
go, złoż} ly ~ię d<l~wiadczenia w•zy~tkich rewoJu. listyczną, związując si~ z imperializmem &U• 

ryjnych i marksistowskich pRrtyj rnhotniczych, striacko - niemieckim. 
dziatająq rh w Polsce w prze~złości. l\ie można Jej koncepcja. niepodległoAc1owa nie mog.la. 
wii;-c orłrywać na~zej partii od jej pnprz.rdników być realistyczna., gdyż zbankrutowała. Jedno-

cząc szeregi polskiej klasy robotniczej i oudu­
"d KPP i SDE P i L, które nr~anizowały i prze- Ji!:C Zjednoczoną. Partit Robotniczą. nie możemy 
wodziły trmu samemu ruchowl rohotłlir„emu, więc kłaść u jej podstaw nacjonalistycznych 
stawiał)' pr„erl sobą te same podstawowe cele, co tra.dycyj PPS, zawartych w jej koncepcji nie-
Polska Partia Robotnicza. podległościowej. 

W s\l'Oim referacie na Plenum czerwcowym, o· Należy natomiast na.wią,zywa~ do tra.dycyj 
mawiając zagHrWtienie tradycyj ruchu r hotnfrze· lewicowego nurtu w PPS i do bohaterskiej 
go w Pol•re w związku 7. al..da •.iednoczenia, walki mas pepesowskich o narodowe 1 społecz-

ne wyzwolenie. 
PPR i PPS w jedną partię klasy robot1•iczej, wy· PPS reprezentował w polskim ruchu robot-
prowadziłPm t kie wnioski, które 0Z11arzały fak· niCZYil\ nacjonalistyczny 1 reformistyczny kie­
Lyrznic orlerwanie PPR od jej poprzedników runek. Ocena. PPS, za.warta. w moim czerwco­
i falftyczne oderwRnie PPH nd lenmow5kich tra· wym refer0cie, dowodzi, te przedstawi,ając sta 
.dycji w międzynarodowym ruchu roboiniczym. nowisko PPS i SDKP 1 L w sprawie niepo-

Zawarta w tym releracie ocena SDKP i L i KPP dległoaci Poleki ująłem je z prawicowo • pepe­
j~st nir5łu~zna i Iafaz •wa. SDKP i L, mimo wszy· aowskiego punktu widz~nia 
stk1cli Bw-)'Lh błedów. h~la oartia rewolucyjnego [Dalsz;y clqg na str. ~-ef), 

• 

• 



• 

r emó 
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(Doko!iC%enle se "''· 5-e/) 
Oznaczało to zejAcie na płasacsyzn.t podtrzy-

lllywan1a nacjonalistyczno • burżuazyjnych l re 
formist ycznych tradycyj PPS 1 przenoezen1a 
ich w szeregi nauej partu. 

Mój referąt na cr.erw<X>wym Plenum KC 
etwa.rza1 n iebezpieczeill;two prawicowo - na­
<:jonalietycznego odchylenia w partii. Niebe"Z 
pieczeństwu ternu zapobiegło ·Biuro Po1itycr.-
1te i Kom itet Centralny pa.rti i. Słuszna oce­
na ~radycji polskiego ruchu robotniczego 
wyprowadzona została przez lipcowe Plenum 
KomHetu Cen tralnego. 

Z błędni\ ocenit tr<łdycjl PPS łączyła się 
eprawa f!liesł usz.nego pode jścia do sposobu 
realizacji Zjednoczen ia PPR i ,PPS w jednit 
partię robotniczą, łączyło się spełzanie n.a pła 
BZCzyznę ik:ompromi su ideologicznego w akcji 
11:jednoczeniowe j. 

Podobna w ahania ująwnily fii ę u mnie w 
tańcowym okresi e ok\1pacji, co wyraziło się 
w błędnych tendencjach montowania szero­
kiego frontu narodowego za cenę zniekształ­
cenia koncepcji Krajowej Rady Na.rodowej . 

Nieslunne i błędne stanowis.ko z.ająłem ró· 
wnież wobec zagadn ienia przebudowy stosun 
ików produikcyjnych na wsi i kształtowania 
kh ro.zwoju zgodnie z :żywotnymi interesami 
podstdwowej ma.sy Judnośd wiejskiej. Stano 
wisko to znalazło swój wyraz w nega'lywnym 
ustosunkowaniu się do tej <'Zęśd 1rezohicji 
Biura Informacyjnego ośmiu komunistycznych 
i robotniczych partii. która omawia programo 
we zagadnienie przebudowy rolnictwa, w czym 
wykazało się moje błędne podejście do tej 
sprawy. 

Polska Ludowa zlikwidowała wiele kr.z:ywd, 
wiele niesprawiedlwości społecznej, jakiej do 
wawał ika:żdy człowiek pracy w warunkach 
lkapitalistyczno • obszarniczego ustroju Polski 
przedwrześniowej. Przez un.arodowienie wie!· 
ikiegQ i średn i ego przemysłu oTaz przeprowa 
dzeni~ Reformy Ro.Jnej :z.niesiona została wiel 
ikokapita.Jistyczna i obszarnicza warstwa wy­
zyskiwaczy. Te dwie wielkie i zasadnicze 
reformy społeczne prz.eprowadwne przez Rząd 
Polski Ludowej n ie Z'likw i dowały jednak cał· 
ik:owicie wyzysku człowi eka przez człowieka, 
n.ie zl ikwidowały wszystik:ich eksploatatorów 
łak w mieście, jak i na wsi. Chłop wyrwany 
ze szponów wyzysku obszarniczego któremu 
Polska Ludowa oddała z i emię obsza.rniczą i po 
niemiecką, polepszył swój byt, lllWolnił się z 
jarzma obszarniczego. Likwidacja o!M;zarni· 
ików nie o.z.naczala jednak znie-sienia w ogóle 
wyzysku pracujących mas chłopskich. Na wsi 
pozostala druga po obszarniczej i wielekroć 
liczniejsza od tej ostatniej warstwa wyzyski· 
waczy - warstwa bogatych chłopów, wyzy· 
&kująca w różnorodny sposób masy biedoty 
wie jskiej. Na przestrzeni ostatnich lat war· 
11twa ia wykorzystu jąc istniejąc~ jeszcze do 
niedawrui. trudności aprowizacyjne w kraju, 
wzmocniła się ekonomicz·nie, pomnożyła swój 
majątek kosztem eksplo<!Jtacji siły najemnej, 
spekulałji i zagarnięcia poważnej części do­
chłidu narodowego, powstałego z cudzej p.ra­
cy. W warunkach Polski Ludowej, kiedy wła 
dzę w kraju sprawuje rząd, Iepi!'ęzentujący in 
iteresy pracujących mas narodu, z.aistnialo ta· 
kie, 11a pozór paradoksalne zjawisko, że war· 
stwa eksploatatoIÓW nie tylko nie słabła, 
lecz zaczęła s i ę wzmacniać, wyzysk człowie­
ik:a przez człowieka zaczął na wsi pzrybierać 
111a sile. 

Zjawisko to jest na pozór iparadoksa1ne. W 
rzeczywistości j~t ono naturnlne w warun· 
ikach, kiedy kla.~a eksploata,torów n'1e zsie-tala 
zlikwidowana całkowicie , kledy obok t'rodu­
kcji spółdzielcze j i państwowej istnieje jesz­
cze sektor kapitalistyczny, a sektor taki do 
iktórego naleiy równi t'Ż bogacz wiejski, ruc 
został przecież u nas zl ikw;dowany. . 

Całkowi te znie6·enie wyzysku człowieka 
p rzaz człowięka może mi eć miejsce tylko w 
ustro ju socjalistycznym. „ Oznacza to, że 60cjalizmu nie można zbudo 
wać, hvdując g<> tylko w mie.kie, że dl.11 z'bu· 
dowani a u stro ju eocjalisty~znego mu~ I 6 1 ę pne 
prowadzi ć przebu dowę stosu nk ów produkcyj-
11ych tak w mieśde, jak j na wsi. 

P rtia nasza„ która była głównym moto· 
rem wszystkich przemian społecznych, doko­
nan:vch dotychczas w Polsce, wypisała na 
swych sztandanch hasło walid o socjalizm. 
Lecz hasło to nic znajdowało skonkretyzowa 
nego wyrazu programOVI ego szczególnie je­
śli idzie o program pn:ebudowy stosunków 
produkcyjnych na wsi. Hasło socjalizmu bez 
wskazania dróg, ldórt.> prowadzą do jego re 
alizacji tak w mieście jak i na wsi, musiało 
zawisnąć w powietrzu, musiało być hasłem ab 
strakcyjnym. Dopóki znajdowaliśmy się w 
okiresie likwidowania wielkich i średnich ka 
pitaUstów oraz obszarników, dopóki toczyliś 
my ostrą walkę o ustabillzowanie władzy lu 
dowej, pokonując podziemie reakcyjne, opór 

• band faszystowskich, dopóki nie zostały zało 
źone trwałe fundamenty demokracji ludowej 
~ dopóty brak programowe.i konkretyzacji 
hasła socjalizmu, nicsprecy7.owanie dróg pro 
wadzących do ustroju soojalistycznego, nie 
powodowało zn!ekształcenla linii polltyczne.1 
partii, nie przynosiło powaźniejszych zwi­
chnięć w praktycznej, codzlęnnej działalno­
ści partii. Nle ezpieczeństwo takle zaistniało 
dopiero na nowym etapie rozwoju historycz­
nego Polski. W ten nowy etap wkroezyliśmy 
po ustabilizowaniu podstaw De-mokra.cjł Lu· 
dowej, po rozbic~u pierwsieJ linii frontu wro 
ga klaso;wego. Stanęło wówczas przed klęro­
wnłch\'em partii pytanie, co i jak naleźy ro 
błć, aby maszerować dalej na.prz6d 1'11 sooja 
Iizmowi. Na to konretne pytanie należało 
dać konkretną odpłiwiedź. Obowiązek ten clą 
bi wówczu pne(le wu:vstkha na mnie. 

• I 
A Ja tej odpowiedzi 4a6 nie 11mfAte:rn. a powanjl!j ekt'!ploat&ejl <Edzej pr~, '° nle:u- gdyiby ni~ so....tało "ł' portt zlikwldo;•ran„ pl"Z~ 
równocześnie nie zgadzałem się 1 tymi, chron.nie musiałby naet!\l>ić ezybki rozwój ka· kierownictwo partii. Nacjonalizm przywód· 
którzy na to pytanie potrafili słusznie odpo pltal!zmu. W tych ...eruDka<:h nie byłoby mo- ców jugo:ttowiań&ki ej 11>artil. doprowadził ! ~ 
wiedzieli. Musiał więo zaistnieć kryzys w wy o mar6zu Jcu eor..jalizmom, ku całkowite- do <:>ałkowitej lzolacji o.d mi ędzynarodowego 
Biurze Politycznym Partii. Mlęcb:y mną a mu zniesieniu wyzysku człowieka pm:ez czło ruchu robttniczego, wyrwał Jugosławię z je• 
Biurem powstały różnice o głębokim ideolo-I wieka, Jec.z na odwrót rnzwój stosunków spo- dnolitego frontu krajów Demokracji Ludow ej 
glcznym charakterze, łecznych musiałby przybierać ?roces wstecz· i Zwi ą:zku Rad,zieckiego 1 po równi pochyłej 

Nowy etap w rozwoju hlstor:vO'Lnym Pol- ny,. wzwijałby się !PO linii powrotu ku kop!· spycQ.a ją w ~b jęci a jmperializmu , żaden kra j 
ski wymagał, aby pri'Jed" wszystkim odpowie taJiptyc~ym 6t06unko~ produkcyjnym. N ie De.mokracjl Ludowej illie może bowiem upez. 
dzieć na. pytanie, jak zwalczyć WyZysk i eks wysuV.:a.Jąc ~onkretneJ }lerspektywy 'i kon· piec.zyć swej n.ie~dleglości I suwerennośd, 
ploatac.ję bogac7.a wiej kiego, jak wprowa- kretne! drogi dla prz~budo~ stosunkó~ pro nie mo i.'1 1>i ę rozwijać i 111aszeiować do 60Cja· 
dzić wieś na ljrogę gospodarki socjalistv~ej d~<;YJnych .na wsi, nte &t~Ją na.. gruncie so- lizrnu bez ' jak rnajściśle~z"i rw-s.półprary ze 
B łu j d ied . to t 1 • i cJalWtyczneJ l!>~udowy mdywadualneij go· Związk iem Radzi&kim. 

: 8 bS"T:ne 
0 
° .pow zi na PY an e ~ e spodarki ohłops.lc·iej na gospodarkę rzespoło- U ;podstaw ws.z.yst:kkh moich błędów le±ało 

m e YC b. wiem ~owy 0 marszu naprzód, wą, nastawiając się na automatyczny rozwój niezrozumi enie islo-Łn ej ideo logicznej t recid 
0 zb~dowamu socj!lhzmu w ~olsce. Odpo- Demokrqcji Ludowej bez za06trzenia walki kła stosunków między k raja mi Demokracj i Ludo· 
wiedz na to p~tanie mogła byc tylko jedna, sowej, m si się z konieczności stanąć na grun wej a Związkiem Radzieckim, niezrozumierue 
t~ jest taką.. .Jaką dał<> Biuro Informacyjne cie odradzania gospodarJc.i kapita!i6 tycznej. przodującej ro li WKP(b) w międzrnarodowym 
os~lu komumstyc~ych I robotnlmych par- Stanowisk.o zajęte przeze mnie wobec tej frond e walki przeciwko lmonriali1.mowf. 
tYJ w swej rez~h1cJ1 powzlęt<'j w zwlip:k~. ze części rezolucji Biura Informacyjnego, która To n iezrozu mi enie 1..a riążylo n a moich wah 
sprawą Komunistycznej Partii Jugosławu. omawia !Perspektywę uspołecnzieni a go!'poflar niach w sp raw ie juqosłowiań.ski ej . 

To zasadn icze programowe s tanowisko Biu- ki wiejskiej n ie mogło również nie zagrażać Czerpani e z doświadczeń WKP(bl. UffT11n1o-
ra Informacyjnego w sprawie przebudowy sto naszej partii skostnieniem, wypoczenlem jej wanie najbardziej bra te r!\kk h s tr,i-sunków 1 
s.unków produkcyjnych ~ likwidacji klasy wy· !!X>d'51taw i<ieolog!cr..ncvh, U1Jtarciem jej mar- '\vKP(b) 1 z inny m! p artiami komunil;tyczny m! 
zyskiwaczy .na. wsi otwarło jasną perspek.ty- ksistowsko • leninowskiego oblicza. stanowi k onieczny w a runek obrony 6uweren• 
wę przed komunistycznymi I robotniczymi Jeśliby Partia 111asza . nie posiadał.a jasnej no.ści narodo wej i zwycięs<ki ego marszu ® 
partiami kra jów Demoik0racji Ludowej, w tej .peupektywy dalSCŁej przebudowy stosunilców ·socja lizmu. 
liczbie l przed Polskit Partiit Robotnlczit. Brak produkcyjnych na wst, jeśliby uważała, ie Wracając do 1Swy<'h o rganl,z.acj1 pa rtyjnyd 
takiej IJJe.rs,pe>ktywy, bra.'k jasnego p.rogramu przez wywłaiszcze:nie obszarników I Reformę !POWied-i;cie towar-rys~ 'W""ZYE:bkim ozłonkom 
wiej!>kiego uniemożliwi ał bowiem dalszy Ro1n• n.rzebudowa ta została zakończona, to w bł 

Ó 
„ „ iJarti! , że popełnił em w swef pracy s zereg 1 

marsz 'l'laprz d po drodze budowania socjaliz- kon&e.kwencjl takiego 6tanowlska mus.iał11by 6ię dów, Błędy te jednnk u świadom.iłem sob , 
mu w Polsce i w innych krajach Demokracji 6tocz.yć na pozycję rewizjonizmu i socjal-de- pod wpływem o strej krytyki towa rzyGiy, pod 
Ludowej. molm1tyzmu. Niebezpieczeństwu temu za- dałem j e gruntownej sa mokiytyc!I n a Pl en 

Nie moryąc WOS>kazać innej skutecznej drogi pobiegły uchwały lipcowego ł 8.ferpnłoweqo Komite tu Centralnego i jako wierny <J91onel 
dla osi ągni ęcia tego celu I nie zgaduijąc się Plenum Komitetu Centralru:!go Partii. Polsk ie j Partii oboLJEc.zej .realizować 
z drogą w6kazaną przez Biuro Informacyjne, Przebudowa 6to6un.ków produkcyjnych na 
stanąłem faktycznie na gruncie a.utomatycz- wsi w duchu gospoda.r.kl us.połocz.nionej n ie jej Jirj ę poli tyczn ą.. 
nego żywiołowego rozwoju stosunków na wsi może być do.kona.na bez ostrej iklasowej wal· Powied7,cie ws.zystkLm C2.łon'kom, .aby i.U 
i w ogóle Demokracji Ludowej w Polsce. Po- kl z wyrzy6kiwac.z.ami ikapitalistycznymd, z boga oka w głowie strzegli jedności par tii, gdyi 
zycja taka była z gruntu fałszywa, :kryla w so czarni wiejskimi. Wa1ka. ta będzie trudna, ciq jedność partii sla.nowi qlówny element jej el 
bie wiele niebez:pieczelliltw tak dla pairtii, jak żka ·i · długotrwała. Nie ma jednak innych ły i pods tawowy warune:k wy.kon.an ia zadań 
w ogóle dla dal&zego kształtowania się rozwo środków dla ograniczenia i stopniowego lik· ikreślonych przez KomHet Centralny. 
ju sto6unków s:połecznych w Polsce. widowania warstwy wyzyskiwaczy na wsi, W kierownictwie partii, a zwla1;zc1a na 

Dlaczego po2ycja zajęta przeze mnie była dla poprawienia bytu mili0J1owych !"Ze6Z bie- sterunku sekretarza generalnego Par tii zn 
fałszywa, antymarksistowska j jakle niebez- doty wiejskiej, dla. wpn:iwadzenia wsi na dro· dować si ę muszą ludzie s ilni bez 111ajmn' ~ 
pieczeńst'Wa w sobie kryła? gę 60<:jalistycznej przebudowy. szych wahań ideologicznych. Parti nasza j 

AutomGtycz.n.y .rozwój Demokracji Ludowej Hasło uspołeczniania go6podarki chło~ikiej pa.rt'.ą walki, a w w alce n ie oin -zwycię · 1 
nie może oznaczać nic innego, jak w.z:mocnie- jest hasłem prc.grkowyrn. Be.7. takiego hasla jeśli wah:i. si ę przywódca. Taki e wah an i 
nie ekonomicznie J rozwój pozqstalych partia. nie mogła.by ik.roczyć po slu61.nej dro· 6tąpiły u mnie, i 6powodowały mo je 
jeszcze u nas war6tw kapit alistycz.nych, a w d7.e. Lecz haseł programowych nie Iealizuje się Nie wahałem 6i ę nigdy, gdy szło o rozgr~ 
pierwszym rzędzi& warstwy bogaczy wiej- z dziś na ,jutro. Potrzeba la.t, nie raz dh1.gich. mienie kfosy kapital istów, obszamLków i & 
skich. Różnymi środkami adrninistracyj1nymi nim się Qsiągnie t~. co pa,rti-a nakreśliła w Jmlantów, k iedy szło o walkę z han dami , PP 
rząd może wprawdzie hamować rozwój tych swoim prog.ramie. :ziemie rn reakcyjnym. A zawahałem si ę, to -~~ 
warsitw, ogran.iczyć uprawianą przez :nich eks· Odpowiedź n.a pytanie, w jaki eposób partia nys.ze, kiedy par ti a nasu ts·lanęl'ł w oblic!:' 
ploa,tację cudzej pracy, łecz nie mo~e temu inaszie. za.mierz.a. Ieal.izować waJJcę o ogranie.ze zaos trzo mij walk i k lasowej, k iedy rozwój h 
całkowicie zapobiec. Dopóki warstwy te mają nie wyzysku biednego chłopetwa przez boga· sioryczny wprowadza Polt;kę n11 nowy: etap 
możność eksploatacji człowieJca pracy i prze· czy wiejskich OT<U przebudowę go-spodarczą etap wałki z pozostałymi wyzy&k iwaczaml 
chwytywania .części dochodu narodowego z w.si znajdziecie w uchwałach ostatniego Ple· zbudowanie ust r9 ju socjalistycznego. 
sektora produkcji usp01łecz.nionej - dopóty num, .a zwłas;ocz.a w !!eferacie row. Minca. W moim stanowis ku,"' towa rzyeze, przebi jll!I 
będit 1Się rozwijać. Ograniczenie bogacenia i;.1ę Towarzysze! taka pozycja, jakbym chciał faktycznie utt 
cudzym kosz-tern jest szczególnie trudne do Rezolucja iprzyjqta p.rze'! 06ltatnle Plenum I przed t 'l. walką. od które. ujść n ie mo:irut. 
przepr<>wadzenia środkami administracyjnymi Komitetu Centralnego, i którą zgodziłem 6\ę WYCIĄGNIJCIE Z OO, TOWARZYSZl 
w 6tosunku do wiejskiego wyzyskiwacu, w całej rozciągłości, charakteryzuje ±ródła, z WNIOSKI DLA SIEBIE. UZBRÓJCIE SIEBIE 
gdyż sektor produikcji rolniczej w Polsce znaj iktórych wy.Ifływały moje błędy, stwarzające CAŁĄ PARTIĘ W STALOWĄ WOLĘ ŁAM 
duje 6ię w lwiej części w rękach !Prywatnych niebezpieczeństwo prawicowo - nacjonalisty· NIA WSZYSTKICH PRZESZKÓD I TRUDN< 
producentów. G~ł>y więc sekto.r ten pomsta cznego odchylełlia w paI1tid.. PirZyiklad Jugo· SCI W NASZYM MARSZU NAPRZÓD, W 
wić przez dłlrt8t'Y _czas 111a to.rach nieskrępowa sławii na}le,piej dowodzi, dokąd to odchylenie SZEJ WALCE, KTÓRA NIE CZEKA W MA 
nago rozwoju, czyli inaczej mówiąc nie.skrę- mo11łoby za,prowadz.ić nas.z~ pa.rtlę t Polskę. SZU DO NOWYCH ZWYCIĘSTW. 
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Prowokacje· konstytuanty zach od n io-n ·em ieck' 
Pod p:ootektoratem A glosasów - reakcjoniści niemieccy szerzą propagandę rewizjodizm1 

MOSKWA PAP. Omawiając obrady konsty- - znamionowały przemówienia, w których I renów, eżącyc poza Odrą" 
tuan ty zachodnlo niemieckiej w Bonn po- podkreślano ,,nierozerwaln1>Śó więzów łą- Te bezczelne prowokacje rozwydrzonych n 

ni d 
. l'k P d " h kt '. j czących całe Niemcy od Sary 49 Wrocławia." wizjoni$tów niem ieckich - konkluduJ 

e 21a owa raw a c ara eryzuJe e p a " d ta t ' J h · " . . Słowa te nie były rzypadkowe. Wszyscy " r a w a - os eczn1e wymown e c ara 
jako kompetentną realizację polityki rozbi- obecni na &all wiedzi d-0sk')nale, że jes~e teryzują oblicze polit yczne tak zw. rad 
cla Nlemie-0. Akcja w tym kierunku jest na konferencji poczdamskiej ustalono grani pa:JamE>nt arMj w Bonn. Są one wyTatn 
wytrwale prowadzoną, jakkolwiek socjal-de L ce Polski 1 że zgermanizowane w i:wolm cza €wiadectwem celów, . do ~tórych zmierza'. 
mokra tyczni wykonawcy rozkazów generała l sie miasto Wrocław ma dzisiaj całkO' icie ~ocars~a olrnpa :n ne, a ~ianowi~ie. a 
Clay'a maskują separatystyczną politykę !ra lpolskl charakter zg')dnie z jego tradycją hl· u :';'orze a , ,pan~twa .zacho o-niem eclde-

storyczną go · 
ze~l o jedności Niemiec. że teg~ rodzaju prowokacyjne o§wladcze- ----

Dziennik podkreśla, że obrady w Bonn, Z? nla przygot')wano zawczasu, świ dczy m. in. W ilku Wi r BC 
stały wykorzystane przez Scqumacherow· fakt, że w przededniu obrad w Bonn, bE'rllń „ 
ców oraz pozostałych reakcjonis tów niemlec v ski rzecznik Schumachera Neumann, wysłał Kandydat na. prezydenta. Stanów Zjedn 
kich dla celów prowokacyjnych wystąpiefl o na obardy Paula Loebe, dając mu mandat, nych z ra.mienia pe.rtil postępowf!J Hen 
charakterze rewizjonistycznym. ł który upoważniał do reprezentowenia :tarów ry Wallace roz:począł w dniu 29 sierpnia 

,,Otwarcie k')nstytuanty - pisze dziennik I no Berlina jak 1 ,,wschodnio-niemieckich te godniową kampanię prwdwyborC?+ Pieni 

Radziecka kronika kulturalna 
W chwili obecnej w Armeńskiej SRR jed-1 ich przed wojną. W 6zkołach l'ych zatrudnio­

na sz.koła przypada na 1000 mles'l.końców. Cy nych jest SO.OOO nauazy~ie11i. 
fra ta jes.t tym ba.rci:Zliej wymowna, :że w r. ino »« 
a. . więc praed ~st'.111owieniem wl~dzy rodzie:c· W biet. roku w &'Z!kołach Gru-i;ji! uczyć 6ię 
klej w Armen11 astmalo zaledw.1e t 16 s'Zlk?I: będzie ponad 720.000 dZ'ieci czyli 29 razy wię 
a w ro~u 1922 po.nad cz~ery p1ąl~ ludnoso cej niż w roku 1914. Gruzja jest obecnie kra· 
Armenii hylo ~.~f~be.tan;.1. <?~e<:me analfab.s jem bez analfabetów. Na 1.000 mieszkańców 
tv:zm w Arm~mq JUZ me .16tmeJ~· ~a. cele 06· Gruzji praj1)dda 230 uca:ących 6ię, jedna szko 
wuatowe budzet Republiki Armeru;k1ei przez.na la średn·iil pr.zypada na 4.000 mieszkańców 
cza rocwie 300 milfonów rubli. * · 

»« 
Dzie.sięć ek6pedycji filmowych Stud1La Fil· 

mów Naukowo - Popularnych w Moskwie illa 
kręca zdjęcia w rótnych p'llllktach Związku 
Radrlieokdego dla serii filmów pt. „Podróże po 
ZSRR". Filmy te zaznajomi ą widza z przy.ro· 
dą, kTajohrazem i :życiam ludności iróżnych 
okolk Związku Radzieckieg<>. W roku bieżą· 
cym ekspedycje udały się na Ur.U, w góry Al 
tajskie, nad brzegi rzeki Kamy or.n na daleką 
północ. 

»« 
Ukończo.no pr.z:ygotowan1a do nowego roku 

szkolnego w szkołach Białorusi. W ciągu lata 
zbudowano i odbudowano 600 nowych wkół. 
Obecnie Białoruś liczy pol!la.d 11.700 szkół 
ogólm.ok~cących, li.o dest tvle, Me :posiadała 

Rozporządzeniem Millistra Szkolnictwa Wvi 
szego p.rzy Konserwatoriach Muz.yomych w 
większych mia-sl<ich ZSRR otwarte za-staną 
w nowym roku szkolnym specjalne studia wie 
c.zorowe dla kształcenia utalenrowamych sa­
mouków, których wielkie ne.sz,e wyl..,11. . ły 
ostatnrie limpiady ochotniczej twórcr.ości aT· 
t~tyczneJ ,zorganiwwane na tere.nie całego 
ZSRR. • 

We W6zystkich Republikach ZSRR przepro· 
wadzane są olimpiady Twórczości Dziecięcej , 
mające mi. celu wykryci~ utalentowanych d'Zie 
ci w celu właściwegu ich ks.ztakenia. Po z.a 
koncze.!!Au olimpiad republikańskich odbędzie 
6ię W&:rechZWl!łUOW.a Oliip.pia.d;a 'fWÓICZ.Ości 
D:me.c'i~J w Moskwie. 

sze przemówienie wygłosił w stanach V"u 
ginią i Karolinie północnej pr.iy JiC211ym­
udziale słuchaczy, wśród których znam) 
procent st.a.nowili Murzyni. 

W jednym z miast Virginii faseyścl &m! 
rykańsey usiłowali ~kutecznie r.erwa 
zebranie. 

• • • 
Prawicowe pismo tureckie „Yeni Sbllh 

które oskarżało USA o narzucanie , ,ciężki 
i tragicznych warunków na. Turcję", w 
mia.n za pomoc marshallowską, wyra7..a;, 
rówocześnie irtne gorzkie skargi na nąd t 
recki i administrację Planu Marsbalh 
otrzymało od rządu polecenie „zaprzesb 
nia krytyk lub zaprzestania. działalności" 

„Yeni Sbah" j1IZ kilkakrotnie było um 
kane przez rząd za. „namawia.nie do niep1> • 
słus'l.eństwa w stosunku do władz państwo 
wych". 

• • • 
Oficer SS, który uwolnił w swoirr 

czasie Mussoliniego, Otto Scorzeny 
przebywa obecnie w Stanach Zjedno­
czonych, jako konstruktor samo)otow,. 
Scorzeny znajduje si~ na liście wlol' 
ldch zbrcXłn!arzy woiennvchi; · -





Likwidacja przeciwieństw 
między pracą umysłową a pracą fizyczną 

~f.fliązeh Radzlechl realizuje tezg Uar"§a I Enąel§a 
Pod powyższym tyt~Jem ukazał się w „Bolszewi~u", organie KC WXP(b) Jnteresufq· tw&rcwść J.nteligencji .radzieckiej, rov.;zerzy· 

ty artykuł, który poda1emy w obszernym streszczenru. Io znacznie jej horyzonty, wyłąC'l>!łjąc rówllQ· 

P 
1 cześnie charaktery6tyaną niegdyś dV!- fachow f ra.% pierwszy w h!.storil tezy Marksa Postęp technicz.ny l meclia.niucja położyły ców jedruistronność. 

Engelsa o /Jkwldacjl klps J zniesieniu kres ciężkim, wyczerpującym dziedzinom pra· w <lzied'llinie budowy kultury polityka boi· 
przecJwieństwa, Jstnlejqcego w spoleczeństwie cy. Z drugiej zaś strony powstają nowe 7.l.· 
kla.oowym między pracą umysłową a pracq fi- wody, wymagające od robotnika raczej wy· szewickiej partii sprowadza 6ię do wcieleni11 
zyczną, wstały wc;elone w żyde w Zwiqz.ku sokiej kultury technicznej, n iż wysiłku fizycz- w życie postulatu Stalina, by wszyscy robot-
Radzieckim. Swiat pracy Zwiąi.ku Radzieckie- nego. nicy J chłop i by li kulturalni i wy.ks-z: takeni. 
go, kie.rewa.ny przez partię komunistyczną, W społeczeństwie radzieckim rozwój nauki Realizacja tych gigantycznych zadań t dal· 
buduje nowe społeczeństwo , dążąc ku cal·ko- i sztuki przestał być osob istą sprawą uczone· szy rozwój społeczefu;twa wcjalis tycznego 
witemu zniesieniu bariery, dzielącej 'J)racow- go, lub artysty, stał 1>ię na•tomiast zagadnie- doprowadzi w końcu do cahlrnwitej likwidac ji 
niill:ów umysłowych od fizycznych. oµierając niem dgólnym, które żywo internsuje naród przeciwiE'ństwa między pracą fizyczną a urny· 
si~ na doświ,adczeniu rozwoju socjalizmu w radziecki. Wywarło to życiodajny wpływ na I słową. 

Echo ~wiatowego Ko11gresu Intelektualistów 

Str. 

Głosy i odgłosy 
NIEDOLA EMIGRANTOW W KAN ADZIE 

Wychodzący w Montrealu dziennik „Stan· 
dard" donosi o n ;eludzkim traktowaniu em!· 
grantek z Europy, zatrudnionych w charakte 
rzc pracov.rnic domowych w domach kanadyj 
skich. Dziewczęta rekrutują się spośród u­
chodźców i wysiedleńców europejskich 1 otrzy 
mują o połowę mniejszą pensję, aniżeli praco 
wnice domowe I'anaclyjk!. Pracują one bez 
wypoczynku od rana do nocy. Dziennik przy 
tacza fakty maltretowan'. a tych dz i ewcząt. Je· 
dna z gospod)rń pozwala np. swojej służącej 
jadać tylko z naczynia, z którego jada kot. 
Dziennik pisze, że farmerzy patrzą na swo:ch 
robotników europejskich, jako na istoty, l"Je 
godne ludzkiego traktowania. 

ZwiązJcu Ra<lziedkim Stalin rozwinął toor i ę 
MarkM i Lenina o socjaliźmie i komu•!l'1żmie, 
opracował 'konkretny program p.rzejścia od 
piarwszego etapu komunizmu do drugiego, 
wskau.l drogę prowadzącą do zburzenia wie­
kowego muru granicznego mi ędzy pracą umy­
&łową i pracą fizyczną. 

Po owanie auto 
Cechą charakterystyc.z.ną rradzieckiego ustro 

.fu politycznego jest to. iż masy robotnicze 
biorą decydujący udział w sprawowaniu rzą­
dów państwowych. Poprzez rady, związki za­
wodowe, spółdzi elczość, organizacje młodzie­
żowe dtp. mil!ony robotników świadomi e u­
czestniczą w ro.utrzyganiu zagadn ień SJX>· 
łecznych i państwowych. 

Ilia Erenburg i Pablo Picasso w opalach 
(Od specjalnego wys(annika "Głosu") 

Rewolucja e.ocjalisty<;ma otworzyła dla świa 
t.a. pracy dostęp do wiedzy, który należilł u­
przednio wyłącznie do kia!.! posiildających . 
Miliony robotników i chłopów mają możność 
kształcenia się. Rewolucja kulturalna stała 
si~ faktem dokonanym. 

Nie zamierzam pisać o przebiegu Kongre- Słynny pisarz radziecki był formalnie oble 
su, który był już dostatecznie i wszechstron gany przez tłumy rozentuzjazmowanych 
nie naświetl'Jny przez. prasę . Chodzi mi po wielbicieli jego talentu. Nie dawan'J mu po 
prostu o drobne fragmenty, charaktery$tycz prostu ani minuty spokoju. Sprawiedliwość 
ne i niezauważone w nawale wrażeń. jakich nakazuje za .znanyć, iż w tej pogoni za auto· 
doznawał każd,v, podczas swego pobytu we\ grafem wodz!li rej prze'de wszvstkim liczni 
Wrocławiu w bku owych gorących dni kon- dziennikarze, czyhający również na wywiad 
gresowych. Do takich właśn ' e szczegółów z jednym z najwybitniejsz:vch p1sarzv ra· 
należy zacięte ,.polowanie" jakie urządzili dzieckich. Pokazywano mi· kolegę z prasy, 
„poJawlacze autografów" prr.ede wszystkim który potrafił za jednym zamachem. ulega­
na Ilię Erenburga i Pablo Picasso. jąc prośbie swych przyjaciół oraz „przyja-

c , ół tych przyjaciół" - ,,wydostać" od zna-_ 
komitego pisarza 'aż 28 podpisów na raz!. .. 

Na prośby o ,,krótką rozmowę" lub o od· 
powiedź na ,,jedno przynajmniej pytanie" -
Erenburg . wyjmując z ust nierozłączną faj­
kę, z niezmąc'Jnym spokojem i wyszukaną 
grzecznością odpowiadał, iż w~zystko, co 
miał do powiedzenia, jest zawarte w jeg0 
przemówieniu kongresowym„. Zresztą, doda­
wał po chwili, pragnie. przebrvając na Kon· 
gresie, raczej słuchać tego, co będą móWlll 
inni. 

P~ wybuchem drugiej wojny światowej 
w Zwi'łzku Radzieckim uc.zyło się 47,7 milio­
na ludz.i. Innymi słowy, co czwarty czł0wiek 
w Zwi1l71ku Radzieckim ~ztaki si ę. Ciągła roz 
budowa ~olnictwa średniego i wyższego, 
sta;ły W7'T'Ost liczby uczniów stworzyły nową, 
11ocja1istyczną im:teligencję, związaną ściśle z 
ludem, z którego \Slię wywodzi. 

,,Sł żba Polsce'' 
11 • I . Pewien zagraniczny dziennikarz obliczył, - organ I z 11 Je JŻ w ciągu. jednei tylko wolnej od prac Kon U ' gresu godziny - Erenburg dał 18 autogra· 

k 
. _ fów oraz tozmawiał z 26 osobami. 

SZ Olenie mOtOrOWe i lOilllCZe Słynny filmowy reżyser radziecki, Pud'JW· 

Obok Me<:i 6Zkół istnieje cały szereg uczel­
ni wieczorowych, gdzie robotnicy, nie odry­
wając się od pracy, w systematyczny sposób 
uzupełniają luki w swym wykształceniu. 

,,Służba Polsce" organizuje na terenie c<1- I dobnych kursów również w ośrodkach powia kin, zdradził mi na ucho, że znakorruty pi­
łego kraju kursy szkolenia motoroweg0 i lot t'Jwych S. P. sarz podczas swego pobytu we Wrocławiu 
niczego, Dużym zaintere~owaniem junaków dl!szą wieczorami z trudem „wykradał" dla siebie 

SI k S '"''b w k " k 1 · godzinkę - półtorei wolnego ezasu, ratui· ąc 
W kursie samochodowo-motocyklowym w ę ur Y ~QJ owcowe. a CJl sz o ema sz b co eg p · 'k' · ł j się przed zbyt agresywnymi „poławiaczami 

Poznaniu, bierze udz~ał 250 junaków. Wy- · Y ow w 0 owazne wym 1 osiągną u-nak Hołozubiec, który uzyskał wysokość autografów" &am'Jtną ucieczką do małej, za-

Wielką rolę w podn~umiu porz.i-0mu wy­
kształcenia szerokich mas ludności odgrywa 
.również oświata po:z~7,kolna. realizowana 
przy IPOmocy audycji radiowych, świetlic, fil· 
mu, pra5y itp. 

szk'Jlenie motorowe ma szczególne znaczenie 1.200 m. utrzymując s '. ę ·W powietrzu 1 g'J- cisznej k.awiarenk1. znajdującej się w pobli· 
dla młodzieży wiejskiej, która zapoznaje się dzinę i l 5 min. Pod Częstochową 'ZOrganizo- żu dworca Głównego. 
jednocześnie z techniką obsługiwania tr.akto wana pierwsr.y w Polsce kurS' szybowcowy Druga osacwną przez wielb'cieli znakomi-
rów. Projektowane jest zorganizowanie po- dla dziewcząt - junaczek S.P. tością kongresową był słynny malarz Pablo 

Picasso. Lecz trzeba przyznać, iż o ile Eren 

Swiat kapitai]istyczny utrzymuje, że tworzyć 
mogą jedynie pracownicy umysłowi; praca 
twórcza - to jedynie praca artysty, pi6.arza, 
uczonego itp. W rzeczywu;tości kapitalistycz· 
ny 11poi;ób wytwa.rzania wyjaławia z twórczej 
treści zarówno pracę fizyczną jak I umysłową. 
Osławiony kapitalista amerykański, Henry 
For-d oświadczY'ł cynicm1e: „Dla większości 
ludzi obowiązek myślenia je6t karą. Najbar· 
dziej odpo·.Y'iada im taki rodzaj pracy, który 
nie -rości sobie żadnych pretensji do twórczo­
ści". 
Radz!~ka rzeczywistość jes1 najleposzą o-d 

powie<lzią na tego rodzaju oszczerstwa. Ustró j 

Dlaczego mechanika odstrasza kobiety? 
W szkołach Ośrodka przewidziane są obok 

wydziału ślusarskiego i mechanicznego, wy· 
dział mechaniki drobne.i i precyzyjnej. Ten 
ostatni specjalnie rtadaje się dla kob'et. 
Dlatego też Ośrodek Szk'Jlenia Z1wcdowego 
zarezerwował na rozpoczynający się rok 
szkolny. w l-5zej klasie Gimnazjum 20 mie,isc 
dla dziewcząt. Kandydatki moqą się za!a­
szać bezzwł0cznie do sekretariatu przy - ul. 
Łąkowej 22. 

burg byJ oblegany brmalnie przez wszyst· 
kich, o tyle wokół charakterystycznej syl­
wetki Piresso grupowały się przede wszyst· 
kim przedstawicielki płci pięknej, z katego­
rii tych, co „uwielbiają" nie tyle może samą 
sztukę, ile wzniosłe rozmowy o „niepojętych 
Jej tajnikach"„. Picasso, n ieC'J zaskoczony 
I oszołomiony agresywnol:cią swoich wielbi· 
cielek był oblegany wszędzie, gdzie się tylko 
ukazvwał przez tłumy e$tetyc7nych snobek 
i snobów Zęwsząd rozlegały s : ę patetycz· 
ne prośby: ,.Mi&trzu! błagamy o s~..reślen:e 

tylk'J dwóch słów Pablo Picasso" !... 
I mistrz z uśmi0chem zażenowania rozdawał 
swojP autografy„ · s.ocjalistycz.ny stworzył dla ludzi warunki 

ws.zech6tronnego rozwoju Praca stała się nie 
wyczerpanym źródłem n11tchnienia twórczego. 
Be-i 'intencji twórcze], berz inicjatywy wy­
nalau:zej nie byłby do pomyślenia ruch Sta­
chanowa i przodowników prat:y, którzy od­
kryli nowe drogi dla przemysłu. 

Zawodem, cieszącym się u nas stosunkowo 
nikłą popularnością wśród kobiet, jest me· 
cba.nika. Zupenie inaczej pod tym wzglę­
dem prze<lst-awia się sprawa w krajach Eu· 
ropy Zachodniej 1 Związku Radzieck iego, 
gdzie blisko 80 procent pracowników w za­
kresie mechaniki drobnej i precyzyjnej sta­
nowią właśnie kob'ety, a przecież nasz prze 
my$ł metalowy odczuwa brak sil fachowych 
i mogł,v wchłonąć duże ilości nowych wy­
kwalifikowanych pracowników. Nie wszyscy 
wiedzą. że w Łodzi istnieje już drugi rok 
specjalna placówka szkoleniowa Minister­
stwa Przemysłu i Handlu, Ośrodek Szkole­
n!.a Zawodowego Przemysłu Mefalowego, 
który obejmuje 3 szkoły, dające oprócz wia 
domości ogólnych, również odpowiednie wy 
kształecenie zawodowe. 

Kronika kułtu1•alno~artystyczna 
.o~rlzi~ł Zw. Zawo~owego Literatów w .Je- I artystów, plastyków, muzyków i literatów. 

lenieJ Gorze przystą.p1ł do szeroko zakrojonej daniem 'l'o'l'arzY6twa będzie realizo"anie 
akrji od<•zytowej dla świata praey .• Dotychczaą ~eł upowszechnienia kulturv i sztuki wśród 
<'ddział zorganizował ponad 70 odczytów i wie ~zeri;?.y«h rzeFz świata pracy. 

Praca twórcza nie pozwala robotnikowi na 
wyłączne zasklepian:e się w wykonywaniu 
r.woich czynności. Musi on poznać technolog i ~ 
procesu produkcji działu, w którym pracuje. 
musi interesować si ę również innvmi dziedzi­
nami wiedzy. Często ud~konaien'ia techn i. cz­
ne 6ą owocem współpracy robotnika z inży­
nierem. 

Kapitalistyczny 11posób wytwarzania wyłą­
cza możliwość wyko.rzystania zdobyczy nauki 
i techni·ki w celu ulżenia robotnikowi w pra· 
cy; wręcz przeciwnie: wszelkie ulep5Zenia sta 
ją się narzędzi em eksploat11cji. W ustroju so· 
cjalistycznyrn natomia6t maszyna pomaga ro­
botnikowi. W wvn;ku ci ągł ego postępu tet:h· 
nicznego i rosnącej kultury techn icznej pra· 
cewników wydajno ść pracy w ZSRR zw ; ęksia 
si ę ut\,iawicznie, a równocześnie zanika ją licz· 
ne zawody, które wymagały znacznego wy­
siłku fizvcz.neqo. 

Szkoła PrzemyS}owa przy Ośrodku kształci 
mł')dodanych, .pracujących już w łódzkich 
fabrykach przemysłu metalowego. 

Gimna.z.ium Przemysłowe i Liceum przemy 
siu metalowego przeznaczone są dla mło· 
dzieży, nie pracującej jeszcze w przemyśle, 
ale przygotowujacej się do tej pracy. Nau­
ka w Gimnazjum trw-a 3 lata, a jej ukoń­
czenie daje tytuł czeladnika. przemysłowego 

i prawo wstępu d'J dwuletniego Liceum 
Przemysłu Metalowego. Ukończen;e Liceum 
Przemysłowego daje z kolei tytuł technika 
przemys:owego i uprawnia do wst pu na po 
litechn i kę . Trzeba zaznaczyć, że zarówno 
wszyscy ucznwwie gimnazjum jak i liceum 
otrz:-·muja stypendia w wys')kości od 1.000 
do 2 . :'iOfłt zł m'esiecznie. 

Nowe -wydawnictwa „Książki" 
Marks-Engels-marksizm; polska opinia publiczna 

czorów autorskich dla górników i hutników w 
Wałbrzychu, inwalidó,v wojennych w Solicarh· 
7-droju i robotników zatrudnionych w zakła · 
dach na terenie powiatu .Jelenia Góra. Grlział 
w odczytar.h brali: Jerz.v Andrzpjewski, Kon­
rad Górski, Zygmunt M .vsłakowski, Wacł!tw 
Rogowicz, Kazimierz Wyka. 

* Centralne Biuro Koncertowe zorganizow~.ło 
w lipcu i sierpniu hr. Rzereg zeEpoł6w artystv· 
cznyeh, które pod hasłem „mun·ka dla ~ez'ii.. 
Rów'' ohjPżdż,iiy Domy W;vp~ez:nikowe na 
~ląekn i I'omorzu. Do chwili ohPrnej zP ~poly 
~P dal)' ok. 30 konrerlów, rie•zarych się du· 
7 ~-m pOITOdZPDleru u WCZR ~fJWi e zń-w. 

* W J,,lrniPj Górze zo•tanir wkrótre powo-
łanr do życia 'fow. Popierania Kultury i Sztu­
ki w 0v•rc u n zw i ązki zawo.Jowe ak t0 row, 

cusk iej na spr a wy polskie z końca XVIII stu· 
lecia. 

a Rewolucja Francuska 
Chronologiczny układ matericłu, bardzo ob· 

ficie zgromadzonego w omawianej tu k~«ąż•e. 
pr~ydaje jej przejrzystości. W kolejnych roz· 

Bardzo cenną pozycję wydawniczą otrzy-1 chronologiczny. działach omawia autorka „opinię o Re'Ą'olucj i 
nrnje - dzi ęki inicjatywi·e „Książki" - czy- Wybór z dzieł Lenina wydany został w bar· Fra!lc11s.kiej" w okresie konstvtucji ma jowej 
lelniik polski. Jest to obszerny zbiór artyku· dzo starannej 6Zacie graficznej, na dobrym reakc11 .

1argo•.vi<CkiPi: dru!tego rozbioru, w 
law, przemówień i fragmentów z dziel Lenina papierze, w pięknej i tr.wałej okładce i ozdo- przededniu pnwstama koscm5-z:kowskiego 
pt. ,,Marks - Engels - Marksizm"'), po raz biony portretam! Marksa, Engelsa i Lenina. , ondcrns tego i:rnwstan:a. 
pierwszy wydany w języku polskim, w '!'rze· Przys'ępna cena zbioru przyczyni się niewąt- Obszerne przypisy ! l:czne ilustracje uprzy-
kładzie "Z szóstego wydania rosyjskiego pliwie do jego 6Zerokiej pop'lllary-z;acji. s•ę;:-mają czv'elnikowi treść !ks i ą±ki oparte ' 
(r. 1946). Zbiór został ułożony przez „Instytut * • * na nowocz"!snych poqlądach I ocenach zdrów· 
Marks.a - Engelsa - Lenina" w Moskwie i W serii „Biblioteka Historyczna", Sp. Wvd. ~o. gdy chodzi o Brną Rewolucję Francuską 
stanowi jak gdyby podręczną encyklopedię „Książka" ukazała się ciekawa praca dr He· Jak i o jej wpływy w krajach zagranicznych 
maksizmu - leninizmu. Jeny Rządkowskie i pt. „Stosunek polskie; upi· Tvm którzy interesu ią s'ę w 'ł 1 . , . 

Obok prac Lenina o fundatorach 6<>cjalizmu nil publ.icwe; do Rewo:ucji ~rancuski:j" "'). wieiki~h orądów polityczno1-spol!~~Z:r:~z~s~~~ 
naukowego, znajdujemy t'll jego komentarze W sposob bardw wnikliwy i. szczeg~lowy rnprn XVITI w, praca dr Rządk0wskiej od<lar 
do k-0re.spondencji Mark&a z Engelsem. Wy· pizeprowadz1ła tu autorka analizę wym:en;o· m".'ze n·ewą.t. pliwie poważne us.Jugi instruk· 
jątki z książki o „Dziecięcej chorobie „lewi· nego w tytule za.gadnienia uwzględniającego ty·wne. 
cowości" w komuniż.mie", 't książek - „Co przede wszystkim echa i refleksy Rewolucji 
robićł", „Rozwój kapitalizmu w Rosji", „Za- 1789 r. w publicystyce 1 w czasopiśmiennic· 
dania proletariatu w na.szej rewolucji", .,Ma· twie polskim. Nie było zadaniem autorki dać 
teri..a1izm 1 empirio·kr}"tycyzm", „Państwo I obraz rzeczywi6tych wpływów tej Rewolucji 
rewolucja" - oraz wiele innych wyjątków z na bieg polityczno-€polecznych przemian w 
bogatej spuścizny naukowej i publicystycznej Polsce - i tego też w książce n.ie znajdzie­
Lenlna, zawierającej podstawowe elementy my. Ma ona raczej charakter interesującego 
wiedzy ma~sistowskiej. Odmiennie niż w w_y i cennego przyczynka historycznego, który 
daniu ro;;y]6kim, w przekładzie polskim zasto· zawiera częściowy tylko rozbiór. skompliko­
sowano przeważnie układ t.unatvczny, a nie wanego zjawiska - wpływ Rewolucji Fran· 

Aolesław Dudziński 

'*) W. J. Lenin. Marks-Engels-Marksizm. 
Warssz.awa, Sp. Wyd. „Książka", 1940 -
str. 460. 

*') Dr Helena Rządkowska. Stosunek pol­
skiej opinii 'publiczne; do Rewolucji Francu­
skiej. Warsz:<w.a. Sn. Wvd. „Ksiażka" 1948 -
str. 184. 

... 

Z a­
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W Zaraośdu 11tworzono Komitet Organiza­
eyjny - „Dni Za mośr ia' '. Impreza ta ohliezo· 
ua jegt na ~popular;nowanie za bvtków archi­
tckt onirznych, pocl1orlzącyrh z lt1·go wiekn. 
W cza•ie ,,Dni Zamościa" , które trwa~ będą 

orl 7 do l4 wr7rśnia hr„ przewidziany ,iest sze­
reg- impre z artv0 tyt:znTch, reprnzentująr'<'eh fol 
klor Zamoj~zrzyznv i Luhelncz1zn'<'. Protekto­
rat nacl imprezą „Dni Zamościa• ' ob.jął ministe:r 
Kultury i 87tuki, 

~ 

W L'l.ńrueie, dawmoj siedzibie Potockich , 
!'ohPdzii> ~ię we wrze.>ni11 br. nirrindniow"<' 
o;::: tll~opol.•ki zjazd ko m;Pr1Ta f'lr <lw RP. po~ <nę;. ~ 
nv zą:!adnieniom nn,,..or zernoj l·onserwacji zab;-t 
kriw. W 2' j 0 źrlziP we zm'l. udzi ał , poza konser 'IT!!· 
tornmi·~per· j'l.li ~ •n mi te ch'1 ic zn ..,mi, wvhitni na!l 
ko"'C" rl zi ~rlzin pokrPn-nych, · jak: ' hfatorycy, 
nrcheolodzy, muzeolodzy. 

W Kępnie woj poznań~kiP!?'Cl otwarto regln 
nah1ą wystav."ę „Powiat kępiń•ki w dWllletnim 
piani" oi!hudowy". Ka wydawie >.oh'razowane 
zostalv w~zy•tkie dziedzinv żveia powiatu,; 
tak ~a lar~t~o i grafika, litPratura, prasa 1 

druk, historia walki o niepc>iłleJ!]c>śf.. oświata, 
hihliotPlrn.r~two. wvchowanie fizvrzne, komuni­
kacja, Plektr :diknr.i~. «amnrząn. lasv i łowiec· 
two, przcrnycł, ~pńłrlzi elr zoścl. zdrowie i opieka 
FpołPrr.na, · r z omin•ło . rol nirt"'o i jed=abnictwo. 
Wv?tawa jeFt. hardzo lieznie od...,,.'iedzana. 

„Zew Morza" 
wychodzi ze stoczni 

Szkuner szk1lenio vy Pal1.stw. Centr. W~ 
~?,kolenia Morskiego „Zew m..iua" w tycll> 
dni.ach opuści stc>cznię gdań,ką, gdzie prze• 
kilka miesięcy podlegał kap italnemu rąpon 
towi. 

Otrzymany w ramach od3z.kodowań woje!J 
nych kadłub zo>:tał na st0czm wykończony. 
wykonano urządzenia wnętrz i urządzeni• 
sterowe, założono instalacje i stały takielu· 
nek oraz dokonano montażu motoru. Fundu 
sze na rem')nt sz.kuneru przekazało M '. nister 
st wo Żeglugi W nowym roku .szkoleniowym 
chłopcy z PCWM korzystać już będą z now• 
oo. wł;i~negn statku, 



l!Qedy w Clllltde pamY ~ki eb.c1al 
od4'.a4 Ja.nko1'9'1 Zielonce „Preygody w P-Ołud 
n!Dwej .Atr,Jt:e", Janek Ziel<mka odwrócił 
Ili~ tyłem do Fe!k,a Krasowskieg·'.> 1 od~zedł. 

Czy wiec.i co w jest kont.iernacjal Tak 
.tę 11U1'W• przykrot uczucie jakie w nas I><>­
'W'StaJe, gdy ktoś nagle uczyni coś niestooow 
~ • my, :rakłopota.n.i, nie wiemy jeszcze 
co Sl'l)bić, żeby sprawę wyjaśnić. 

'Kiedy Jolltlek Zielonka odwrócił t.ię tyh•m 
do Felke K:raww&..ldego, między kolegami 
Janka i Felk!l zapanowah. konsternacj.a, 

Dopier'l po cllwili l>kup!ll się WSZ%cy ko-
• !'elka. - Co•• ttaloł 

- O CtO wam poszło - pytali. 
- Nie mam pojęcia, nie wiem - odn~ld 

dumiony Felek, trzymając wc111,i w ręku 
,.Pn;ygOO,y ,,. Południowej Afryc<>". 

- Obraził ci~ - powiedz!~ł Wł11d„~ Kali­
lł':n\'8ki. - powinien.eł z nlm ltl.11 blć. 

- Xiedy ja jeMem silniej z.y - 00nekł 
Jlelek - lll!l pewno p<>łoż~ w mint1t.'ł na ob{„ 
łopatki, A j a~ 111• "'1etn, o co mu 
chodzi, „ moie en ma ncję7 

Tego dnia Mn4d gminy kla!owej otn:y­
MSl nutępuj14,ce Piflm« 

DO 
ZAn-ZĄDU GMINY KLASY V-ej 

SZKOŁY POWSZECHNEJ 
w Ogrodowej Woli 

'a Przed neścfomA tygodniami pożyczylero 
'9'-elkowi Kra~emu książkę pt. „Przy­

gody w Południowej Afryce". Książka była 
zupełnie nowa. Dzisiaj Felek chciał zwrócić 
mi ks'iątkę, Nie przyjąłem jej, bo jest bar­
dzo miszcz'.lna. Ponieważ 11tatut naszej gmi­
ny naka2uje poszanowanie cu<l7.ej własności, 
prosze :M.rząd Gminy o rozpatrzenie postę­
powania Felka. 

Janek Zielonka 

Wójt gminy, K:uolek Adamczyk, odczytał 
f!kargą na głos. 

- I· oói masz na .sw-:if9 mprawiedliwie­
nie? - .!!pytał Felka. 

- To - odrzekł Felek - te na Idu ~ześć­
dz:!esięclu 'pięciu atronJcach tej książki nle 
ma ani jednej pla.rnki. że ani Jedna strona 
nie jest naddarta. ani jeden róg zagięty 
i to, że okładka była i jest obłoźona w ga­
zetowy papier. 

1<.ię 1,c!aje, te tak isamo .faik :i:aplamione h·iąż!k·i 
wstydi>ą się tego, ze jf' czytali n1echluJe, 
tak fiam'.> nowiu1kle, wiecznie na półce sto· 
jące k~iążki wstydzą się, że ie.h n!kt nie 
czyt.a. 

W Jrlas:i" zapanow::iła cisza Nikt nle wiP­
dział, co nil to pow1edziPć. Ciszę przerwał 
Jaś Zielonka, który zawołał: 

- Nie miałem racji, cofam sk.argęl A ty, 
Felek, nie gniewaj gię na mnle. A jeżeli się 
będziesz gniewał, to cię wyboksuję, chociaż 
gię stawlas.~ że jesteś silniejszy. Bo ja tu 
mam ppmysl. Uwa!Ja! Słuchajcie! Żeby nie 
bylo między nami kłótni przy wi.ajemnym 
p')życzaniu książek, założymy sobie bibliote· 
kę klasową z naszych własnych książek. 
Oddamy do tej biblioteki sw?je książki l 
każdy :i niej będzie wypożyczał. Wybierzemy 
bibliotekarza i ten będzJe sprawiedliwie oce 
nial, czy każdy oddaje książkę w porządku. 

Swi.etnie! brawo, niech ŻYJe Zielonka! 
- Ja daję - wolał Janek - „Przygody 

w P·?łudniowej Afryce", „Sam przez Atlan­
tyk" i "W pustyni i w puszczy". 

- A ja „Robinsona"! 
- A ja ,,Gwiądzę pr7.ewodnią;'! 
- A ja „Wesołą gromadę" i „W zadymio-

nym słoń~"! 
Zrobiła się taka wrzawa, ie nikt nic nie 

ro:mmial. 

Tadka kupiono &krzynki !;>'.> owooach. Ze 
skrzynek tych pod kierownictwem pana, 12 
chłopców zrobiło w r.ali robót ładną l!z.afę. 
Do komitetu bibliotecz.nego wybrano: Jan­
ka, i')się, Felka i Marka. Bibliotekarzem zo 
st.al Felek . 

Zosia z.e Stachem powyclnall z ładnego 
białego papieru kilkadziesiąt kartecz..ek for­
matu 4 cm nfl li cm. Każdy narysował na 
takiej karteczce jakiś obrazek i napi~ał u 
góry kartki: ex libris, co znaczy „z ksią­
żek" albo raczej z księgozbioru, a niżej wpi­
sał swe nazwisko w drugim przypadku. Ta­
kie karteczki, ZWdne exlibrysam:l, każdy na­
lepił na wewnętrznej str?nie okładki swojej 
książki, a bibliotekarz na grzbiecie każdej 
książki nalepił kartę z tym numerem, pod 
którym książka zost'lła zapisana w k11tl\logu 
biblioteki. Katalog książek ~pisali Marek;. '7'.e 
St.:ichem W k11talogu tym z.ap!Mnfl! były 
wszystkiP. książki w porządku elfabetycz. 
n:vm, WPdłu.I( m:tzwisk autorów. 

~lal"Y /,;6/ioł~ki Jltuy Y!i 

N• A.11lor. T1rłv~ • 
>tJicrzl<1 Roo';z"J V.-09/ 

! A„r/..,.s„„ _J?..<J.~'!~~- óaŚnl~ ":..Df':~_w:! .„ ... „ ... „„ ... -.„ 
W oddzielnym brulionie kaida książka 

miała całą stronę, na której był wypisany 
dowód os')bisty, który wyglądał w ten spo­
sób: 

Nr.38 G'<'rbavlt- fam pun Al!a„łyA:, 

dal rlo f,,i:,/;ol"ki ,/„;" 22 si"'/'"la /<}{_jz;~f~~ft.<, 
Pdiy<><Jł !(Io oda'ał .In/a. lli..-e19;. rln/o 

2f-'!f!!·1f/ \ !~~n;!- f!.i,~!f!'!· - --- -.......... 
·~ 

- Ci~zej tam! - z.:iwnłał wójt Adamczyk W ko cu roku komitet biblioteczny ma 
- ja będę po kolei zapisywał, co kto daje. sporządzić sprawozdanie z działalności bi-
W porządku, według ławek! A v;ięc, Józiek, blioteki, Ma być tam podane wszystko: ile 
co dajesz1 biblioteka ma książek, ilu czytelników, ile 
· I zac7ęło się ~pi~ywani , kt-Ore trwało aż razy wypożycmno książki, w jakim miesiącu 

do czw.artej godzin:v. najczęściej, ile dni stały książki na półce, a 

' 

Weź brązowe paltko. 
synku koch°'ny. 
Pójdzi.emy do par'/ctf 
:'bierać loosztooy. 
Leżą, tam jak mak 
zielone jeże. 

Kto • na,, synku, prędzej 
i więcej zbierze 1 

1 Czyje będą ciemne, 
a czyje w latki, 
czy twoje synrJCZk:u., 
czy two.fe} mat ki? 
I co z nich zrobimy 1 
krówki czy konie? 
I kto przy tym bardziej 
poplami dloni.e? 
Kto je potem czyściej 
W dornu umyjeY 

Kto S'f.ę komu pierwaz11 
rzuci· na szyję '/ 

ŁOTA 
Deszcz pada od rana 
do samego południa. 
Swiat jest mok:ry i ciemny 
jak zaklfta studnia. 
Male dzieci śpią w domu, 
duże - siedzą w szkok, 
a chodzą po ulicy 

- A jednak - odrzekł Karolek Adam­
czyk - knele twierdzi, że ksiąZka je~t. zni­

-azczona, a i my widzimy, że rue v.-ygląda 
~ nowa 

Na. drugi dzień wójt zameldował 'panu wy ile dni były w domach czytelników oraz ja,­
chowawcy o t:vm, en) się i:tało. Pan zg1Jdził I ka książka była najczęściej wypożyczana. 
się na 7,afo7.enie hibl1otek:I i opiecał pomó~ Zobaczymy, jak to sprawozdanie będzie 
przv robocie ~7.a1'ki biblloteczne1. Od matki wygl<*lało. same.„ paro.sole. 
11-1111-.n11 1111-1111 1111-llU-1111-1111-0ll-1111--llll!!!l!!l!DIUl-1111-llll-lllllJ!l!!!!ll!!lll!!_.llll--1111-llll-Jlll._IUll!l!!!!!!!!!!!n~ 

- ,,Przygody w Południowej .Afryce" były 
w ciągu ostatnich n.eśclu tygodni szanowa· 
ne. A zniszczyły się od„. czytania - rzekł 
Felek. 

- Od czytania? 
- Czemu żeś czyial, że się zniszczyła 1 
- Acza, kręci - wyrwało się temu i owe 

mu. 
- Więc słuchajcie. Przeczytałem książkę 

w przeciągu dwóch dni. Potem poży­
czyłem ją Anielce, moieJ sfostrze. Aniel-
ka przeczytała ,,Przygody" bardzo szybko Szanowny Panie Redaktorze! I czytal1 Z wielką przy)emnością czytałem jed-
i Pożyczyła je swojej koleżance, Kazi. Ka- Czytając list koleżanki Jadwigi Piwnickiej nak pracę ~raskowsk1ego pt. „~tatnle ch~.1-
zia pożyczyła "Przygody w Południowej i Heleny Rysiównej, zauważyłem, że Ich rady le w szko~e . Na prawdę, z.e z w1~szym zahll 
Afryce" Antkowi, Antek - Tadk')wi, Tadek są dobre i właśnie wypowiadam się w tej te.reooiwan~em c~~ałoby s1ę ewoie prace 1 
- Olkowi, Olek Feli, Fela Marysi, od Ma- <Spr a wie. Sądzę, że nieco za długo trzeba by- w1ę~~zą <;iekawosaą czekało na p~Z}:'6zły. „Pro 
rySi pożyczył „;Przygody w Południowej łoby czekać za „Promykiem" ,jeżeli wychodził myk.' Ji:ish to Jest ~a llii!S, młodzrezy, J?Ismo, 
Afryce" Józiek, od Jóżka - Wacek. or! Wac by co dwa tygodnie. Natomia1St, co do jednej to mech będą w mm nasz.e i:twory. ~1ekaw 
ka - Abramek, od Abrai:nka - Kazik, od 6 uroniczki dla starszych, drugiej dla młod· Je6tem„ co na. to powiedzą mm cz)'.'t~ln.1cy. Co 
Kazika - Pietrek. Pietrek ~c1vł ,.Przy. szych to zupełnie zgadz.am 61ę 2 tym i potwier do m~1~, to Je!l:,tem st~!ym czytelmktem „Pro­
gody w P-Ołudniowej Afryce" Mańkowi, Ma dzam. Teraz zaś d ja mam jedną radę. Otóż, myk~ .. i nawe~ „G~osu · Kr~~kowsk.1ego znam 
niek - Stachowi, a Stach zwrócił mnie je czy ,Promyk" nie mógrby drukować więcej os.obisc1e,. poniewaz zda.wahsmy razem egza­
wczoraj. Piętn:iście osób czytało książkę prac 'swoich czytelników, ora.z różnych wia- mm do Liceum Pedagogtcz.negn przy ul. Bocz­
w ciągu sześciu tygodni, a ja ręczę za to. domości ze świata? Tc oi:ta1nie na pewno nej 5. Mieliśmy szczęście, gdyż kandydatów 

k 'było około 150, a przyjęto zaledwie 47 t my, że nie ma w nie.l ani jednej plamki, ani je<l I przydałyby isię w szkole i w ogóle dla cie a.: 
nej naddartej kartki. ani jednego .zagiętego waści osobistej. Np. w o-statnim „Promyku O<'zywiśne, przyjęci. Kraskowskiemu posyłam 
rogu, że wszyscy myli ręce przed iej czyta- był artykuł pt. „Żniwa" Orzeszlkowej. Nic w serdeczne pozdrowienia. Przypuszczam, że o­
niem i że wszyscy szanowali ksiązkę. I mnie nim ciekawego, więc cóż po nim i kto g9 prze becrne znajduje się on na Pomorzu, bo mówił 

mi osti!tnio, że wyjeżdż11 tam. A ja m1es14c 
przed skończeniem się roku szkolnego byłem 
na Dolnym Sląsku. Po przyjeździe me tłie mo­
glem już załatwić i teraz muszę do końca wa­
kaC]i siedzieć w domu t żeby nie pióro lub 
ołówek, zanudziłbym 6Ję na śmierć. Chd11ł­
bym nawet iść już do sukołv, a.Je moi.e tylko 
tak mi sl.ę zda je. Szkolę podstawową ukoń­
czyłem należycie, pyt;im się jednak siebie, 
jak uk-0ńczę średnią? Kolegów dużo nie posia 
dam, koleżansk zaś wcale, ale będę ich miał, 
gdy pójdę do szkoły. 

ZAGADKI[ 
W pręcie wierzbowym 
zabrakło drzewa. 
Ktoś wziął pręt w ręce 
i patrzcie - śpiewa! 

"' . . 
Niesie człowiek poniektóry 
same sznury 

żP- nazwiśko nic nie znaczy, 
bo thoć pielme :ma na.zwi.sko. · 
bez nazwiska biedaczyako 
tylko ogon ma. 

* * „ 

tać wierszyka lub zagadki dla dzieci, może 
ie bez trudu opuścić, drulrować je natomiast. 
na oddzielnych sbronach byłoby niepraktycz­
ne, bo dla małych dz4eci raz może być więcej, 
a drugi raz b. mało. Co do drukowania wia· 
domości ze świata, to zgadzam się z Tobą bez 
zastrzeżeń i poi;taram się to wprowadzić w 
czyn .. Z drukowa.niem większej ilośd prac czy 
telruków natvm1ast, to sprawa troszkę bar­
dziej skomplikowil11.B. Redakcja „Promyka" 
·pragnie, by gazetka zawiera.la jak najwięcej 
prac samych czytelników i byJaiby rada, .gdy· 
by nawl"t w całości była przez nich wypełnia· 
na, lecz jest tu pewien powarhny szkopuł: 
nie wszystkie prace czytelników nad<ljil 
się do druku. Tyś pewien, że one by Cię wię· 
cej zamteresowały niż „Żniwa" Orzeszkowej, 
ja jednak mocno w to wątpię. Nie zapommaj 
o tym, że te pracs czytelników, któreś do­
tychczas w „Promyrk11" czytał, to były na,ilep• 
sze spośród nadesłanych i że pomimo malej 
objętości gazetki - to co tylk9 miało jako 
tako „ręce i nogi" ,nigdy do kosz.a nie szlo. 
Twego własnego wiersza na przykJad nie mo· 
gę mimo najlepszej chęci wydrukować. Rymu­
ją{'e się końcówki, to jeszcze daleko do poezjL . 
Wiersz Twój mówi natomiast wyrażme o tym, 
że powinieneś hardzo dużo I wnikliwie czy­
tać, że musisz dopiero zasmakować w dobrej 
hterąturze i nauczyć się na niej poznawać." 
O tym samym zresztą mówi Twoja ocena 
Orz~zkowe j. Nie czujesz jeszcze I nie rozu­
mie1;z cale~o piękna i pro'ltoty jej stylu i wa­
gi jej myśli. Prawię C~ wiebkie kazanie, ale 
nie obrazisz się cbyha n tn? Wiesz przecież, 
że ,;l>romvk" nie lubi I nie chce owijać praw­
dy w hawelnę. 

Por.drawiam Cię I źy<:ze powodzenia na no· 
wej „pedagogJCznej" drodze. 

Redaktor same dziury. 
Potem w wodę spuszcza z gór, 
same sznury ( 

Przez „ń" na końcu -
do roieszkania wiedzie, 
przez „~" na końcu -
łowi w mor:zu śledzie. 
przez „w" !la końcu -
to rolnika praca, 

Pozdrawiam wszystkich czytelników „Pro· KAZ. PRZERW A·TETMAJBR 
myka" ~.,;,;;;;;....,;;,;,;.;,;;..;.,;,,,;,;..,,,m;,;,,;,,.;,;,;;;,..,,.. 

same dziury. 
* "" Koń literę wziął przed siebie, 

frzyma ja na przodzie. 
Teraz doórze mu jak w niebie, 
pływa sobie w wodzie. 

• • • 
W nazwisku ma jedno oko, 
a w głowie ma dwa. 
Y..a. w nazwisku nogi, greywę, 
ale wszystko nieprawdziwe. 
Gd:v l?o złatiiesz, sani zobaczys~ 

co przyszłe plony oznacza. 
* * . „ 

Dam Wam taką zagadeczkę: 
Poszliśmy dzt<i na wyneC'z.kę 
W lesie pant tak ;:robiła, 
że nas w rzędy ustawLla . 
Jedno, gdy -w ·fzędzie ubędzle1 
gdy się rzędy trzy odrzuci. 
Io nas czworo w n11i:I przyr-zt!d. 
Zegadka pytame mesie, 
Ue nas tam było w les1e1 

E<tały czytelnik J. Niewiadomski 
Przv okazp posyłam jeden z moich wier6zy 

pt. „ Wakacje". Może się nie nadaie do druku. 
bo chętnie bym go widział w „Promyku", a 
nawet bardzo chętnie. 
ODPOWIEDZ. 

Drogi chlopczel 
Zdaje się, że gdy „Promyk otrzyma dwie 

strony, wtedy wszystkie nasze dyskU'5Je nie 
będą miały więcel racji bytu. Przecież wier· 
EZyk dla dz.ie<:i nie obraża swym bliskim są­
E' edztwem opow1adama lub artykuliku dla j 
młodzieży, Kto ze starnzvch nie ma ochoty cr.y 

BRZOZY 
Zaplakaly rdzawe liście 
Rozpłakanych brzóz, 
Na dalekie, ciemne. m-0rzt 
popłynął Jch gloa. 
Zapytały morza: - Czemu 
łkacie smutno tak? 
Czy wam słońca biak jasnego, 
czy wam deszczu brak? 
Nie brak nam jasnego ałońca. 
deszczu chmury ślq, · 
Tylko ziemia, kędy rośn.Jem. 
011.eslakn1ęta krw1q. 



Str.·~ 

·tle się dzieje w Ośrodku' Nr 3 Państwowej Fa ryki Konfekcyjnej 
Należy usprawnić produkcję, u unąć nieporządki, ulep zyć stołó kę 

:u rażą. nas brudy i nieporzf!dki gdy zwie· nością nigdzie nie robiono by tajemnicy i zdra· tuacji. Niekt6rzr pracownloy oswoili !lię juł z 
dzamy sale produkcyjne w O§rodku Nr. 3 PaA· dzono sekret, w jaki sposób przy tych eamych nowym systemem. Na tdmie, gdzie kierowni· 
stwowej Fabryki Konfekcyjnej w Lodzi. Wy· środkach można gotowaó lepsze obiady. W każ· czkt jest Anna Login zespół wyrabia 200 pro· 
dane zostało wprawdzi11 zarzą.dzenie, że ~ale <iym razie trzeb& 12ybko ulepszyó gospodarkę 
winny być przynajmniej Taz w miesiącu odku- Ftołówki. cent norm;r. Podciągają. się i inni. Pracowni­
rzane, podłogi myte. Z11 ządzenie to jPdnak Nie jest dobr& sytuaeja i w dziedzinie pro- cy okazujlł wiele zapalu i dobrych chęci, nale­
spoczywa w biurku, a na ~eianRch, podłogRch dukcji. Zakłady z reguły nieo wykonują. planu. I ży tylko z nimi współpracowań. N,ależy eię te! 
i maszynach narast:i zwolna km'!: i p~·ł, Btwa- 'J'alc było w mie~iącu lipcu, nio lrpiej również, 7 nimi radzió. W rozmowie z robotnikami wy· 
rzają.c zarazem warunki, umożliwiająre wybuch wzcdstawia się produk<!jn. w mic~iącu sierpniu.' <'zurśmy trosk" o wykonanie planu r~c:rnego. 
pożaru. W cią.gu o~tatnich 7-miu mie~ię'r;r sa- Wprowadzeni!" s stemu taśmowego bez n~leży· i Z~o~a zobowiązala. się przecież w okre.s1e 11-~u 
le były zaledwie jeden raz odkurzane! Nie wy· te-go przygotowania nie wpłynęło nnraz1e na ip1~~1ęcy wyko~~ć J!lan r.ocz~y. Robotmcy _maył 
starczy powierzchowne sprzątnięcie. Należy :iwi~kRzcnie ilości i jakości produk(\ji, na pop.ra- naJlcpsze chęci I me .pozałuJą. tru~u, r;alczy ~m 
przynajmniej raz na dwa tygodnie przeprowa- wę warunków pracy. .Jest to wyłączną. wmę J tylko_ dopomóc. A Jest to. o.bow1ą.z~10m!. kie­
·dzić g"neralne porządki, umyć podłogę, odku- dyrekcji i kiorownictwa teclrnirzncgo. Poczy- rowmctwa., Rady ZakladoweJ l orgamzac.11 par-
rzy6 ściany, oraz gruntownie oczyścić maszyny. niono pierwsze kroki w kierunku poprawy sy· tyjnej. PW. 
Dotychczas brak było na salach wentylacji, o-
becnie zakłada się wentylatory, ale tempo tych Be~pi-ec n-siwo na 1·ezd 1· prac jest iście żółwie. Niedbalstwo ujawnia się 

wszędzie„ - rze tsy o ruc winny być ściśle przestrzegane 
Nie wielo natomiRst zakładów pracy w Lo· • 

dzi może poszczy~i~ się hk wzorowo urz11-dzo- Jak wiadomo, ostatnio na-stąpiła zmiana apo I osoby winn6 '()Q~'UlĆ •ię tylko na coodni-
nym żłobkiem, jak Ośro<lek Nr. 3. Cóż z tego, sobu regulacji ruchu drogowego, kołowego kach, a n~e ~ jezdn.!. Ruch na. chodnl~<:h 
kiedy powyszczerhiane arhody, wejścia główne- na ulicach naszego miasta. odbywa SH} praw14 &tron14. Na jeulnię piesi 

· . mog14 wkraczać tylko w celu przedostania &ię go spowodowaó mogą. wypadek w każdej chwi- Cele~ ~rneplsó~ o. ruchu drogowym je6t na druglł titronę ulicy. p.rzex je?:dnil1 należy 
li. A codziennie przechodzą. tędy matki z mały· r.a.pewmen1e ~e-zp1eczenstwa. i perz~dku ~a prucllodzić pro&topadl& (ni na ukos), tyl3co 
mi dziećmi na rękach. drogach .'!rnbhany h. ~rz p1sy te ~1el14 się wówc:r.M!, gdy nie :zbliża się pojazd. zasadni-

Pracownicy ogólnfo akarżą. !il} też na sto- na przepisy o ruchu pieszym i J>rzep1sy o TU- czo prze<:hod:oonie. obowi~je l'l<'l knyżowa­
lówkę. A wi~c przed() wszystkim tu, jak i na. chu kołowym. ni<'t<:h ulk. Wkraoają.c na jezdnię P*;:zy p~ 
terenie całych zakładów, jest brudno. Naloty· oętwierdzić, że ruch ple&ZT na uli- win.len się obejrzeć na ~ewo, a od połowy 

Stoły, ławki, podłoga aż dopraszają. się o bez cach m.iasta Łodzi nie je.-;t pn !!'tr:zil9any. Po· j~zdnl na prawo, celem eprawdzen!a czy :ode 
pośredni kontakt z wodl} i mydlem. Czy tego woduje to często wypadki, ikończące się nie- nadjeżdża pojazd. Tamowanie ruchu prze:t 
nie widzą. Rady Zakładowe, dyrekcja., Referat raz śmierci14, bądź też kalectwem. I wystawanie, grupowanie się na chodniku je.t 
Bezpieczeństwa i Higieny Pracył Dla uniknięcia .nieszczęśliwych wypadków niedopusu:zalne. 

Poza tym obiady. - Wszędzie, we wszystkich , 
zakładach suma przeznaczona na atołówk~ 600 PDT d · h d ) • 
zi. mfesięcznie dla p~acownika jednakowa. na rooac a szego rOZWOJU 
Zależnie od kierownika stołówki, od opieki nad 9 
nią. dyrekcji, Racly Zakładowej, organizacji par Narady z udziałem przedstawicieli Zw. Zawodowych 
tyjnych obiady są. lepsze, w drugich nieco gor· w gmachu OKZZ w Łodzi od·była 6ię kon-

1 
placówk!ł, w której robotnik ay chłop mlał­

sze, ale stołówka. .Ośrodka Konfekcyjnego Nr. 3 feren<:ja :z udz,iałem przedstawicieli Zw. Zawo· by zapewnion!ł możliwość 'Za01patrywan!a. się 
da.je z. reguły obi_ady i:;iesmaczne: Na. przyJV~d dowych J dyrekcji PowszeclU1ych Domów To- w każdej chwili w potr:zebne artykuły. W cil! 
ostatmo w .okroR1e ~-cm tygodm tylko. raz JO- warowych. Na konferencji omawiana była gu bieżącego miesiitea przedstawiciele OKZZ 
den b;rl ob1~d z m1ęsen;-- Ws~azane było by, <Sprawa reorganizacji PDT. Wypowie"'i przed d PDT odbędą jeszcze 6Z&reg narad, na któ­
aby kiero.wm;two k\1c?m łączme z Radą. Zakła ~ stawkieli obu stron zmierzały do ożywienia rych us.t<tlone ~tani\ ostate<:mle wytyczne 
dową. zwiedziło parę rnnych stołówek. Z pew- d-.i;i alalnośd PDT, by stały eię on-e wzorową działalno·ści POT. 
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Urzqd zatrudnienia nie · będzie płaszczykiem dta nierobów 

Dotychczas ·nie pracowali teraz chcq zaświadczeń reje t acji 
W Urzędzie Zg_trudnfen!a w ł.odrl od pew-1 zarówoo do pra<:<>WQ:ików wykwalifikowanych, I ale tylko i wyłąani o u:zysk>11nle po'lnebne­

nego <:z.asl!, a ściślej mówiąc. od chwili ogło· jak i bez określonego zawodu. Tera(!; szturmu- go zaśw,iadczen.ia w celu odroczenia opłaty 
szenia nawego dekretu o najmie lokali, za- ją do Urzędu Zatrudnieni.a, domagają<: 11ię, wy-&;;zego komomego. 
obse·rwować się daje n.iespotyikana dotąd frek jako iposzukujący pracy, wydania im świa- z ;reguły tei oonu.cają on wszystk.l• pro­
wen<:ja. declw rejestracji, aby w ten sposób nie pod· pozycje pracy, czy to na miejscu, ar na wy-
Pierw~e miej6<:e w tym obfężeniu Mjmują legać przepisom nowego dekretu. jazd. 

osoby, które od kilku lat nie zgła'Szały się Je6t chyba rzeczą zbyteczną wyjaśniać, że Jednoa:eśnle Un:11d Za.otrudn.ien.la posiada 
do pracy, mimo wielu We"l:'Wań, skierowanych o;;obom tym nie chodzi o znalezienie pracy, powainą ilość ofert dla sił zawodQwy<:h oraz 

Łó raz ladni 
mewyokwaJifiokowanych do ~ódzkkh tkalni, 
przędz.al.n.i, do ta.bryk pne.mysłu konfek<:yjne-

Estetyczne przeobrażenie ul. Sienkiewicza 
z a go, d'Ziewiar6kiego, a t-akże na prac, przy wy­

kop~ch jesiennych, roboty rolne w zachod­
nich województwach, ik.tórym już niejednokrot 
nie Łódź w.raz z wojewód2twem dOltllar<:uła 
11>ra<:owników. Ale cl nowi inte.re.;ainci obłe­
gający urząd chcą w większości wypadków u 

W .nieu;;tan.nym dążeniu do nadania miMtu 
jak najbardziej estety<:z.nego wyglądu Wy­
dz.iał Plantacjd Zarządu !Miej&kiego p.rzystąpH 
O·becnie do prac porządkowych w parku Sien· 
kl ew i cza. 

Od strony ulicy zostaje :t:nie6iony płot, nie­
potrzebnie rozdzielający teil ;rezerwat zieleni 
od 1ak mało zadrzewionej arterii, jaką jest 
ulica s.:enkiewkza. Da t<' w rezultacie ści· 
ślejsze związanie pa.rku Sienkiewicz,a z ulicą 

otwierają<: jej piękną perspektywę :l'!ieleni i 
kwiatów. Po usunięciu płotu nMtąpl przerób· 
ka tej części parku oraz urządzone zostaną 
dwa do<latikowe wyjścia, jedno obok Gimna­
zjum w pr.zedluże.ni111 g!ównej drogi, drugie 
od strony przeciwnej. 

W niedalekiej pny;;zło~d - j k jut o tym 
nie raz pisaliśmy-<Jd ulicy Da.;zyńsU!:iegQ w 
kierunku do Nawrot przepmwadzony zost.mle 
przez park c4ąg pieszy, równoległy do ulic 
Kilińsfiego i S'enkiewi<:ZL 

~~~~~~~~~~-
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z}"6kać :nie pracę, a,„ z.aświa.dczen·ia. 

Urząd Zatrudnienia nie może wydawać za­
świadczeń rejeetracyjnyoh tym 0'5obom, które 
po tny lub czteroletnim 01kre5ie namyśliły 
się wre1m:ie !. PQStanowiły ztoźyć z9ł<J6z6ill.ia, 
odriu<:a.ją<: na dodatek wszystkie propozycje 
Urzędu i trektując je jako dla siebie nieod· 
powiednie. 

Stanowisko Urzędu łód.zik1ego pokrywa &ię 
:nes:ztą H stanowisk.iem 'Wl!zystkich U.rzędów 
Zatrudnienia w całym kraju, których zada­
niem j~t dostarczanie sił ro'bocz eh na rynek 
11>ra<:y, a nie ukryw.an.ie nierobów . 

«r 245 

PDT -

W Państw. Domu Towarowym w dZ!ale arty· 
ku/ów szkolnych tłoczą Bię Uwny młodzlety. 
Zeszyty, ołówkf, atram„nl, 1talówkt, papier 
J J.nne niezbędne dla ucznia prudmloty cLeS!q 
alę olbrzymim popytem w rwJqzku .1 poczqt. 

klem roku azkolnego 

W związku z likwidacją Rejonowf>j Cen· 
trali Aprowizacyjnej zaopatrzenie Rad Za· 
kładowych, St'Jlówek fabrycznych i instytu· 
cjf charytatywnych przejęła Państwowa Cen 
trala Handlowa. 

• 
nia, 1:!: Rady Zakładowe, stołówki fabryczne 
itp_ mogą nabyw-ać artykuły źywnośclowe . 
w miarę potrzeby, jak równie:!: rachunki za· 
p'Jbrane towary regulowane będą po otrzy­
maniu zamówienia. 

PtzY'Pominamy raz. J ZC7Je, ż• po trz~rot­
nym · n~e przyjęciu pracy, prop<mowanej pn:(!(!; 
Unąd Za.trudnienia, !l'l·i• pra<:Uj~y wypadają " 
z rejestracji i nie mogą dotyczyć kh przepl- Natomia.st ksfęgarnie nie mogq sfę obec.nle 
sy, odnoszące się do ulgowej opłaty komor- u karżat na brak ruchu. Podręczruki znajdujq 

W art~·kuł spożywcze jak: mąkę, kaszę, 
cukier, sól itp. instytucje mogą zaopatrywać 
się w na!'.Z i Hurto ni Spoż. czo-Pn. my­
słowej przy ul. Kilińskiego Nr 88, jak rów­
nie? w Filii Hur own1 Spożywcz'J-Przemysło 
wej przy ul. Piotrkow$kiej Nr 152, w warzy 
wa i ziemiopłody w Hurtowni Warzyw 
J Owoców przy ul. Łagiewnickiej róg ulicy 
Wojska Polskiego I przy ul. Piotrkowskiej 
Nr 317 (Pl. Niepodległ0ści). 
Państwowa Centrala Handl0wa chąc ula· 

twić swoim odbiorcom zaopatrzenie :wyjaś-

Państwowa Centrala Handlowa równie:! 
zaopatrzy Raciy Zakłaciowe, . tołówki, npita 
le, instytucje charytatywne itp. w ziemio­
płody na o.kres zimowy. 

Dlatego też w. w. instytucje proszone są o 
złożenie zap'Jtrzebow-ania w terminie do 
dnia 7 bm. do Dele!Jatury Państwowej Cen­
trali Handlowej, ul. Piotrkowska Nr 60, po· 
kój Nr 2, zgodnie z rozesłanymi zawiado­
mieniami; niezłożenie zapotrzebowań w ter 
minie utrudni i opóźni wyY,nanie zamó· 
wicń. 

a razili S arb 
na 1 milion·w zł strat 

Roz rawa oraźna przeciw b. dyrek or m Centrali Z ytu Porcel y 
Dnia 9 bm. o godz. 9-tej rano w s.aii 1-szej I watnych hurtowników przez udzielanie im 

Sądu Okręg0wego rozpocznie się rozprawa wysokomilionowych kredytów oraz bonifi· 
w Trybie Doraźnym przeciwko byłemu dy- kat, które naraziły Skarb Państwa na stratę 
rektorowi naczelnemu Centrali Zbytu Poroe dalszych 5-clu mliionów złotych. 
lany, Andrzejowi Kowalewskiemu, b. dyrek· D'Jchodzenie w sprawie niniejszej prowa­
torowi handlowemu tej Centrali, Edmundo- dziła Delegatura Komisji Specjalnej, która 
wi Budzie, dyr. finansowo-administracyjne- skierowała akt oskarżenia do Wydziału Do­
mu Feliksowi Kwtatkowi oraz b. dyr, Zjed- raźnego. Przewodniczy r .'Jzprawie sędzi.a Wy 
noczenia Ceramicznego w Radomiu lłenr.y- działu Doraźnego Mieczysław emchowicz, 
kowi Milke i byłemu właścicielowi kilku fa· przy współudziale ławników - tow. Stani· 
bryk porcelany Ehr.enreichowi. sława Widawskiego, przewodniczącego OKZZ 
Akt oskarżenia zarzuca dyrektorom działa- i tow. Andrzejaka,. pr.zewodniczącego MRN. 
nie na szkodę Skal'bu Państwa przez sprze· Oskaria prokurat:>r Jacek Gr~becki oraz z 
dawanie Ehrenreichowi pod p'Jstacią tak ramienia Delegatury Komii.ji SpecJalnej -
zwanego „ramszu" wysokogatunkowych wy- jej przewodniczący tow. Stanisław Madej. 
robów fajansowych, co naraziło Skarb P>ań- Powołano około 70 świadków oraz 4-ch eks­
stwa na szkodę w WYSOkoŚcł około 5 millo- pertów z Ministerstwa Przemysłu. Bronią 
nów złotych. Nadto akt 06karżenla zarzuca adwokaei łódzcy i v;m-szawscv. P.roces p'J­
dyrektorom faworyzowanie niektórych pzy· trwa kilka dni. 

.nego. masowo naby_wców. 

Co uslqsz nll_I p z 
Program /Kl WTOREK 7 wrze.§nla 1948 roku. f 7.0~ Pr:z~gl. p;asv„stol. 7.12 Muzyka. 7.20 !L' 

Godzina. 12.04 Dziennik południowy. „Sllwki I borowk1 .:. 7.30 Muzyka. 8.20 „Anna 
. 12.09 Muzyka. 12.25 (ł.) Utwory kompozy- Proletariuszka". 8.35 Muzylo1. 8.55 Inlor 
torów r<>5yjskkh. 12.45 (Ł) „Dobór ikur do cho o~ólnop. 9.00 Skrzynka PCK. 9.10 (Ł) Komu· 
wu". 12.55 (Ł) Chwila muzyki. 13.00 Koncert 1katy. 
rozrywkowy. 13.45 „J. S. Bach". 14.30 (Ł) Z __ _,, ...... .....,. __ ....,.....,, __ _,,,,............,....,..,.,,.. 
dzis.iejs:z,ej prasy. 14.35 (ł.) Chopin - 24 Pre· Qf ia 
ludia. 15.05 (Ł) Felieton sportowy. 15.10 (Ł} 
Kwadrami muzyki aeskiej (płyty). 15.25 (łl 
SJtrzynka ofiar na rzecz ŁRR. 15.30 „Deszczyk 
pa.da, 11łonko świeci" - audycja 11łowno-mu­
zycz.na dla dzieci. 15.50 Skrzynka ogólna. 16.00 
Dziennik. 16.20 „Odbudowa kin" - pogadan· 
ka. 16.30 „Z wędrówek po ziem4 pol&kiej". 
17.00 „Serwetka miłośd" - słuch. wg. starej 
komedii <:hiń&kiej. 17.45 „Gramy w szachy". 
18.00 ,.Mówi Wystawa Ziem Odzl'6kanych". 
18.05 „Ulubione melodie". 18.45 „Jak zosta· 
łam pisarką" - felieton. 19.00 (Ł) Rozmowę z 
wzorowymi płatnikami podatku gruntowego 
przeprowadzi E. Woźniak. 19.10 (Ł) „Meteor 
Antonio Cortis 1 gwiaula Nin.o Pie<!aluga". 
19.30 „Emancypantki". 19.45 MuzyUca Francu· 
ska. 20.58 Ko.munikat m&teorologiczny. 21.00 
Dziennik. 21.50 Skrzynka tedmk:zna. 22,00 
Muzyika. 22.45 (Ł} Czajkowski - Uwert1ira 
,,1812" (płyty). 22.58 (Ł) Omów. progr. lok• na 
jutro. 23.00 Ostatnie wia-domośd. 23.10 Mazy­
ka. 23.20 Program na jutro. 23.30 Zakończenie 
audycji i Hymn. 

Program na SRODq 8 wrze6niD 1948 roku 
r a n o 

Terenowe Koło Ligi Kobiet istniejące pny 
Rzei.nl Miejslclej i posiadanych funduszów 
wpłacilo .na odbudowę Wan;zawy sumę 10.000 
złotych. 

* • 1 * Na „Herbatc;.e' , urządzonej iprzez zorgan 
zowany Ko~tet przy Ośrodku Konf. Nr 4 
zebrano do rai.nie wśród robotników l praco·· 
ników na odbudowę Warszawy sumę 23.31' 
złotych. 

Łódi, ul. Jaracza 14 - Telefon 208-87 

przyjmuje wszelkie roboty wcho· 
dząee w zakres budownictwa. 5692k 

5.00 (Ł) Polonez - omów. pogody i ważn. 
audycji dnia. 5.05 (Ł} Muzyka poranna. 6.05 

Gimnast}'lkllo IUS Drienrut. 6.30 Muzyka. 6.so 1._, ___ ~'!'!!!!~---------" P.roar. d.n.14. 7,00 Bkró.t wWt. l!rz;lq.. po.r~ 



KOMU WINSZUJEMY 
Wtorek, dnia 7 września 1948 r. 
Dziś: Reg'iny. 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Pow. Kom. M. o. - 22 
Mfojski Posterunek M. O. - 33 
Starostwo Powlatowe -:-- 31 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn, ul. Na-

rutowicza nr 20 - tel. 108 
Urząd Zdrowia - 91 
Komunalna Kasa Oszczędnoscl - 43 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) - 89 
Szpital Powiatowy - 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - 34 
Apteka „Pod Orłem" - 106 
Apteka Sukc. H. Walenta - 52 
Pogotow1e Sanitarne PCK - 90 
Prezydium Pow. Rady Narod. - 102 
Zarząd Miasta Kutna - 30 
Straż Pożarna - 41 
Pow. Zakład Elektryczny - 32 
Urząd Repatriacyjny - 86. 

<i L O S ICUTNOWSI(I ,,.... __________________ ~--~--------------------------?--

a eg rocznych rdożynek 
Mówiąc o wynikach naszej tegorocznej 

akcji żniwnej, będącej przecież uwieńcze­
niem całorocznego trudu rolnika, całorocz­
nej działalności, gospodarczej i politycz­
nej, organizacji wiejskich, - stwierdzić 
możemy nie tylko lepsze zb~Óry, niż w ro­
ku zeszłym. Stwierdzić możemy także -
i to jest powodem naszej dumy, że w roku 
bieżącym uzyskaliśmy wyższy zbiór z hek­
tara, niż kiedykolwiek przed wojną, nawet 

w latach najlepszego urodzaju. Wyn.osi on 
średnio 12, 7 kwintala z ha, podczas gdy 
najwyższy zbiór przedwojenny wynosił 
12,3 kwintala, że mimo zniszczeń wojen­
nych, mimo katastrofalnego spadku pogło­
wia bydła, potrafimy dzięki naszej polity­
ce rolnej z ziemi wydobyć więcej, niż go­
spodarka kapitalistyczna w okresie najlep­
szej koniunktury. 

Dotychczas mogliśmy się poszczycić prze 

W każdej gromadzie bloki nasienne ! 
Na jesienną akcję siewną powiat kut Ażeby nie marnować zboża kwalifi-

nowski otrzymał ponad 200 ton kwali- kowanego, Powiatowy Związek Samo­
fikowanego zboża siewnego - pszenicy pomocy Chłopskiej będzie przydzielał 
i żyta. Warunki nabycia wyglądają jak je na bloki nasienne, które powstaną w 
następuje: Za 100 kg oryginału rolnik gromadach. Dla tych upraw dostarczo­
płaci 115 kg. zboża konsumpcyjnego, za ne zostaną pokaźne ilości azotniaku, siar 
100 kg pierwszego odsle'vVU 110 kg zbo- czanu amonu, saletrzaku, suoerfosfatu 
ża konsumpcyjnego. I i soli potasowej. • (B) 

Przy KU o 
Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza w n~e do Kutna reprezentacyjna orkiestra 

powiecie kutnowsk:i.m należy do najbar- Wojska Polskiego, która wystąpi z kon­
dziej żywotnych organizacji społecz- certem dla młodzieży szkolnej. Poza 
nych. Liczy ono 15 kół terenowych gru- tym TPŻ w tych dniach urucJ:iamia bi­
pujących ponad 1.100 członków. Obec- bliotekę i świetlicę przy RKU w Kut­
nie przy TPŻ orgar]Jzuje się sekcję nie, gdzie po pracy poborowi, junacy 
sceniczną, która w najbliższym czasie SP i członkowie TPŻ znajdą wśród 

I zorganizuje kilka przedstawień dla żoł- książek i czasopism miłą i kulturalną 
nierzy i miejscowej ludności. Wkrótce atmosferę. 
też staraniem TPŻ sprowadzona zosta- ---

kroczeniem przedwojennego poziomu w 
produkcji .przemysłowej, zwłaszcza przemy­
słu ciężkiego. Obecnie zbieramy owoce 
słusznej polityki gospodarczej, dzięki któ­
rej mogliśmy rzucić w tym roku na wieś 
prawie dwakroć tyle nawozów sztucznych, 
co przed wojną, stworzyć 1.500 ośrodków 
maszynowych, po raz pierwszy zastosować 
w szel"l!..zej skali siew rzędowy. 

Owocem uzyskanej intensyfikacji rolnic· 
twa jest nie tylko oczywista poprawa sy­
tuacji aprowizacyjnej kraju w roku bietą,­
cym. Obfitość chleba to nie tylko zaoszczę.­
dzony wydatek na import zboża i zwięksicr 
ny eksport cukru. Owocem tego jest rów­
nież podnoszenie się poziomu życiowego 
mas;i: chłopskiej. 
Minęły te czasy, kiedy chłop dzielił za­

pałkę na czworo, albo gospodyni gotowała 
przez szereg dni kartofle w te_j ~mej .fjo: 
!onej wodzie, kiedy znaczna ilosć dz1ec1 
chłopskich zimą musiała leżeć w łóżku, ~ 
braku odzienia. Nie ma i nie będzie już 
u nas rodzin chłopskich, któreby przez 
przednówkowe miesiące nie widziały chle­
ba! Tego roku rząd udzielił bowiem pożycz 
ki zbożowej tysiącom ;rodzin chłopskich. 
Są to tylko pierwsze kroki na drodz.e do 
stworzenia wsi sytej, wsi odzianej, wsi 
zdrowej, kulturalnej i szczęśliwej. 

\v roku 48-49 przewiduje się podwoje· 
nie liczby ośrodków maszynowych S. CH., 
t. j . .osiągnięcie liczby 3 tysięcy. Przewidu· 
je się dalszą likwidację odłogów. 

W roku 1949 rolnictwo nasze otrzyma 20 
tysięcy koni importowanych z zagranicy, 
otrzyma dalsze kredyty w różnych posta.­
ciach: w maszyna.eh, w nawozach, ziar· 
nie selekcyjnym. 

n111mmmnnlllDl!Dllllllllllnllllnnnn111111111mmun111unnummnmmm111mmnmmr111rmu11111m11mmmmmta111111111u11111111111111m111111111m1111n1111111111111m11111111nn111111n1111111n1111111111111111111111111111111111111111m111111111n11111mH1111t11111111m111111111111m111u1111111111111111nr Te kredyty, ten sprzężaj, te konie, I.i.ar· 
no selekoyjne rząd przeznacza. dla m~o~~­
nych i średniorolnych chłopów. Bogasze 
wiejscy jednak ciągle jeszcze przechwytu­
ją bezprawnie, drogą fałszerstwa ~ ~u­

·Milionowa · arllwk op ściła FL-3 
Wszystko tn lśni i błyszczy. Zapalają. się i 

gasn~ 7łote, blado, lila. i biitle szklane bańki, 
w których odbija się światło ~łonecznego dnia. 
Bajka - nie bajka., cimrodzio.jski, fantastycz· 
ny hriat. To fabryka L·3, trzecia. z rzędu na.­
sza polska fabryka żarówek, której uruchomie· 
nie witaliśmy z radością. na wiosnę tego roku. 

Dzisiaj w L-3 odbywa się inna. uroczystość. 
Już nie otwarcie, już nie „pierwsze kroki", 
lecz wynik usilnej i ofiarnej pracy całego ze· 
Fpolu w ciągu tych kilku miesięey. Dzisiaj spod 
automatów wycl).odzt milionowa. żarówka. Na.­
strój w fabryce uroczysty. :Miarowo kręcą. się 
automaty - praca jest tu cafkowicie _zmacha· 
nizowana. Niepozorna, przybyła z dalekiej hu· 
ty bańka, powoli nabiera „rumieńców życia"', 
I gdy przejd1..ie przez długi szereg tasiem i ma· 
szyn - staje się gotową. do użytku żarówk~, 
na. kt6rl} wszysey czekamy z niecierpliwością. 

Historia fabryki L-3 jest prosta. Podzielić 
jł można na kilka zasadnie1.~·ch etapów, l·szy 
okres nie było nie, a. racuj były gruzy dawnej 
fabryki „Tungsram", 

Praca dla 700 osób 
Urząd Zatrudnienia w Kutnie zawia­

damia, że w związku z rozpoczęciem 
kampanii cukrowej, cukrownia Ostro­
wy zatrudni około 700 osób. Skierowa· 
nia wydaje Urząd Zatrudnienia w Kut­
nie przy ul. Narutowicza 6. (B) 

Z życia Związku 
b. wręźn'ów poi itycznych 
Władze centralne Związku Byłych 

Więźniów Politycznych postanowiły 
przeprowadzić ponowną ścisłą weryfr 
kację wszystkich swych członków. Zwią 
zek Byłych Więźniów Pol.Hycznych Ko­
łc w Kutnie wzywa swych członków z 
terenu powiatu do składania dokumen­
tów stwierdzających nienaganne zacho­
wanie się podczas okupacji, miarodajną 
opinię o zachowaniu się w obozie, udZiał 
w konspiracji itp. Odnośne papiery na­
leży składać w sekretariacie Związku, 
ul. Nan1towicza 8. (B) 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU­
Płock na nazwisko Sobczyk Władysław 
za.ro. wieś Wola Trembska pow. Gostynin. 

215k 
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ZGUBIONO kartę rejesiracyjną RKU-
Płock na nazwisko Jędrzejczak Stefan ~am. 
Wola Trembska pow. Gostynin. 214k 

Etap drugi, od pocz~tku li!topada. ub. r. to maszyny i równoezdnie szkoli nowe ka.dry. moterstwa, pomoc państwa i spóldzielcio­
etap organizacyjny. Praeowało wtedy dosłow· Już za dwa. tygodnie rozpoczyna. się półroczny ści, przeznaczon;r dla niezamożn~ch chło-
nie w pocie czoła. 30 osób. Ich pra.ey, ich ener· kurs, który w pierwszym eta.pie przeszkoli 30 pów. t 4,~,..."' 
gii i inicjatywie fabryka. zawdzięcza to, że w robotników. Znane są wypadki, kiedy maszyny ośrod. _ 
marcu br. mogła. już rozpocząć próbną. produk· Ob · f b k d k · 1 • 15 t ecme a ry a pro u UJe o~;:o,o ys. ko'w S.CH,, w ogo'le nie docie-ły do rą' k <'ję, a. w kwietniu „ruszy•:\ pełną parą.''. l?raco· · • k d · o\c. p h · · l · d ... -zarowe z1enme. o uruc om1enrn pe neJ ru· chłopów, gdyz' kilku mieJ'scowych boP""~l'..:.., wały wówczas dwa zespoły - duży i mały - giej zmiany, cyfra ta podniesie się do 18 tys. p-Y 
załoga liczyła. 120 osób, w przcważaj~cej ilM<li a trzeba zaznaczyć, że żarówki L·3 pod wzglę· wchodzących w skład zarządu powiatowego, 
kobiety. dem jakości stoj~ na pierwszym miejscu i nie wzięło maszyny na swój włas.nY. użytek, 

Ten etap połączony był z przezwyci~żeniem ustęrują. w niczym zagranicznym. mówiąc, że „chłopi'' nie potrafią się z ni-
wielkiclt trudności. Pierwszą. z nich to był · b h dz" Automaty praCuJ·ą. miarowo i sprawnie. nu o c O lC brak sił wykwalifiko~anych. Druga - to pew· 
ne niedocią.gnięcia w dostawach surowców im· Wszystki1> oczy zwrlcone są. na. m.ale, szklane Właściciele ~ększych majątków skorzy-
portowa.nych. Te przeszkody zo~tały już szczę· hanieczld z napisem l,OOO,OOO, l,OOO,OOl, stali z ziarna przednówkowego, jakie Pań-
Eliwie usunięte. . 1,000,002 i t. d. Oto już wypompowano z nich stwo przeznaczyło dla najbiedniejszych! 

Sprawa. fachowców jednak w dalszym. cią.· powietrze, oto napełniono je gazem. J'eszcze 
gu pozostawała otwarta. i fabryka. musiała. ra· kilka ruchów, J

0 es2cze kilka operacJ'i i gotowe Toteż nowy etap walki o podniesienie po-
azić sobie własnymi sposobami, własną. inicja.· już żarówki-jubilatki, wędrują. do kontroli. ziomu rolnictwa, a wraz z nim - poziomu 
tywą. i pomysłowościl}. Kilku inżynierów, po Dobre ~ą.. Palą. się bez zarzutu. Dyrektor tow. życiowego wsi przez rozbudowę ośrodków 
odbyciu praktyki zagranicznej zorganizowało Ka.miński dziękuje całej załodze za ofiarną. i spółdzielczości wraz za spółdzielczością pro­
na. terenie zakładu kursy brygadzistów. W ten intensywną pracę. Opakowane i przewil}zane dukcyjną rozpoczyna. się pod znakjem wy-
sposób fabryka zdobv. la 11 nowych sil fa.cho· biało-czerwoną. wstążeczką. żarówki zostaną. t . . . . alk' to b .. d 

wręczone przez przodownice pracy ob. ob. Wa.· ęzoneJ, wzmozoneJ W 1 ° ' Y, ani Je -wych do obsługi drucrieJ· ziniany, która. prace na złoto'wka z kredyto'w „..,.; J'ed k ' ,,.. silewską., Sopocińską. i Kamińską. ministrowi • ........ en on czy rozpoczęła. 25 sierpnia. kr dl b'ed · ś d Mincowi, wiceministrowi Golańskiemu, naezel- owa, przeznaczone a 1 nego 1 re -ściślej mówiąc, na. razie jest to pół drugiej · I ·k · ł 
zmiany. Robotnice bowiem, przez cztery godzi· nikowi CZPEL Żarneckiemu i dyr. Zjedno· ruego ro m a, me Z06ta Y. zagrabione przez 
ny pracują. razem z pierwszą. zmianą., gdzie czon. Przem. Lamp El. Kossakowskiemu. bogacza. 
szkolą. się, przez nast{'pne zaś cztery godziny W stołówce, podczas obiac1u gra minia.turo· W tym celu niezbędne jest usunięcie z 
pracują. już samodzielnie. Szkolenie nowych wa, fabryczna orkiestra. „Miniaturowa' '' bo zarządów gminnych i terenowych spóldziel­
ka.dr odbywa. się tu „w biegu", przy maszy· wszystko tu jest w stadium organizacji, ni S. Chl. bogaczy; niezbędna jest czuj­
nach, w trakcie produkcji. - A teraz przerwa. się kończy - odzywa. ność i kontrola organizacJ'i partyJ'nych 

W najbliższym czasie rozpocznie· prace trze· się jedna. z robotnic - tagrajcie nam marsza, nad działalnością spółdzielni i ośrodków 
ci zespół automatów, który wymaga jeszcze żebyśmy mogli z muzyką. iść do pracy. 
pewnych przeróbęk i remontu. Znowu stukają. miarowo automaty. Na. lśni~ maszynowych. Niezbędne jest piętnowl111ie 

- Dobrze - powie ktoś - a. skąd weźmie cych „karuzela.eh" kręcą. się nowe żarówki. i przygwaźdżanie, wszelkiego popierania. 
się tylu fachowcówł Ciągle przecież słyszymy Te :z następnego miliona., Te, na. które czeka. bogatych chłopów przez miejscowy samo­
narzekania na to, że ich jest za. mało, że ich Warsza::va i cały. kraj. A . według zapewnień rzą°: i administracje. Od tego zaczynają siQ 
nie wystarcza. i t. d. i t p. dyrekcJi, produkeJa. wszystkich trzech fa.bryk I bowiem V.':-.,.r !'.de nadużycia. 

L-3 jednak rozszerza się i rozbudowuje pia· będzie w stanie w tym roku nasycić nasz ry· Be a'· . alk bo . . . . 
nowo, na. ws7ystkieh odcinkach. PrzygotowuJe nek. Czekamy! zwz~ : · w . a z gaczem wie~skim 
--------------------------------------------- w obrorue _.;aznoznego chłopa będzie za-

M ł d I razem walką o zwiększenie rentowności a a rzecz, a wstv . małego i średniego gospodarstwa. 

Kino „Polonia" na rozpoczęcie sezonu I mieściło tutaj popielniczek, wobec cze­
j:sien:i~go wyświetla filr:i pr?dukc~i _an g0 popiół i niedopałki dekorują podłogę 
g~el~k'ieJ . . pt. „Ro~anna ~tedn:tu Księzy- wytwornie urządzone· oczekalni. A 
e:ow '. Film ten cieszy stę duzym powo- . . . J. P . " 
dzeniem .szczeitólnie u sentymentalnych szkoda, bo przec1ez kino „Polonia w 
kutnowianek, to też widownia jest pra- Kutnie należy do najlepiej wyposażo­
wie zawsze zapełniona. nych i najbardziej eleganckich kin nie 

Przed rozpoczęciem seansu, grupki tylko w powiecie, ale i w wojewódz­
panów palą w poczekalni papierosy, nie twie. Mamy nadzieję, że mankament 
stety jednak kierownictwo kina nie u- ten wkrótce zostanie usunięty. (B) 

Kurs dla dyrygentów muzyczny~h 
Ludowy Instytut Muzyczny organi­

zuje Kurs pierwszego stopnia dla dyry­
gentów muzycznych. Kurs odbędzie się 
w szkole instruktorów muzycznych 
LIMu w Łodzi i trwać będzie 2 miesią­
ce, przyczym nauka i bursa bezpłatna. 

N a powyższy kurs zarezerwowane są 
trzy m'iejsca dla kandydatów z powiatu 
kutnowskiego. Wszelkich informacji u­
dziela i przyjmuje zgłoszenia ob. Pychiń 
ski w referacie Kultury i Sztuki do dniil 
8 września br. (B) 

PAŃSTWOWE ZAKŁADY ZBOŻOWE 
DOSTARCZAJĄ ZBOŻA NA SIEW 

JESIENNY 

Państwowe Zakłady Zbożowe w Lub­
linie rozprowadzają wśród ludności wiej 
skiej woj. lubelskiego ponad 1.700 ton 
zbóż, przeznaczonych na jesienną akcję 
siewną. 340 ton pszenicy i 384 tony żyta 
wysoko-kwal:i.fikowanego, przeznaczono 
dla bloków nasiennych. N a terenie wo­
jewództwa przewidziane jest utworze­
nie 48 nasiennych bloków żyta i 36 
bloków pszenicy. 
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TEATR'ł" 
Państwon·y Teatr Wojska Polskiego 

Dziś o godz. 19,15 arcydzieło Molier'a, 
pełna humoru komedia w 3 aktach p. t. 
„GRZEGORZ DYNDAŁA" w przekładzie 
Boy'a-żeleńskiego. 

TEATR POWSZECHNY 
Dli~ nieczynny. 

TEATR „SYRE. TA" Traugutta 1 
Dziś o godz 19.30 komedia p. t. „Dobrze 

skrojony frak". k 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

ul. Daszyńskiego 34 
Dziś o godzinie 19.15 sztu.l{a C. de Peyret 

Chapuis „Niehoszezvk P:i 11 Piir" w reżvserii 
Janusza Warneckiego. Udział bforą: Hanna 
Bielicka, Krystytla. Cierho111ska. r::alha 
Głu.szkówna, Czesław 11uzek. Iren" T!'l""'Cka 
Wanda Jakubińska. ,Janasz Jar0f1 i Michał 
Melina. Dekoracje Stanisława. f1p .... 1_c1---'-q.-,_ 
Kasa czynna od 11 d'J 13 i od 15, tel 123-02. 

,,ś igają'' b sonodzy sportowcy 
Soiusz robotniczo-chłopski musimy' zacieśnić i na odcinku· sportowym 

fEA TR KOMEDJJ MUZYCZNEJ „LUTNlA · ' 
Ptotrkows!ta 243 I 

Dziś i dni następnvch o godzini<> 19.1 '> 
.. C JOTLIWA ZUZANNA", operetka w I 
3-ch aktach J_ Gilberta. I 

Bilety wczebiei do mi.h~-cia: pl, Plotrk01i­
ska 102, l! od godz. 17-ej w kasie teatrn 
w niedzielę kasa teatru czynna od godz. 
11-ej. 
LET1'T} TEATR .,OSA" 

Około godziny 15-e,j przybywa na boisko 
dyrektor Wojl"wódzkiego Urzędu Kultury Fi­
zyczne] mgr. Nonas i megafony zapowiadają 
rozpoczęcie igrzysk. Tłum Ekupia s ę gęsto 
wokół boL6ka, udekorowanego µroporcami bia 
ło - czerwono - zielonvmL a dneoarn;a która 
jesKze do niedilwna ·nie widziała na C<'ZY 
oszczepu, i'ZY rękawic bokf'ersk1ch przedzie­
ra się przez gęste kordony widzów i 1ajmuje 
m'ejsca „siedzące" u ich stóp. Na środku bo­
:ska gromadzi się młodzież chłopska przybra 
na już nie w reg;omilne stroje, lecz w strój 
S'Pnrtowy - kolorowe lub białe koszulki i 
takież spodenki. 

Zachodnia 43. tel. 140·09 
Placr.ta Ed11 ard (Ludowy Ze.~pół Czarnocin) 
składa meldunek nies!ony przez sztafetę 
o ukończeniu akcji żniwnej i o wynikach 
-akCJi współzawodnictwa S. Chi. w wojew. 

Na starcie tego święta sport<iwego mlo1l?ie 
ży wiej'skiej województwa lódzki<?'JO s 1 anęłv 
w n'ed7,ielę 4 ze•poly: Lndmvy Zespól Sprirto 
wir z Białej, Ludowy Zespr)ł Sportowy z Gał-
kówka, Lt1d1Jwy Zespół z Cz~rnodn11 i I Chłop Zespół Ludowy Gałkó\\ ka na aozyruwch 

Codziennie o 19.30 w niedzie!e święta ski Klub Sportowy „Rolnik". W ciagu kilku w Tuszyn-Lesie 
o 16-tei i 19.30 komedia muzyr?r.a r.!. 

„ROZKOSZNA DZIEWCZYNA" 
z H. Makowską w roli tytułov·ei. Zni?ki 
waż!1°. \Vidownia szczelnie chrnniona przed 
chłod-::=.1. 

Hl A 
ADRIA - „Niepotrzebni mogą odejść" 

goclz. 18, 20.30, w ni dz. 15.30. 
BAŁTYK - ,,Lekkomyślna siostra" 

godz. 16, 18.30. 21. w niedz. 13.30. 
BAJKA - ,.Knock-out" 

godz. 18, 20, w niedz. 16. 
GDYNIA - „Program aktualności kraj. 

i zagraniczn rch Nr 28. 
Reportaż z Olimpiady. 

_ godz. 11, 12. 13. 16. 17. 18; 19: 20: 21 
HEL (dla młodzieży) - „Maria Luiza" 

godz 16, 18, 20 w niedz 14 
MUZA - . ,Biały kieł" 

godz. 18, 20 w niedz. 16 
POLONIA - ,Zielone lata-• 

godz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 
PRZEDWIOSNIE - „Okoliczności łago­

dzące" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 

ROBOTNIK - •. Miasto bezprawia" 
godz. 16.30, 18.30, 20.:łO w nled2 i4 30 

RO •. lA - „W nqgoni z.a. meżem" 
godz. 18. 20.30 w niedz. 15.30. 

REKORD - „Caeał:lanca" 
godz. 18.30, 20.'.łO. w nil'dz. 16.30 

STYLO\'Y - „Admirał Nachimow" 
godz. 16,30, 18-30. 20,30, w niedz, 14.30. 

SWIT - .·Postrach mórz" 
godz. 18, 20 niedz. 13. 

T$CZA - „Ost8tni Etap" 
godz. 16, 18,30. 21, w niedz. 13.30. 

TATRY (w ogrodzie -,.Cygański:i miłri~ć" 
godz. 15,30. 18- 20.3(} w niP~Z. 13. 

WISŁA - „C' gańska miłość" 
godz. 16, :18,30 21. w niedz. 13.ao 

WŁóKNIARZ - „Chłopiec z przedmieścia" 
godz. 17, 19, 21 w niedz. 15 

WOLNOŚĆ - „Lekkom_vślni! siostra" 
god:r 15.30. 18. 20.'.!0 w n1edz. 13 

ZACHĘTA - .. Mo.ia miła" 
godz, 18.30, 20,:JO, w medz. 16·30. 

Odglosi,1 niedziPli 

Przccherka i Cieślik zawiedli„. 
Mecz piłka1~ki n rnhtrzostwo Ligi między 

ehorzow2kim .,Rurh~rn'' a Łódzkim Kluhem 
Sportow:.nu prz:vnió~ł łatwe zw;cil;~two druży 

łódzkim 

z'eń W&tawal ciepły i pogodny. Autostra 
tlą piotrkowską w stronę Tuszyn - Lasu 

od wczesnego ranka w niedzielę ciągnęły ko­
rowody aut ciężarowych róznych zakładów 
pracy przelewające się o<l braci robotniczej. 
Z osiedli i gromad leżących w pobliżu, mie­
dzami wśród wczesnych podorywek jesien­
n"< h podążały w etronę boiska sportoweqo 
grupki młodzieży wie.;skie j na swe doroczne 
św' ęto Dozynek organizowane tu ba.rdzo uro­
czyście prz<'7 Wojewód~ką Samopomoc Chłop 
·ką. Ten i ów dźwiga rękawice bokserskie, 
mny oszczep, a jeszcze inny buty piłkarskie. 
chociaż sam podąża na b<Jsaka. 

Wśród pachną('ych żvwicą sosen, na pola­
nie, która nosi nazwę boiska, ogrodzonej kar 
łow'łtym i'ywoplotem, po oficjalnych uroczy­
stościach, które zajęły całe przedpołudnie, 
po południu rozłożyli się obozem sportowcy. 
- aby na swój-sposób w"Z1ąć również czynny 
udz·ał w tym radosnym święcie. 

w ZSRR 

godzin młodzież wa~czvłii międzv E<obą o pal­
mę pierws.zeń<:twa w róznych dziedz"nach, roz 
grywała mecze w "'n!ków,e, walczyła w róż 
nych konkurenciach le•kkoatletycznvch i zdo 
bvwala nawet n'ezłe wyn' -;, chodaż bvły to 
właściwie pierwsze jej kroki, ale nie tymi wy 

• rea yga 
wyścigu kolars im na 

MOSKWA (obsł. w!.). W Moskwie rozpo- scig w czasie ponizej 2.50 godz. Zwyciężył 
czeły się XIV m1stn)~+w<1 kolarsk'e Związ- Dżarcans (Dynamo - Ryga), przebywaJąc 
ku· Radzi'eckiego W zawodach uczestniczy trasę w 2:42:08,9 godz. Czas zwycięzcy jest 
150-ciu kolarzy. reprezentujących drużyny o 10 sek. Jppszy od rebrdu ZSRR na tym 
sił zbrojnych ZSRR oraz zespoły związków dystansie, który należy do kolarza litewskie 
zawodowych ,,Dynamo" i „Spartak". go Lassi. 

Tegoroczne mistrzostwa zl:iieqają się z .iu- W wyścigu szosowym kobiet na d stansie 
bileuszem 25-1ec a istnienia Z'Niązk11 kolar- 30 km zwycieżyla znam1 z:p.vodniczka L::irio­
Ek1ego ZSRR. kt0ry 25 lat temu - w r'Jku nowa (Dynamo - Moskwa) w czasie 52·01,3 
1933 - zorganizow:;ił pierwne mistrzostwa minut. 
kolarskie Zwiazku Radzieckiego. I 

W pierwszym driiu zawodów rozegrano DYNAMO NA CZELE TABELI 
dwa wyścigi szosO\"e w konkurencji męskiej I Na stadionie .,Dvnam.-," w Mo•kwie- odby­
na ,dystansie 100 km i w konkurencji żeń- ło się spotk;miP piłkarsk·e o mistrzo~two 
skiej na dystans)e 30 km. Obydwa wyffecigi Związku Radzieckiego m•ędzv moskiewską 
z;;ikończyły się sukce em k'J!arzy „Dynamo". druż:vn;;; .,Dynamo" a „Sp·utakiem' 
którzy za ieh pierwsze miejsca w k9nkuren- Drużyna „Dynamo" zrewanżov.'ała się 
ej; drużynowej ,.Spartakowi" za porażke w wiosennej run-

W W';ścigu na 100 km startowało 87 za-1 cizie m'stri.-,stw. zwyciPźa jąc prz„ciwnika w 
wodników, z których 13-tu ukończyło wy- stosunku 5:1. Spntkanie wywołało olbrz ·-

a .r 
nie ślą.~kid w •t.osunk11 3:0 (2:0). Bramki zdo- . „ 
b-..li Cebula _ 2 i Fubicki _ 1. Rc""'~i'lwał •ła I 'vV ramach „Dma PZLA rozegrano na sta- bozu przygotowawczego os.wnęły czas 50,9 
bo ob. Fisz~r z Pornania. Widzów ·około 7 ty- ' d!orne \Alojs1ca Polskiego w War-szawie 1awo- sek. 
sięcv. . , • j cty .le.k~oatletyc~e z udziałem czołowych za- Konkurencje mę5l{ie: 
Składv drnzvn: LKS _ Szczurz;n·ki (Sty- I •rn1,m,cek polliok eh. zgrupowanych na obozie 200 m - Up;;ki 22,7 sek„ 800 m - Stani-

czvńsk:·). Łuć 'n, W!nda rcz.vk, Snłt~szewski. Ra I prz.yg~towa wczym . ~ Akademu WF ~;z.ed szewski 2 04,7 m·n, 3 OOO m - Sm1g1ei-skl 
kowiecki. Luc\ r. Koper:t, Łącz, Janeczek, Pie- Igrz'l'.sxami BaT.<anskimi, ora.z zawodmxow 9:49,0 mln„ sztafeta 4x 100 m - „Legia" 46,9 
tr?ak, Hogenilorf. klubow stołecznych. . k sek 

Ruch _ Wnohck. GPhur, :MorvR, Dragon, 1 W s~?ku w dal pan N~wa owa uzyskała Jednocześnie odbyły się zawody lekkoatle-
B:t;tvl~, sn~z~z;k, Przech.erka, Fus, Cebula, I od.leglosc 5,38 m, a Do~rzanska w rzuc_1e dy- tyczne gluc.honiemy<:h, w ramach których 
Cieśiik Kułiicki. I sk1em ostąg.nęla wyn;•K. 38,90 m. Bieg na Czern:szewski ustanowi! nowy reknrd Polski 

śląz~cv bvli przez calv ~zas grv zespołem 0 1 100 m wygrał.a Gębolisown~ w czasie 13,0 głuchoniemvch w rzucie oszĆzepem. uzvsku­
khq h~u~. Jedyn~ ~ahlaj iu n~m~~e l-s~ek~· -W~-s-zt_a_~_-c_•_e~4x~lO·O~m~p-~~-z-a_w_o_d_n_i_c_zk•;~o--~; -ąr~•-·.v_n_~~•-2_.6_5~m-·~~~~~~~~~~~ 
zagrał atak. a ~zez<-gól•1ie reprezentanci Polski 
Prze.cherka i CiośJik .• "aj!Pp~zą formac.ią zwy­
cięzców była pomoc z na.ilepsżym graczem na 
boisku środkow-..m pomocnikiem Bartylą. na cze 
le. Bramkarz WvrobPk C1rn1 obrona - dol1rzy. 

W drużynie ł,KS· u najlnpiPi wypadli ,T ane­
czek oraz Lą.cz w ataku. Łodzianie wystąpili 
o.;łabieni brakiem Barana, 

Z ŻJ.)cia KS Odz}PŻ 

Uwaga bokserzy! 
Zan4d Sekcji Bokserskiej Z.K.S. „Odzież'' 

za'l'l'iadamia że we wt01·ek, tj. dnia 7 września 
19-±8 'roku o godz. 18.30 w sali ZKS. „Odzież" 
przy ul. Więckow8kit'-;:o nr 28 odbędzie się ze 
branie wszystkirh członkt\w sekcji. 

Ze "'zględu na ważność spraw obecność 
:wszystkich członków obowiązkowa... 

!;rm.patycy mile widziani. 

eszcze jeden re· ord a 
· bije fenomenalny Murzyn Me Kenley 

SZTOKHOLM (ohsł. wł.). - W ramach mię I La Beach z Panamy w czasie 21,3 sek„ a w 
dz;ynarodowych zawodów fiekkoat!etycznych biegu 110 ro p. pl. zwyciężył rekordz_sta św1a­
w Sztok.holmie z udziałem olimpijczy>cóv. ta Amerykanin D:llard w C!l!Sie 13,9 se:<. 
USA, Jamajki, Francji, Belgii, Szwecji, doskc- W razuach sztafety szwedzkiej (100, 200, 
n~ły średniodystan.sow;ec, Murzyn i JamaJk: 300 i 400 m) Wmt (Jama1ka} osiągnął na o­
Mc Kenley ustanowił nowy rekord świata w statniej zmiarue - 400 m - rekordo·.vy C'!.d.S 

b,egu na 300 m. 45,6 6ek. Zwycię-żyłil kombinowana sz•afeta 
Me Kenley osiągnął czas 32,4 sek„ popra- Jamajka-Panami w czasie 1:51,4 min. przed 

wiając dotychczasowy rekord o 08 sek. Na USA - 1:57,5 min. 
drug'm miejscu przybył Clausen (Islandia) - Dalsze wyn'ki: 
14 7 sek„ na trzecim - Hedin (Szwecja) - · Skok wzwyż - Me Grew (USA) t .90 m. 
35,l se,k. 2.000 m - 'Reiff {Belgia) - 5·20.2 min. 

W poz.ostałych konkurencjach uz-r-kJ.10 Kula - N'l~scin (Szwecia} - 16 03 min. 
szereg b. dobrych wymków: 200 m przebiegł 800 m - W;nt (Jama ika) - I :52.2 min. 

l rekordzist4 świata na tym d}'6tansie Murzyn OszczeJ> - Paleflod (Szwecja) - 69.95 min.. 

mkami radowahśmy się, opuszczając pod -1e 
czór wraz z innymi Tuszyn - Las. Radowało 
nas to, że młodzież wiejską będziemy mogli 
juz od dzisiaj zaliczać stale do naE.zej wielkiej 
rodziny sportowej, bo jak ludowe przysłowie 
mówi: „czym skorupka za młodu nas;iąknie, 
t ·m na starość trąci„." Nic już nie o<lerW1e 
młodzieży robotniczej, ani wiej5klej od piłki, 
dyska czy też kolcy, chociażby tych kolcy 
było nadal tak mało, jak obecnie„. 

Brak sprzętu, ta bolączka wielu jeszcze klu· 
bów robotniczych daje 5ię jeszcze bardzi~j 
odczuć moldym sport.ow<'om wiejskim. Na za­
wodach niPdzielnych wielu chłopców bi.egalo 
na „setkę" na bosaka, aby zostać pl!\arzem 
w:elu z nich jak np. w Zespole Sportowym. 
Gałkówek mus'alo poprzerabiać własne buty, 
gdyż inaczej me mogliby wyjść Ili'! boisko. W 
imieniu tych sportoców apelujemy do zarob· 
ni„?s1.ych klnbów robotniczych, aby w miarę 
s• •ych m<'żnoścl przychodzili z pomocą S'vym 
kolegom ze wsi w postaci zbiórek 1 przekazy· 
wania im n'epotrzebn!'gr spr:zętu sportowego. 

I na odcinku sportowym niech nas obowią 
zuje sojusz robotniczo - chłopski. 

y k rd 
e r 

mie zainteresowan!e, gromadząe na trybu· 
nach ok 81· tys widzów Zwycięska dru!yna 
górowała zdec:vdowanie nad grającym poni­
żeJ swoich mnżliwrści przeciwnikiem. 

Dzięki temu zwycięstwu zespół „Dynam9" 
(Moskwa) wysun~ł i;lę na czoło tabeli roz­
grywek o mistrzostwo Z'l'Tiąz.ku Radzieckie­
go. zdobywając w 22 grach 34 punkty, Na 
drug;m miei-cu zna1duje ~ię zeszłorocznv 
mistrz ZSRR druż~·na CDKA - gier 22, 
punktów - 33 TTZecie nuejsce zajmu·e 
„Spartak" - 22 'gry, 31 punktów. 

POJEDYNEK l\llSTqzów 
W ramach mistrzostw pływackich Zwiazku 

Radzieckiego sztafeta 4 x 200 m st. dorJl­
nym panów w składzie Drapij, Gladilin, 

· 1\1.eszkow i Uszarow ui:taliła nowy rek.ord 
Zwiazku Rarb.ieckiegn wyni1.::iem 9·14.A min. 
Uzy~kany czas jest o 5,4 $ek. lepszv od do­
tychrrn~.w·eie:J rekordu na tvm d · tan<ie. W 
amach tei sztafety plvn!lc na ctru~l<>1 zmia 

nie rPkordzista ś1viata. Mieszk'Jw. przepły­
ną! <wnia zm anę - 200 m - w do&konałvm 
cza 00 e 2:14,7 min 

.Nie?. ·ykle emoc1nnuiacy przebie!:! rriJa! 
• 'ŚCig na 100 m st klas., w k órym spotkali 
~ię d·,·aj czołowi ph"' 'acy ZSRR. rekord!iścl 
świata Rojczenko i M·eszkow. Wyścig za­
k0ńc7.ył się zwycięst•\"Pm B0jrzenki, który 
przebył dystans w 1 ·08,0 mi.. wyprzedzając 
Mieszkowa o 1.5 sek. 

W wyścigu kobiet na dystansie 100 m st. 
dow. zwyciężyła zeszłoroczna mistrzyni 
Zw'azku Radzieckiee:o Koczetkowa w czasie 
1: 12,7 min. W wyścigu na 100 m ;,t. kl:is. ko 
l'iiet. tytul mistrzow~ki zdobyła Po!ygab• a 
w r.?a•ie l '2'.l.6 mm. 

ŁKS 8,my a.„ 
Widzew wciąż na końcu 

g:er st. pkt. &t. hr 
1. Cracovia 18 28:8 50 .?O 
2. Ruch 18 27,9 5'J:23 
3. W;sła 18 24:12 53 ,24 
4.'AKS ta 23:13 37:30 
5. Leg_a 18 20:16 38:35 
6 ZZK 18 17:19 33:35 
7. Warta 18 17:19 37:41 
8. ŁKS 18 16:20 43:47 
9. Garbarnia 17 15:19 28:34 

10. Polon;a w. 17 14:20 33:39 
l l. Tarnovia 18 14:22 25:36 
12. Polonia B. 18 14:22 29:41 
13. Rym er 18 13:23 35:54 
14. Widzew 18 8:28 20:70 
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